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Oświadczenie rzecznika prasowego rządu 

za trze ry u 
kluczowym problemem gospodarczym 

1'f BELGIA IN FLAGRANTI 

'/f KROLESTWO ZA NIANIĘ 

'/f LEKARSTWO .•• NA ŻYCIE 

Jl(. KOBIE'I A Z EPOKJ 

ZIENNIK 
ŁÓDZKI Upoważniony przez prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosz~ 

w!cza, rzecznik prasowy rządu Włodzimierz Janlurek przekazał 
Pohklej Agencji Prasowej oświadczenie następującej treści: 

KAMIENNEJ 

'/f MEKKA BOTANIKÓW 

* 90 MINUT NA WEMBLEY 

Jłf CZY PILKARZE LKS 
ROZBJJĄ RYBNICKI MUR? 

„Rz11,d traktuje niezmiennie 3łalą poprawę zaopafrzenla ryn. 
ku w towary, Jako kluczowy problem gospodarczy, mający do• 
nlosłe znaczenie społeczne. W warunkach szybko rosnącycb 
przychodów plenlęfoych ludności, stałego wzrostu jej potrzeb, 
wymarań I gusłów, umacnianie równowagi rynkowej I unowo• 
ozdnlanJe struktury spo:tycla stawia ptzed wszystkimi produ• 
centami artykułów konsumpcyjnych Z\Vh:kszone zadania I obo
wt11rzkl. 
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B. Koperski I 
przyjął 

w odpowiedzi na prośbę sekretarza generalnego ONZ 

r J • 
pisarzy łódzkich 
W dniu wczorajszym 1 sekre

tarz Komitetu Lódzkiego PZPR 
Bolesław Koperski przyjął Za
rząd L<.1dzkiego Oddziału Zwią
zku Literatów Polskich. 

do sil pokojowych ONZ na Bliskim Wschodzie 
Prezes Wiesław Jażdżyński o

raz pozostali członkowie Zarzą
du przedstawlll aktualne pro
blemy środowiska literackiego 
w Lodzi oraz kierunki pracy 
Zarządu wynikające z postano
wień I Krajowej Konferencji 
Partyjnej jak też przygotowa
nia Oddziału ZLP do obcho
dów XXX rocznicy p0wstania 
Polski Ludowej. 

Prośbo sekretarza generalnego ONZ 

Kurta Waldheima i 

c p 

r z du 

Bolesław Koperski wyraził u 
znanie dla przedstawionych 
-.rzedsi<;wm:<- jak również prze 
konanie. 1i środowisko literac
kie Lod/.I, podobnie jak Inn• 

Dnia 3 bm. se.ltretarz generalny ONZ Kurt Waldheim, dz.la

tając na podstawie rezolucji 1 ustaleń Rady Bezpieczeństwa B turo Polityczne Komitetu Centralnego Polskiej ZJetlnoczoneJ 
Partii Robotnlc:i:ej I rZ11,d Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mi prośbę sekretarza reneralnego Organizacji Narodów Zjed
noczonych, dzlałajP,Cego w oparciu o rezolucję I ustalenia 

I 
'rodowiska ludzi pracy, wnie
<ie 110dnv wld11d w pror-es prze-
obrażeń zachodzacvch w na- . 

ONZ z dnia 2 bm„ zwrócll się za pośrednictwem p. o. 1ta

lego przedstawiciela PRL w Organizacji Narodów Zjednocz'o

nych, ministra pełnomocnego Antoniego Czarkowskiego, do 

rządu PRL o udział Polski w doraźnych silach zbrojnych 

ONZ na Bliskim Wschodzie. 

Rady Bezpieczeństwa z dnia 2 llstopada 1973 r., podjęły decyzję o 
(DaJscy clą& na s~. 2.) 
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DJ a na· młodszych Statki liberyjskie 
nie będą woziły 

broni Czyt łnikó ,,Dl'' 
li 

SPOTKANIE Z BOLKIEM I LOLKIEM" Rzs,d Liberii (Afryka Zachodnia) 
kierując się interesem pokoju na 
Bliskim Wschodzie, zabroni! wszy
stkim statkom pływającym pod fla
gą liberyjską przewożenia broni I 
amunicji do tego rejonu. Oświad
czenie w tej sprawie opublikowa
no w Monrovll bezpośrednio po 
zerwaniu przez rząd Llbeńi sto
sunków dyplomatycznych z Izrae
lem. 

J ,, t p a • 
O GODZ 10 I 12 W KINIE „PRZFDWIOśNIE". Przedstawiciela TPP-R witają radzieckich. artvuótD. W łrodku lcł,... 

rownlk zespołu Plefat I Tańca Północnej Grup11 Woj&k Radzieckich. 

Na1nowsze filmy z ulubieńcami dzieci 
BOLKIEM i LOLKIEM. • y. 1 li 

mjr R. S. Wtersz11nłn. 
J"ot.1 A. Waci!. 

Twórcy telewizyjnych serial; opowiedzą prawdziwe 
historie o nieprawdziwych bohaterach. 

Dziś o godz. 11ijutroo18 w Teatrze Więłkim 

Dziś o 17 w Teatrze Rozmaitości 
Przedsprredał biletów w .kinie „Priedwiośnie" 

Wczoraj w południe przyjechali do Lodzi. O 1odz. l'1 zaprezento
wali swój program w „Stomilu", dziś o 11 wyst11,pl11, w Teatrze Wiel
kim w specjalnym koncercie dla młodzldy, & o 17 w Teatrze Roz
maitości gościć Ich będą aktywiści TPPR. Zespół Pleśni I Ta6ca Pół

nocnej Grupy Wojsk Radzieckich - bo o nim tu mowa - wystąpi 

takte w poniechlałek. o godz. 18 w Teatrze Wielkim, w galowym 
koncercie z okazji 56 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pa:f
dziernlkowej. 

do kierownika - mjr ltafaRa Słte
panowlcza Wlerszynina. 

- Po raz pierwszy bylUmy w 
Polsce w 194!1 r. razem z wojska
mi radzieckimi. Od tej pory je
steśmy częstymi aośćmi w waszym 
kraju. Dajemy w Polsce co roku 
średnio 70 koncertów. Już 11 listopada br. 

erai wszystko jest w ręku dy
plomatów i Nadzwyca:ajuych Sił 

Lbrojnych ONZ - powiedział w 
ubiegły pi<łtek reprezentant jed
nego t krajt'w arrykańskich po 

kolejn ym post"<lzeniu Rady Bezpieczeń
s t wa . l\lnw !al' tak miał on ~poro racji. 
ale p"m i ną ł je-<len ważny lub de-cyd11jqcy 
nawe t "Zvnn ik - ~tanowisko Izraela. 

Dla os im<nł ęcia trwał~~" pokoju na Rli
sk im W~r-hodzie nie wy~tarczą wy$\llii 
R ~ rlv "lP7n "'«7 Pń<lwa nie wvistarczą kro
k i n• .d Jete orzez ~ekrPtn rza generalnego 
ONZ Kurt11 Waldheima w poatacl wysv
lant.a cora7 tn nowvt.'h odM.!alńw ONZ. 
na linie w-;trzymania ognla. Do pełnego 

pow'>dzen!a tvrh orzP.dtjęwz!ęć potrzebnP. 
je.ąt real!1"tv~ne s tanowisko Tel Awiwu, 
a na to n.le wv~la<la. 

Wv<>tar!'T.V zapoznat <Jię z wypowiedzia
mi Go!dv MP!r na k:onforeneji praS<Jwej 
ZOrF(80iZ '1 WRl1E'J W W~s?,yngton\e, by Z 

n iep'>knjem orzekhva ć na daLszy rozwój 
""'''""~ rltrłlv.t . 

Premier izi.aela ośwladC"ZYla ni mniej 
ni więr.Pj, -!:e 7agrabione tereny nie z.11-
sl rn:i -iwrilrnnc państwom arabskim (<'ho
dzi o <'i()ść póiwy~pu Syna.f, 9'2:C'Lególnle 
87.arm el Sze.fk. Wz1eórza Golan I Jero
zolimę), Kwestię tej ostatniej określiła 
jako „poza dysku.ąją". Jeśli do tego do
dać odrzucenie kon~cjl utworzenia 
państwa pale6tyń.sklef<'l, to jasno wida~ 

/ 

Towarzyszymy artystom w dro-1 - Zespół Jest dobrze znany pol-
dze do hotelu. sklej publiczności - zwracamy alQ 

I.i Izrael nie wycls,gns.ł ładnych wnio
sków z ostatniej kampanii i nie chce 
zrezygnować z terenów zagarniętych w 
wyniku agresywnej wojny rozpętanej w 
1D67 r. 

To trwanie na starych po~c,Jach mo-
te mieć groźne konsei.wenql~. · · e 
nastąpi jakiś 7JWrot. N as:rm 1 
on polegać? P!"'Ze<le szy-liJm na 't.Mja
nie p<>lilyki Wa~~u wob br la. 
Chodzi po prostu o ~yraźne wiec:l.i.enie 
fzraelowi, iż dal~ popieranie ~ 
we i go:>podaro:te) będ.2lie tylko 
w warunkach •keep i Z11leceń Baey 
Bezpieczeństwa. 

Ozy o<1Zek.lwa.nie na taki 9\Vl'Ot 
alne? By odpowie<iz.ieć 
trzeba brać pod uwagę wa czynniki. 
Pierwszy to I $}'joni.51~ lobby 
N Waszyngtonie ~ego nt ad
ministracji wszystkie doty c:i:asow po-
sunięci a. co pow :walo pe identyfi-
kację USA z po!i ą Izrae prezy nt 
SadPt powiedział nle<J.a o - am 
kańską politykę wobeo B 'ego 
du dyktuje Tel Awh\ • Siła Io 
nie zmniejszyła .<rię, ale poj•Wi! .się 
wy czynnik - deficyt ropy. 

Ostatnie posunięcia a.rabskkh mOOM'St\v 
naftowych (Arabia Saudyjska, Kuwejt I 
Inne) nn,klildaJąoo embM"go na eksport 
ropy naftowej do USA I tyc-h krajów 
1aohodnloeure~JsigieQ, ld6re w ,ełDi 

popleraq *a.el ąawodowa~ powab 
kłopoty m. in. w USA i Holandii. Coraz 
cz;ęśeicJ na łamach aa.zet pojawiaj:\ się 

słowa „kryzys naftowY", a w Staina.ch 
pow:ttnie myśli się «hlś o rac,fonowaniu 
bemyt1Jy. !t(>wnocześnie coraz bardziej 

bi &łę izolM:ja poli:tycz.na Izraela 
- sz eęg f'!l w ,.carnej A.tcyki zrywa 
eto 1 dyplom&~C7.be' 2'. Tel Awiwem. 

W-.y.st.I~ to 111.e inołe nie dawać do 
myślenia sternlko ameryikafu;ikiej 
polity I zagra»Jcznej. Miusx.ą ond powae-
nie m 'leć o zstnygnl u d:ylematiu-
co lepae1 .Kl' paliwowy, czy pełn• 
~a.t;rsifakcjonowanie Goldy Meir, Dajana 
l lz;r e19kł.ch. le!lC'a ? 

Nie ~ ł jed.nozinacmej 
o~włechi. Są!hę, W~yngtoin nada1 
~wat ~ ~ nadal 
b~zie lawirow ~ a lO pil0>9'ad:zil do nl
kąd, fdyż Ar; 'bówie udowodnili ponad 
wsze ą w~liw<>-łć, ae &otowi do 
pewnych IMJ1; w (z&ptrWnienl• bH;P!e-
c.zeń.stw granic aeW., prawo do korzy-

anta Kan • nie do rezygnacji 
~ aco!ll' ~nów. I dlatego wlaś-
n pn.yg0>t9wnd się tneba na trudne, 
dlUJohale manewry polliycme. Zy&k 
ich, na razie , to wstrzymanie oanla łza
hamowanie ro.zlewu krwi. 

D la ad.minlsllrlM)j:I ameątkaMllłooL i 
fQICrUgólnłe dla ~ebta NlXóna 
był to trud.tlł'. tydzle6 - je.szcz• 

• przeb~ ecm. wnn~ „ 

wyu611 'lłjawnionydl na~d, RQ"snacJi 
wlceptez.ydenta Agnew, a ju.ż pojaw!ly 
sl11 nowe kłopoty po zdymhsjonowanlu 
prz~ prezydenta specjalnego prokurato
ra, powolane10 do prowadzenia tledztwa 
w wprawie Wateraate, oo opinia publicz
!Ul pr%yjęła bardzo nieprzychylnie. Cza
ry 1oryczy dopełnila konferencja praso
wa, podczas której dziennikarze nde 
szcz~ll NiX-OnoW! ldopotllwych pytań. 

Nieco wcześniej" ustąpU ze mnowiska 
mlnlitteir 19p!"awiedliwoścl Rlchard.90n I je~ 
go zastępca Ruckelhaus. 

N111io10 n14I sdal.wl.la wi~ .W. ..-,a 
pr-.ydenta. je10 Oltre .iowa llłcicowane 
do prizedlltawiciell prUT, a armACólnle 
do komentatorów telewi:Q'jn:rch 1. oskar
tenl•m ich o łwladiome ~le 
klanwtw. W11~a obecnie na ~ a .tan 
•to5un.ltów prezydenta USA s c:hi60.nika
rzami OISiunąl punkt krytycmy, te prze
rod.zll się w otwartą woj114, w trakcie 
której obie .trony a· ł8aj11 po moon• ar
gumenty, ru po raz Ol!!.karlają eię wza
jemnie, co nlews,tpLlwie deu>rientuje 
jeszcze bardziej ~leczeństwo amerykań
Skle nie mogące od paro mle61.ęay och9:o
nl\Ć 2'. szoku, jaklm była antynixonowska 
kampania ttodków masowego pt'lllicaw. 

Podejmowane przez rząd wyailkl 
na rzecz tnten1Y1lkacji produkcji 
towarów dla rynku wewnętrzneao 

spotykają 1ię ze zrozumieniem z• 
strony kierownictw I zalói więkuo
ści zakładów przemysłowych Swiad
czą o tym wyniki Ich pracy, zwta• 
szcza zał wykonywanie i przekra• 
ozanie planów produkcji na rynele, 
dbalo•ć o popraw«: jakości, walorów 
u:tytkowych I estetyki produkowa• 
nych towarów, wzbogacanie aaorty• 
mentu oraz - eo godzi się podkr„ 
śllć - wprowadzanie na coraz szer
szą 9kal~ nowości rynkowych. 

Front wysiłku produkcyjneao w 
t~j dziedzinie nie Jest jednak wy• 
równany. Niektóre zakłady wykazu. 
.fi\ zalegli>ścl w do•tawaeh do handlu 
towarów, których niedobory odczu• 
wane SI\ na rynku, nie wywlazuJll 

(&lsz.y d!ą,g na .v. 2) 

Samoloty USA 
w Japonii 
pozbawione paliwo 
Japońskie towar:i:y1twa naftow• 

uprzedziły dowództwo amerykań• 

skich sil zbrojnych o zamiarze za
przestania dostaw produktów naf
towych dla wojsk amerykańskicli, 
stacjonujących w Japonii. 6 japoń
skich towarzystw dostarcza rok
rocznie około 400 tya. hektolitrów 
paliwa dla samolotów amerykań
skich sił powietrznych. Towarzy
stwo „Kalngas" odmówiło dowódZ• 
twu amerykańskich sil zbrojnych 
przedłu:!:enla kontraktu na dosta
wy paliwa. Kontrakt ten wygasł 

w k.J1icu pa:fd::le.mY!:a br. Podob
nie postąpllo !I Innych towarzystw. 

Dzlł 108 tłded roku. 8ło6ce 
wzeszło • rods. 6.36. Zajdzie 
za4 o rodz. 18.02. 

lhlllt Kani, łUolW9I 
I łaierd 

l11tro1 El leta, Sławomir 

pt 
~ dla l.9d9I I wo,._ 
w6dztwa l6d11dero llHi•P~ 
porod•t 
111chmurzenie lliewielld.e. W ROOT 
1 rano lokalne m1ły. 'f'emperat\I• 
ra minimalna od mlnu1 I do mt
nua I at., maksymalna od I do 
I at. Wiatry 1labe 1 umlarkfr\Va
ne, południowe. 

J'utro uehmunenle nte"WieUde 
1 umiarkowane. W nocy przy
mrozki, w dzień temperatura bez 
większych zmian. 

Wczoraj o 1ods. 11 el4nien1e 
wynos!lo 151,T mm. 

zn 
1'1N - Zr111..a Jahb Jaslllsld 

- poeta, przywódca Powstania 
Ko,ciu1zkowsklego na Włled
szczyfnie 

1923 - Zało:!:enle Komunisty
cznej Partii Norwegii. 

Zdrowie chętniej widzi, fdy 
ciało tańczy', nit gdy pisze. 

jm'echnlj si 



Decyzja Biura Politycznego JC PZPR Premier Danii 
szefów 

Joergensen 
„dziewiątki" 

Oświadczenie rzecznika prasowego rządu 

i rz~du PRL 
(Dokońazenlie M słJr, 1) 

1kłerowanlu jednostkł Wojska Polsk.łego do - doratn:ych dl zbrojnych 
Narodów Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie. Zad~lllem tych sił 
jest nadzorowanie zawieszenia broni między stronami) konfliktu bli
skowschodniego zgodnie z rezolucją. nr 338, podjętą. przez Radę Bez-
pieczeństwa w dniu 22 października 1973 r. · 
Podejmują.r tę decyzję Biuro Polityczne i rzą.d Polskiej Rzeczypos

politej Ludowej kierują. się pragnieniem wniesienia · wkładu Polski 
do zabezpieczenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego zgod
nie z generalną. linią. polityki PRL, ZSRR i całej wspólnoty socjali-
stycznej. _ 

Działając na rzecz wygaszenia ognisk wojny i ·źtódeł konfliktów, 
Biuro Polityczne i rzą.d Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uznały, że 
udział polskiej jednostki w doraźnych siłach zbrojnycll ONZ na Bli
skim Wschodzie leży w żywotnych interesach naszer:~ kraju oraz w 
nadrzędnym interesie pokoju I odprężenia międzynarodowego. 

Polska, podobnie jak inne kraje socjalistyczne, zainteresowana jest 
w politycznym rozwiązaniu konfliktu na Bliskim Ws.chodzie zgodnie 
z rezolucją, nr 242 Rady BezPłeczeństwa z 22 listopada 1967 roku. 
Rzą,d PRL wielokrotnie dawał temu wyraz w ofłcjaln:vch oświadcze-
niach i wystąpieniach. . . • 

zaprasza 
Premier Danii, Anker Joergensen, zaproponował 2 bm. aby eze

fowie rządów „d:lliewiątki" EWG odbyli spotk&nie na szczyol.e w Ko
penhadze. Spotkanie odibyłoby się w drniach 15 I 16 grudnia, a jego 
celem byłoby omówienie polityki zagranicznej ze s=ególnym 
uwzględnieniem Bliskiego Wschodu. Propoz.ycja ta związana jest 
z wysuniętą dwa dni wcześniej su.gestią prezydenta Georgesa Pom
pidou przedyskutowania i uzgodnienia wspólnej polityki dzif.więdiu 
państw EWG wobec aktualnych problemów Bliskiego Wschodu. 

Kola politycme w stolicach pr:z:estaniem ognia na Bli.Sk:im 
państw zachodrnich wiążą obie te Wschodzie po!Slpiesz.nle zaopatry
propozycje z kryzysem, jaki ujaw- wały Izrael w broń. Istnienie tego 
nil się w stoounkach międ.zy eu- kryz)'lSu potwierdza odwolanie w 
ropejs'kimi pa11.stwami NATO i s-obotę, zapowiedzianej wcześniej 
iob amerykańskim partnerem. wizyty amerykań&kiego sekretarza 
Najwyżsi przedstaw'iciele admini- obrony, &lhlessingera, w stolicach 
stracji USA poddali kTytyce posta- Europy zachodniej. W poprzednich 
wę rządów eurnpejskic'h. państw dniach Schless!nger był autorem 
NATO z.a ich próbę zajęcia neu- jednej z najbardziej krytycznych 
tralnego stanowiska w eh.wili gdy wypowiedzi pod adresem europej
Stany Zjednoczone tuż przed za- skich sojuszników USA. 

(~2>e5t.r.1) 
1lę należycie z przyjętych na slehie 
zobowl'ązań zarówno ilościowych, l·•k 
I dotyczących asortymentu oraz j~
koścl, z niedostateczną energią Pl' 
dejmują produkcję artykułów uprzed 
nlo zaoferowanych handlowi, bądt 
też dostarczają wyroby, których wa· 
lory użytkowe i estetyczne odb\ega
ją od zamówień handlu. 

Wiele faktów tego rodzaju ujawni
ła kontrola Państwowej Inspekcji 
Handlowej, przeprowadzona w 44 za
kładach przemysłowych, na polece
nie ministra handlu wewnętrznego 
I usług. 

Nie wywiązuje się • zobowiązań 
wobec handlu część zakładów, któ
rych wyroby - wystawione na ubie 
glorocznycb Tariracll Krajowych w 
Poznaniu - odznaczone zostały zło
tymi i srebrnymi medalami w kon
kursie „dobre - ładne - poszuki
wane". Nakazuje to rozwa±yć spra
wę zaostrzenia wymogów s tawJa
nych producentom przy zgłaszaniu 
wyrobów do konkursu oraz przy na
gradzaniu .t,ch medalami. 

Nie osądzając nikogo, bez wnilł-
nlęcla w przyczyny zalstnlalych za.i 
ległości i opóźnień w dostawach, an! 
też nie pomniejszając trudności, ~ 
jakie mogą napotykać niektóre za• 
kłady w realizacji plarlów, rząd -
kierując się ustaleniami I Krajowej 
Konferencji PZPR - uważa za ko
nieczne pocljęcie przez producentó\V 
wszelkich niezbędnych kroków, aby 
zap-..ownić rytmiczną I pełną realiza
cję planowych zadań wytwórczych 
i dostaw na rynek w 1974 r„ a tak• 
że wyrównanie niedoborów powsta
łych z tylulu nlewyl<0nywanla pia• 
nr>w w roku bieżącym. 
Rząd oczekuje, że szybkie I pełna 

wykonanie zaleceń zamieszczonych 
w piśmie okólnym prezesa Rady Mi
nistrów z 24 patdziernika br. przez 
zainteresowane resorty, prezydia rad 
narodowych, centralne związki spól
dzlelcze, zjednoczenia 1 zakłady -
w ścislym wspóldzlalaniu z instan
cjami I organizacjami partyjnymi -
uwidoczni się w odczuwalnym przy
roście produkcji artykułów rynko• 
wych w ostatnich miesiącach roku 
b ieżącego 1 w całym roku przy. 
szlyn1''. 

Polityczne rozwiązanie konfliktu bliskowschodniego zakładają.ce 
wycofanie Izraela z okupowanych od 1967 r. terytoriów paiistw arab
skich oraz gwarantujące bezpieczeństwo i Integralność wszystkich 
państw tego regionu, a także rozwiązanie probleml.1 . palestyńskiego 
zgodnie z odpowiednimi rezolucjami Organizacji Narod-Ow Zjednoczo
nych, leży w interesie zarówno państw tego regionu, jak te! w in-

„Mariner IO" le1ci w stronę 
Merkurego i Wenus 

r~~"""~~ ...... ~~"~"~''""~~~,,~,"""~~ 
~ Atak n.auki __, na hałas 

teresie pokoju światowego. ' 
Biuro Polityczne KC PZPR I rzą.d Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej są przekonane, iż udział Polski w dora:fnych siłach zbrojnych 
ONZ stanowiący wyraz międzynarodowego uznania dla pozycji I au
torytetu pokojowej polityki PRL, będzie wkładem w dzieło politycz
nego uregulowania konfliktu na Bliskim Wschodzie w Interesie 
wszystkich państw tego regionu oraz w Interesie pokoju na całym 
świecie. 

Rzecznik NASA podał do wiado
mości, że w sobotę z Przylądka Ca
naveral o godz. 6.4~ nad ranem 

Trudna, zasz.czytna • • m1s1a 

·W INTERES·IE POKOJU 

czasu warszawskiego wystrzelono 
automatyczną stację międZyplane
tarną „Mariner 10". Lot „Marinera" 
będzie trwać około 5 miesięcy. 
Głównym celem eksperymentu jest 
przeprowadzenie po raz pierwszy w 
histoI11 astronautyk! badań - pla
nety Merkury krą2:ącej najbliżej 
Słońca, 1 przez to niedostępnej dla 
badań z Ziemi. „Mariner 10" do
trze w pobilże Merkurego 29 mar
ca 197ł r. Stacja zbliży się na od
ległość 933 km od powierzchni pla
µety. Po drodze „Mariner 10" do
kona zdjęć planety wenus, w po
bliżu której przeleci 4 lu tego przy
szłego roku w odiegtości 5.300 km 
od jej powierzchni. Uczeni mają 
nadzieję, Iż tym razem urta się na
trafić na „okno" w gęstej powłoce 
chmur, jaka zawsze spowija plane
tę. 

~ .Jak walczyć z hałasem? Na to pytanie ma odpowiedzieć 
~ konferencja zorganizowana w Warszawie (w dniach 5-8 11-
~ stopada br.) staraniem Komitetu Akustyki PAN I Polsltiego 
~ Towarzystwa Akustycznego. Tematyka poszczególnych sesji -
~ na jakie ze względu na jej obszerność podzielono konferen
~ cję - świadczy o tym, że organizatorzy tej wielkiej imprezy 
2 naukowej do spraw hałasu podeszli wszechstronnie. Uczestn!
~ cy obrad zajmują się bowiem „na co dzień" aparaturą i meto-
2 dam! pomiarów hałasu, aspektami ekonomicznymi walki z ha
~ lasem, materialaml · akustycznymi i środkami wyciszenia" 
~ pomieszczeń, fizjologicznymi i psychologicznymi skutkami na-
2 rażenia człowieka na nadmiar decybeli, wibracjami itp. W 
~ sumie wzięto na warsztat problemy hałasu występujące 
~ w przemyśle, w budownictwie, w komunikacji. Do zwalczania 
0 hałasu włączono elektroniczną technikę obliczeniową. 

~ Jak widać z tego wyliczenia, w walce z hałasem biorą 
~ udział technicy, ekonomiści, fizjolodzy, psycholodzy, elektro-
2 nicy i in. Problem jest waźny - hałas, stanowiący jedną 
2 z plag cywilizacji, jest poważnym zagrożeniem dla zdrowia 
~ i psychiki człowieka współczesnego. W tej dziedzinie dute 
~ osiągnięcia mają polscy naukowcy. Konferencja wytycza dro
~ gi realizacji proponowanych przez nich rozwiąząń. 

t P.olska. rtalu iit pojflclamł nie- wyplywa z naszej loomunistyc.z.nej 
rozdzielnymi. ideologii i na.leży do jej func!.a-

W l'Wią.zku. z decyzją o udziale 
Polski w daraźnych sllllJCh zbroj
nych ONZ na Bliskim Wschodzie, 
redaktOT Poiskie; Agencji Praso
wej pisze: 

Stąd równie.i obecnie, kied!I za.- ne, bez względu. na region geo-
rysowala. ale realna. tzlJ/nsa mentalnych zatożeń". 

„Mariner 10" dokona tel zdjęć 
zbliżającej się . do Słonca komety 
Kohoutka. Stacj'i:, która waty 488 
kg, wystrzelono za pomocą rakiety 
nośnej typu „Atlas-Centaur". Po 
zbliżeniu się do Merkurego, stacja 
wejdzie na orbit<: wo KO! tej plane
ty i będzie przelatywać wokół niej 
co 176 dni. Pozwoll to na zebranie 
większej Ilości Informacji. Uczeni 
oczekują zwłaszcza z nteclerp!lwo
ścią zc!jęć tajemniczych obiektów o 
kolorze żółtym i szarym, jakie do
strzeżono na powierzchni Merkure-

~,~ ...... ~~~~~'-~'-~~'-~~~~"~'-~~ ...... ~~~.,,.,~~~ ...... ~ 
spotęgowana nade wszystko a.k- Sprwwu pokoju. aq, ni11r-0zd.ziel-
tywnym, konsekwentnym dzia- ne, bez wzglę<tu. na regioo geo
laniem Związku. Radzieckią,-0 i graficzny. 'l·ym bardziej są cme 
ca.lej wspól-rwty soejalistyc:zmej, orzemienne w skutki, gdy za.rze-
wszystkich sil pokojowl/{;h na wie niepokoju tli oiię w ta.k new-

Komunikat 
W. Scheela 

po 
w 

• • w1zyc1e 
Moskwie 

Orga.niza,cja N Cllf'Odów Zjedlooczo
tnych podjęfo decyzje mai;ące n<t 
celu. zapewnienie realizacji jej za.
leceń zmienających do przywró
cenia. pokoju na Blisk!im Wscho
dzie. Polska .i:nalazla się wśród 
tych krajów, do których zwr6cooo 
się z protbą o u.dział w dora.i-
nych lliłach zbrojnych ONZ dl<t 

świecie - wyg~uenl.a. ogni.ska. ra.lgicznym punkcie jak Bliski 
wojny na BHskim Wschodzie t Wschód. Swia.t ca,11, a wraz z 
stworzenia. wa.runków dla ustaino- nim i nasz kr-O!j, z zadow-0~eniem 
wienia. pokoju w <'tym rejcm!e na przyjął i popa.re rezolucję Radu 
plGtfO'Tmte p1n1'ta.now!eń Orga.n>i- Bezpieczeństwa ONZ w spra.wie 
zacji Na.rodów Zjedlnoc~ych, nie przerwania ognia i rozp.oczę01a 
mo.glo za.br-Oi1cnq,~ przv tym Polski. negocjacji pokojowych na Bloi-

go. ' 
A. Greczko zaproszony do NRF 

na.dzorowa>nia. zawieszenia. ognia 
!'la. fr(YTl.tach bliskowschodmich. 

Zwr6cono się D na.n udz!a.? w re- skim _Wschodzie. Kieru.jCłc się 
alizacji d;:ie?a wielce doni0<slego, wz1iios!ym1 ideami dzia.!ania na Aukcja dzieł sztuki 

W sobotę opublikowano w Mo
skwie komunikat o oficjalnej wi
zycie wicekanclerza I ministra 
spraw zagranicznych NRF Walte
ra Scheela w Związku Radzieckim, 

Fa,kt ten ma swój związek tak 
ze względami na,tu.ru htsto-ruczne;, 
jak ł z powszech.nie u.znanq, a,k
tywn.ością Polski na polu. umac
nia,nfo pokoju. i odprężenia. 

za.szczyt'Tl'ego , a. za.razem przecież rzecz wyga.sza.nia ognisk wojny i 
nielatwego, zadania nadzorowa.nia iróde! konfliktów, Biuro Poli
pokoju. na. terena.ch dotychczaso- tyczne i rząd PoLskiej Rzeczypo-
wych d21ta.ła.ń wojennych.. spolitej Ludowej uma.!y, że u.dział S zorganizowana w Salonie która trwała od 31 października do 

Sztuki Współczesnej wystawa 3 listopada br. 
Byliśmu aktywni, podejmując 

uereg istotnych inkja,tyw pokojo
wych i odprężeniowych na konty
nencie europejskim, siu.żącym no.r
mallzacii stosunków w odpręże
niu., ugrwntowa,ntu bezpieczeństwa 
w Eu.ropie. Nie brakowało · nas 
ta,m, gdzie przez dlu.gie la.t11 t~
czyla się wcjna. - na, Pólwyspie 
Indochińskim; uczestnicząc w ko
misjach rozjemczych. A jeszcz.e 
wcześniej byliśmy w Korei, gdzie 
również przyjęliśmy na siebie 
misję slu.żenia pokojowi. I w Ni
gerii slu.żyliśmy t_ej s.-0mej sp;a~ 
wie. Wywiązywanie się Polski ze 
swoich powinności budzifo sza.cu.
nck, u.gru.ntowalo nasz prestiż mię
dzyna.r&dowy i sprawtlo, że pokój 

Decvzja. · odino.§nic tl.dzla.Ju jid-no- polskiej jednostki w dmainych si- =::: 
stki poiZ..skf.ch „ił zbrojnych w ao- lach zbrojnych ONZ na Bliskim = 
raźnych siła.c·h I. zbroJnuch ONZ w schodzie jest zgodiny z żywotny- a 
na BU~kim Ws~hodzie, me jest mi interesa.mi naszego kraju oraz : 
tylko zado§ćuctfJnieniem prośbie nadrzędnymi interesanni pokoju i = 
Organiza.cji Na.rodów Zjed1WC.Z!>- odprężenia międzl/71Modoweg-0. e:l 
nych, · :Ja.kq, przedstiJ.włC" w f11:f Odpooww.da. to zarówno istode ':;: 
imii?ni'IL aekfetiHz· gene'l"blny Kurt nasz.ej poutykf za.granicznej, ja.ki : 
Waldheim. Jest to Jeoin.sekwemcia. na.szemu sta.nowisku odnośnie E 
zasa.d naszej polityki zagr<11nicznej, konfliktu blisk°'wschodniego. Wie- = 
której linię wvzna,czyla., wyzna.- lokro-tnie w oslatm.im czasie je = 
eta t będzie wyznaczać za,wsze, przypominaliśmy. Wypowiadamy = 
treska. i starania. o pokó.i. odprę- się za jak najszybszym polituci
żenie i wsp6lpr0.cę między 1W1Toda.- nym u.regulowa.mem kooijliktu. na 

wywołała w mieście żywe za- Komunikat stwierdza m. In., te 
interesowanie: jak bowiem wia- ZSRR i NRF wyrazlly zadowole
domo, eksponowane tu dzieła nie z powodu polepszenia stosun
malarskie i graficzne znajdą się ków między obu tymi państwami 
na aukcji, która odbędzie się i potwierdziły zdecydowaną wolę 
w poniedziałek o gedz. 18 w dokładania wszelkich wysiłków w 
Klubie ZPAP. Dochód z tej im- celu pogłębienia i rozwoju wspól
prezy przeznaczyli plastycy pracy przynoszącej wzajemne ko
lódzcy ns, rzecz Narodowego rzyści. 
Funduszu Ochrony . Zdrowia. Strony wyrazily gotowość dzla
Piękny cel - znakomita for- lania w celu pomyślnego zakończe
ma propagowania sztuki! (M.) nia prac konferencji w sprawie 

- -·------------
mi na bazie pokojowego współ- Bliskim Wschodzie, tak a.żeby oui 
istnienia państw o odmieimych su- za.pewniooy tam trwały pckój 
stemach. , ' oraz prau:a. i bezpieczeństwo wszy-

Otwarcie Domu Kombatanta w lodzi 

Zuchwoło krodziei 
obrozów w Paryżu 

Nieznani sprawcy wlamall się w 
nocy z środy na czwartek do ga
lerii Andermatt w Paryau, zamknit:
tej z powodu .~h ta Zmarlych. 
Włamywacze wtargnęli do sąsiedme
go budynku, a następnie przeb!ll 
<;Jziurę w murze do gmachu galerii. 
Slcradzlono okola 40 obrazów m. In. 
Vlamincka, Utrilla, van Gogha i Du
fy•ego wartości ok. 20 mln fran
ków. 

Kronika wypadków 
.t. W Cluuś!inle pow. Lowicz pod 

1amochód ciężarowy wpadla 5-letnla 
Anna K„ która poniosla natychmia
stową śmierć. Dziecko wybiegło zza 
stojącego samochodu. . 

.t. Na stacji PKP Klommce pod 
pociąg wpadl 30-letni Mirosław D., 
pracownik kolei. W stanie clę:t)dm 
przewieziono go do szpitala. 

Ta.m, na B!f,g~im Wach-odzMI, w stkich narodów tam zamieuku.ją
regionie tak )Wn.tnym dla. pokoju cych. Polska., ta.k ba.rdzo doświad
światowego, pr1tJ7niem11, wykorzy- czona. przez historię w tym wzglę
stujqc nasz autorytet moralny, dzie, rozumie w pełni, czym jest 
na.sz międzyna.f'Ódowy preBtiż i życie w pokoju., trwałym l:lezpie-
nasz potencjał , polityczny, wnieść czeństwie i w w-0·lności. 
kole.iny, pro.Jctvctlly wkład w Zgodnie z tym ooczu.ciem uoze
u.rzeczywistmieni~ tego, co 0>kreś- stniczyć będziemy w doraźnych si
la. t.stotę naszej poUtuk! za:1ra.nicz- lach zbrojnych ONZ na Bli~kim 
rtej, o które.i przed kilkoma dnia- Wschodzie. 
mi, w czasie I Konferencji Kra- MożliwoM praktycznego, bezpo
jowej PZPR, powiedzial Edward średniego wizia.1u w rea.lizacji 
Gierek: ,.bezpieczeństwo i trwaly ivznioslych zadań pokojowych na 
pokój jest celem nauej polityki 13liskim Wschodzie n.:i.pa.wa n(Ls 
zagr-0micznej. Jest tó niezmienne satusfa,kcją. Po-twierdza b°'wtem 
dążenie nits.~ego - narodu, który jeszcze raz dobitnie to wysokie 
tak wiele wycierpiał w gu;ych międzyna.rodowe uzn(J/T\ie, jakim 
na.ino.wszych dzfe;Ja..ch. Wa,lka o Polska Rzeczpospolita Ludowa 
pokojową pęrspektywę świata cieszy się w świecie. 

Wczoraj otwarty został Dom 
Kombatanta w a<lapt.owanym bu
dynku przy ul. Przyrodniczej 24121!. 
W dwupiętrowym obiekcie zamie
szka M osób. PierwS"Zych lokato
rów ocze-kuje się li listopada br. 
Mieszkańcy będą mogli korzystać z 
sal rekreacyjnych wyposażonych w 
kolorowe telewizory I radia stereo
foniczne oraz bibliotek! i stołówki. 

Organizacją życia kulturalnego zaj
mie się specjalnie przeszkolony 
pracownik. Gabinet medyczny wy
posażony w niezbędny nowoczesny 
sprzęt zapewni wlaśclwą opiekę 

~~!~·"-·~ 
Nareszcie. skończą się niejasności,' 

PRAC·E NAD 
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NOW_ELIZACJĄ 
DROGOWEGO .t. Prawdopodobnie samochód po

trącił w Rozprzy pow. Piotrków ja
dącego rowerem 65-letniego Józefa 
w., którego w stanie ciężkim prze- Rozpoczęte jut został:Y prace nad - nowelizacją 
wieziono do szpitala. „Kodeksu. Drogowego". Kieruje nimi mlędzyre-

.t. w Porosłej pow. Piotrków kie- sortowa komisja. . 
ro wca „ Wartburga" z Bl17lska Paweł Wśród spraw przewidywanych do korekty n!e-

widzieć nie oświetlona, przeszkodę na drodze I jechać 
z „szybkością bezpieczną". , 
Sąd uniewinni! kierowcę. Jak podaje tygodnik 

„Motor" wyrok zatwlerdzil Sąd Najwyższy, w które
go orzeczeniu czytamy m. !n.; „Sąd I Instancji wy
chodził z zalożenia, iż prowadzący poj&zd ma prawo 
liczyć, że inni użytkownicy drogi będą stosować się 
do obowiązujących przepisów ruchu, w tym również 
do obowiązku prawidlowego poruszania się na jezdnj 
1 prawidłowego oświetlenia. 

G. spowodował zderzenie z samo- wątpliwie znajdzie się m. In. definicja „obszaru za
chodem-cysterną. Kierowca, jego żo- budowanego", która •stanowi dziś jeden z najbardziej 
na I dwie córki doznali ciężkich ob- krytykowanych przepisów. Określenia w tym zakre-
rażeń i przebywają w szpitalu. sle maj~ charakter dość ogólny, dający możliwość 

Wartburg" został rozbity. różnorodnych interpretacji. Satyrykom zaś dostarczy! 
" & W Lodzi na ul. Zachodniej us!- wielu okazji sławetny przepis o owych trzech bu
zował wskoczyć do tramwaju 21-Iet- dynkach stojących 15 m od jezdni - co należało 
ni Andrzej S. zam. w ID Domu Stu zmierzyć w czasie jazdy, nie wysiadając z samocho
denckim. Skok nie udał się, męż- du, aby wyciągnąć wnioski co do dalszej szybkości 
czyzna dostał się pod · !cola, które jazdy samochodem. 
zmiażdżyły mu stopę. Ranny przeby-
wa w szpitalu. Nowa definicja, która ma być ustalona na podsta-

Sąd Najwyższy podziela w calej rozcląglośd to ata
nowisko, bo przy obecnym nasileniu ruchu drogo
wego przyjęcie Innego rozwiązania doprowadzUoby do 
bardzo znacznego ograniczenia ruchu pojazdów, a w 
konsekwencji do przekreślenia ekonomicznych pod
staw korzystania z transportu aamochodowego". 

nad zdrowiem mieszkańców. 
posiada pokoje 2-osobowe dla 
żeństw i jednoosobowe. 

Dom 
mal-

Wcrora1 dokonano uroczystego 
otwarcia tej placówki. Wziął w 
nim m. In. udział wiceminister S. 
Kujda z Urzędu d/s Kombatantów. 

(Kas.) 

P·erspektywy v,rymiany 
naukowo-kuhurałnej 

Polska-tł RF 
~ W dniach od 1 do 4 listopa-

))? da br. przebywała w Warsza
'>? wie deleg~cja komisji d/s współ
)( pracy kulturalnej z zagranicą 
~? Bundestagu NRF, której prze
s? wodniczył deputowany z ramie
~( nia frakcji CDU/CSU dr Bar
)~ told Martin. s? Delegacja przeprowadziła roz
)c mowy na temat stanu i możl!
s< wości rozszerzenia ·wymiany 
s~ naukowej i kulturalnej między 
S~ NRF I PRL; odbyła m. in. 
'>< spotkanie z przedstawicielami 
S~ odpowiednich komisji Sejmu 
5? PRL oraz przyjęta została przez 
'>< wiceministra spraw zagranicz
:ii nych J. Czyrka. 

Goś·cie z 
& Na przejściu dla pieszych na wie konwencji o fochu drogowym z 1968 r. I „po

ul. Limanowskiego autobus MPK po rozumienia europej'sll:iego" z 1971 r. uzupełniającego 
trącił Józefa a. (Rydzowa 13), który tę konwencję, zlikwiduje. wspomniane niejasności, 
dozna! urazów czaszki i wstrząśnie- gdy:!: - jak informuje tygodnik „Motor" - o wjeż
nla mózgu. Przewieziono go do szpl- dzie na obszar zabudowany informować będzie kle
tala. rowcę znak drogowy: specjalny rodzaj tablic miej-

A więc z orzeczenia Sądu Najwyższego wynika, lt 
nie należy przystosowywać stylu jazdy do zalotenla, Z 6-dniową, wizytą przybyia 
że Inni nie przestrzegają przepisów „Kodeksu Drogo- do Lodzi 4-osobowa delegacja 

& Motorniczy tramwaju 20/8 po- scowoścl. 
trąci! przechodzącą na przejściu. dla Sprecyzowania niewątpliwie wymagają przepisy o 
pieszych - przez ul. Żeromskiego ruchu pieszym (np. przechodzenie przez jezdnię oraz 
przy Mickiewicza - 84-letnlą Stan!- korzystanie z jezdni, zwlaszcza dróg szybkiego ruchu 
slawę R. (Rembielńl•klego 13). Sta- i autostrad, jak z normalnych chodników) oraz de
ruszkti: przewieziono do szpitala. finlcje o zachowaniu Się kierujących wobec pieszych 

A Kierowca „Skody" IF 2952 po- (zwłaszcza na skrzyżowaniach dróg I w miejscach 
trącił na ul. Jaracza, na przejściu oznakowanych dla p\"eszych). 
dla pieszych, Lucjana W., lat 52 Prawdopol'.lobnie dyąkusjl poddana zostanie pow
(Sporna 16). opatrzono go w pogoto- szechna „zasada ogi;;wiczon:ego zaufania" do innych 
wiu. użytkowników drogi~- ,Wypływa to z tegorocznego 

.t. Trzykrotnie interweniowała wczo precedensowego orzeczenia Sądu Najwyższego (spra-
ral lódzka Straż Pożarna. M. !n. wa RW. 51~/73), kt6rt: i,tnlewlnnil kierowcę, <;>ska_rżo· 

rzy ul. Adwokackiej 9 od zaprószo- nego, !:!: Jadąc w!ec~orem na światłach m1jar:1a I 
~ego ognia spalilo się wyposażenie prędltością 60 km/gotrz. najechał na pieszego p1 owa• 
mieszkania, a przy ul. Praskiej 91 dzącego rower nie- oświetlony. Ptokurator jednoznacz
palily się: sufit, ścitmka działowa i nie upatrywał wlnJ'.Yffil.. kler.owcę - utrzymu~ąc, te W 
podłoga w jednym z mieszkań. myśl esady osraruc2one10 1a11!•n1a powinien PH•• 

wego". miasta Tampere. W jej skład 
Implikacjami precedensoweiio werdyktu SN - na- wchodzą.: V ALIF ALO PETTO 

leży się spodziewać, będzie chyba takte rewizja, a - sekretarz Rady Miejskiej, J 
wlaśclwie uzupelnienle „Kodeksu Drogowego" zawte- AAKKOLA TEVO - prawnik, 
rającego zbyt dużo luk i ogólników w zakresie od- RANTANEN JAVNO - z-ca 
powiedzialnoścl kierowców oraz innych użytkowni- kier. firmy „Kesois" l MAIU-
ków jezdni - zwłaszcza pieszych, rowerzystów 1 kle- NEN EEVA - tkaczka. 
rujących pojazdami zaprzęgowymi. Mleć b~dzle to G ś · · ź · L 
zapewne i wpływ na zmianę „polityki mandatowej" 0 cie z zaprzy3a monego z o-
organów MO, operujących dziś z reguły górnym pu- dzią miasta, interesują się szcze
lapem wysokości mandatów wobec kierowców samo- gólnie, sprawami gospodarki k o
chodowych i znacznie niższymi wobec pieszych, ro- munalnej i mieszkaniowej. W pro
werzystów J woźniców furmanek. Wiąże się z tym gramie pobytu delegacji . zna jdzie 
nie rozstrzygnięta kwestia obowiązku posiadania przez się zatem, obok zwiedzania wy-
wszystltich rowerzystów i woźniców kart jazdy oras stawy ilustrującej rozwój prze-
1tworzenia podstaw prawnych w „Kodeksie Drogo• · Wlók" 
wym" do zatrzymywania Jub odbierania tych kart myslowej Lodzi, Muzeur~ . ien-
- podobnie jak prawa jazdy kierowcy pojasdu sil· I nictwa, Muzeum Sztuki I w izyty 
Dłkowego, · • Tea.tfte .Wlielk!m, także wizyta 

bezpieczeństwa i współpracy w :E. 
uropie, z uznaniem powitały prze• 
rwanie działań wojennych na Bll• 
skim Wschodzie. W czasie rozmów 
wiele uwagi poświęcono omówle• 
nlu dwustronnych stosun,ków ro
spodarczych. 

W. Scheel zapros!t A. Grom::rk• 
do zlożenia oficjalnej wizyty w 
NRF. Zaproszenie zostało przyjęi. 
z zadowoleniem. 

ArtJśc\ radzieccy 
Łodzi 

(Dolkończemiie z.e shr. 1) 
- W Lodzi nie byliście Jo:! kfl· 

ka lat. .. 
- W ubiegłym roku występowa

liśmy w województwie łódzkim, 
Tym razem tylko w Lodzi. Nie 
muszę zapewniać, że chcielibyśmy 
zaprezentować się jak najlepieJ 
waszej publiczności. 

- Tyle Ja.t tradycji zespołu, więo 
l program bogaty ... 

- Już 33 Iata tańczymy i śpie
wamy. Oczywiście zespół wciąż sill 
odmładza. średnia wieku wynosi 
obecnie 19-20 lat. Zaprezentujemy 
piośni, piosenki i tańce rosyjskie 
i radzieckie. M. in. tańczyć będzie
my suitę moldawską, przedstawi• 
my także scenę baletową zatytuło
waną „Przyjaźń narodów radziec
k ich'', tańce ludowe, scenki żoł
nierskie. Zaprezentujemy też sze
reg utworów w wykonaniu chóru 
i solistów. Obok pieśni i piosenek 
rosyjskich i radzieckich śpiewaó 
będziemy po polsku utwory pol
skich komp')zytorów: E. Sojki 
„Nad Donem i Wisłą", Kozłow
skiego „Bez piosenki ani rusz", a 
także przeboje, choćby „Do zako
chania jeden krok". 

• • 
W trzydniowym programie poby

tu mało czasu zostanie· radzieckim 
artystom na zwiedzanie naszego 
miasta. Wygospodarowali jednak 
kilka godzin, któ::e spędzą na spot• 
kaniach w łódzkich zakladach pro
dukcyjnych. W poniedziałek ra
dzieccy goście złożą wizytę w Za
kładach Obrońców Pokoju, 9 Ma
ja, „Anilan ie", Pierwszei Rudzkiej 
i .,Polan ilu". (rg) 

w nowych osiedlach mieszkan.io· 
wych i zakładach µrodukcyjnych. 
Fińscy goście zapoznają si• 

również z systemem funkcjonowa· 
nia rad narodowych - jako przy
kłacl posłuży działalność DRN 
Lódź-Górna. Ponadto zwiedzać bę
dą obiekty inwestycji sulejowskiej, 
S z:1ital im. Kopernika, kombinat 
Budowy Domów i szereg innych 
obiektów. Będą też gośćmi „Textil
impexu" i „Centralu". 

Delegaci z Tampere obejrzą tak; 
że pokazy hippiczne w Bogusła
wicach, w dalszych bowiem kon
taktach Lódź - Tampere przewi
dziane są również wymiany dru
żyn sportowych. Gości interesuje 
szczególnie nasza hlpptk&. (tg.) 



Ostatnio w centrum szczególnego zainteresowania polskiego społeczeństwa znajduje się Belgia. Nasz 
specjalny wysłannik red. Andrzej Hamper dzieli się z Czytelnikami „Ot" swymi pierwszymi wrażeniami. 
Dalszy ciąg relacji z Brukseli i Gandawy w następnej „Panoramie". Dziś: 

NA WSTĘPIE - KILKA DAT: 
18 października 1939 r. Hitler wy
dając dyspozycję swoim generałom 
ostatecznego opracowania planu 
agresji prze<'lwko ZSRR, poleci' 
„wykorzystać maksymalnie okupo 
wane tereny Polski, lako zasadni 
czą bazę wypadową". 23 listopada 
tegoż roku Hitler oznajmił. l.e 
„wojna z Rosją jest konlecznoiria 
życiową I politycmą". li !lstopada 
1940 r. ówczesny szef S'Ztaou si:er. 
Halder notuje w swoim dzienniltu: 
„postanowi·mo - zlikwidować Ro
sję naJpófole:I wiosną lub latem 
1941 r.".„ 

bryty.ls~lego winni korzysta~ • 
schronow. 

Sznur czarnych „mercedesów'' 
zatrzymał się przed Kancelari~ 
!li Rze&zy. I znów delegatów 
..iprzedzrno. że w razie nalotów 
. nuszą, nie zwleltając, udać się do 
schronów mieszczących się pod 
gmachem Kancelarii. Na progu 
Kancelarii delegac·ję radziecką po
witał podsekretarz stanu Otto 
Meissner. Oznajmił, że Hitler juł 
czeka na delegatów w swoim ga
binecie. 

Przejeżdżając orzez NRF tak jui 
J)rzyzwy(•tallem sit: do widoku I 
dług„włosych 1 brodatych ool1'ian
tów żołnierzy I ccln1kow, że kie
dvm za Akwizgranem orzekr,1czvł 

gran1c1; N RF - Be!Aia znudiony . 
brodaty ł '.lłue:cwłosv żołnierz bel
lilskl machinalnie !tPmoluiącv 

mój paszport nie zrobi/ na mnie 
najmn1e1ue110 wrażPnia. Nawet uę 
nie d'Zlwilem. te kilku. stojących 

opodal jego kołegow o równie buj 
nvm uwłosieniu twarzy ma nie
dbalt> rozpięte mundury I demon-
1truje buty o całej ~amie kolo
rów. Wyobrażam sobie 1ak widok 
takich wojakow musi drażmć ofi
cerów z ~łownej ll:waterv NATO. 
zwłaszC'za wysoko wygolonvcb a
merykańskich gości na belgijskiej 

ce at do ostatecznego unicestwie
nia. Kiedy bohaterowie mmu żrą. 
kopulują I zdvchają, widownia 
reaguje na tę przerażająca wizję 
5al wami śmiechu. Czyżby więc 
idea „Wielkiego żarcia". nie do
cierała do tych ludzi". czyżby oni 
orzebiera iący w coraz to ndwych 
modelach wozów. wożący na swo
ich samochodach napisy: Mv 
Toyota is fantastic" lub .,Do diabla 
z państwem. to jest moje!". wy
bit•rający coraz to wymyślniejsze 
kształty telewizorów I domńw. w 
1bllczu „tarcia" zalegającego skle
py niemal pod sufity, nie uświa
riamiali sobie, że z samych siebie 
się śmieją ... 

ziemi 

P1,tem zetknę się z podobny-
mi obrazkami jesz<'ze nieraz. Tu 
bow iem tylkc starsi policjanci. no 
1 oczywiście tandarmeria prująca 

na wielkich motocyklach z radio-
1ta..:jaml, ogromnymi pałami u 
boku, w hełmach I maskach -
noim1 1lę konwencjonalnie. Zre-
1ztą obralek tandarma belgij-
1klego o janusowym obliczu przy
wiozłem I prezentuje dziś Czytel
nikom. 

Powostawmy jednak policjantów 
belgijskich, bowiem snucie dalej 
rozważań na Ich temat - zwła

szcza o Ich akcjach pr-zeclw de
monstracjom studenckim - byłoby 

dysonansem w obrazie Belgi\, kra-

A propos hasła odys!ająctgo 
państwo do diabla. 

Które_goś dnia zwieą.zalem w 
Gandawie zamek l\:s1ążqt flan
dryjskich z IX w. Wspaniały za
bytek zaniedbany, brudny, 7. 
przeciekającym dachem. Dawne 

Ju spokojnego. kraju ludzi zażyw- si:.lc balowe, sale przyjęć, sala 
nych. bez zmartwień. kroczacych tronowa - w opłakanym slanie. 
ulicami niemal dostojnie w poczu- I Wspominając Wawel 1. Łańcut nie 
cłu dostatku. mo~lem ~ego z~ozumieć. Tak Zlł-

mozny kraJ, wokol dostatek i am-
Spostrzeżenia moje mogą być bulatoryjna czystość - a · tu Pt!rla 

oczywiście zawodne. ale np. w kultury w całkowitym zapomniP-

NRF obserwowałem kontrasty. Wi niu. 
działem tych, którzy najwyraźniej Dopiero następnego dola w bar-

ku luksusowego hotelu, jego wlą
korzyitają ' „cudu gospodarcze- ściciel pokazując kolorO\Ve uijęcia 
go". wygodnie rozpartych w mer- do~konale utrzymanego zameczku, 
cedesach I widziałem np. w Hano- wokół którego były strzyżone 
werze szary tłum na ulicach, lu- drzewa, trawniki, piękne klomby 
di\ 0 imlętych I zmęczonych twa- powie - no cóż, ten jest móJ. 

ruch. W Belgii natomiast to. co 
rzuca 1ię w oczy przede wszy
stk 1m. to właśnie - jeśli motna 
użyć takiego określenia - ludzie 
na zwolnionych obrotach, zażyw

ni miesiczanle przeżuwający swo
je nader obfite lunche I dinnery 

Nawet ilui:ba w hotelu. w któ
rym ro1~szkalem - u siebie w 
ltraju zapewne bardzo .,tempera
mentni" Ht~zpanie - tu była nie
mal dostojna. wyciszona I godna 
Mimo notabene specyliki lokalu. 
bo jak 11ę potem okazało, byt to 

Tamten należy do państwa .•• 

Niestety, nie udało ml się zdo
byc belgijskich statystyk na te
mat spożycia piwa w tym kraiu 
A szkoda bowiem sądzę. że cyfry 
muszą być w nich Imponujące. 
W miastach I miasteczkach Bel
gii niemal co krok natyka się 
człowiek na piwiarnie podobne do 
brytyjskich pubów Smakosz pi
wa może tu dostać zawrotu 
głowy od - jak mowi móJ 
przyjaciel zestawu tytulów. 
.,Calsberg·•, „Tub0rg". .,Lamet". 

ble w towarzystwie statee?:nycb 
Belgów. 

Ileż oni tego piją, a mimo to 
w czasie pobytu w Belgii nie zau
ważyłem ani jednego pijaka, je
śli nie liczyć nieco agresywnego 
młodziana, który męcząc się przy 
grającej SL.afie kaprysił głośno, te 
cuchną mu nasze „Sporty" I .,Klu
bowe". No, ale było to w dzielnicy 
w której zlokalizowane są elegan
ckie, z czerwonymi latarenkami, 
buduary o przeróżnych szyldach: 
,,Bodega Casanova", „Stendhal", 
„Tokio" Itp. (Ale o tym w odcin
ku następnym). 

A więc piwiarnie. Jest Ich jako 
się rzekło mnóstwo. Takie jak np. 
„Gringo", dla młodzieży w którym 
senny, kołyszący się rytmicznie 
disc-jockey serwuje do piwa naj
nowsze nail'an11$, takie jak state
czny „Rubens", dostojny „Oliver 
Twist", czy wreszcie ten, którym 
do dziś jestem zauroczony 
gandawski pub „Pod Wisielcem", 
mieszciący się w XIV-wiecznym 
budynku. Nisko sklepione pomie 
nczenie, mały barek, pięć stoli
ków i wyśmienite piwo z całego 
świata. Właścicielka opowiada, że 
tu Jdzie dziś siedzę, dawnymi 
laty trzymano więźniów tuż przed 
i:gzekucj4. Z malego dachu nad 
d;isleJ.n;ą piwiarnią odczyty'l'Włno 
wyrok, wyprowadzano wiez.nia na 
rn•lY placyk 1... koniec wiadomy. 

Teraz nad barem wisl drewnia
na tabliczka ze stylizowanym na
pisem: „Nie mów za głośno, bo 
będziesz wis lal!". 

Zamawiam więc jeszcze jedno 
jasne, płacę 1 wychodzę na ów 
placyk, który tak wiele widział i 
kołacze ml się ciąglę to pytanie: 
jak oni to robią, że mając tyle 
piwa - taniego jak na Ich kie
szenie - nie uchlewają się nim 
bez pamięci, nie łażą bełkocąc po 
ulicach, nie są agresywni. 

ANDRZEJ HAMPEL 

I, jeszcze jedna, o wiele· mniej 
znana szerokiemu ogółowi, Intere
sująca data: 9 listopada 1940 r .. a 
więc, w niespełna dwa dni po uro
czystym obchodzie 23 rocznicy 
Wielkie.! Soc1ali~tycznej Rewolucji 
Październikowej, z Dworca Biało
rusklpgo w Moskwie odiechal nad
zwy!'za1n:v podiil?. Nie fi!;!urowal w 
żadnvm rozkład7.!e. W kilku za
ledwie Wal?onarh te1?0 niezwykłe
l(O pof'!ą.l?u 1echala bowiem spe
cjalna delel(ac1a radziecka. 

POCIĄG JEDZIE DO BERLINA 

Jej celem było przeprowadzenie 
niezwykle wafayeb ro"Zmów z naj· 
wyższymi czynnikami III Rzeszy. 
Chodziło o sprawy doniosłe. Było 
to ostatnie, niezwykle Interesują
ce, pełne dramatycznego napięcia, 
spotkanie na tzw. ,,szczycie" nie
mal bezpośrednio przed pirackim 
napadem hitlerowców na ZSRR 
22 czerwca 1941 r. Chodzllo wów
czas " sprawy, zdaniem delegacji 
radzieckiej, zagrdające pokojowi.„ 
O zaitadnienie pako.lu czy wojny! 

Trasa pociągu przeblegala prze1 
okupowane polskie tereny. C~l·111-
ków delegac.ll proszono o nieopusz
czanie wagonów. Wzdłut toru, w 
odległości 300-400 metrów, usta-

w1ono uzbrojonych łołnierz.y nie· 
mlecklch. Stali nier ·homo, od
wróceni plecami do szybko mkną
cego pociągu, przytrzymując ręką 
zawies"Zony na piersi automat. 

Wczesnym ranatem 12 listopada 
pociąg przybył do Berlina. 

KEITEL I RIBBENTROP · 
SLUCHAJĄ 

„l\UĘDZYN ARODOWKI" 

Mtył drobny deszczyk. Na pero
nie delegację spotkali minister 
spraw zagranlc"Znych III Rzeszy 
von Ribbentrop oraz feldmarszałek 
Keitel w towarzystwie grupy 
dygnitarzy i generałów. Powitanie 
było powściągliwe i krótkie. 

Wszystko było obmyślone 1 od• 
powiednio wyreżyserowane w naj• 
mniejszych nawet szczegółach. 
Chodziło przecież o to, aby poka• 
zać radzieckim delegatom cały 
splendor potęgi III Rzeszy. Człon
ków delegacji prowadzono przez 
długie korytarze I liczne sale. Po 
bokach ustawiono w szeregach 
znieruchomiałe postacie uzbrojo
nych olbrzymów w czarnych mun
durach SS. A, gdy dotarto wresz
cie, do osobistego gabinetu Hitle
ra - przed zamkniętymi drzwiami 
stało na warcie dwóch SS-owców 
z rysów twarzy I sylwet~k przy
pominających starogermańskie 
rzeźby. Oni właśnie wypróbowa
nym I niezwykle efektownym ru
chem, otworzyli na ośclet drzwi 
prowadzące do gabinetu, wpusz
czając do środka delegatów. 

GABINET HITLERA 
„Była to raczej tala bankietowa 

nl:ł 1ablnet mę:ta stanu - wspomina 
pótnlej jeden 1 członków radziec
kiej delegacji - olbrzymie i:obelln~ 
I liczne obrazy upiększały Sclany, 
Gigantyczny dywan pokrywał całą 

podłoaę. Częś~ tego osobliwego gabl· 
netu odgrywała role salonu. Stal tam 
olbrzymi stół, fotele, krzesła, kanapa, 
Biurko Hitlera stało na podwytszenlu 
w gleb! gabinetu. Niecodzienne wra. 
tenle wywierały Jego gigantyczne 
rozmiary, Obok biurka na specjąl• 

nym 1tołeczku 1 enrnego dębu .W 
olbrzymi globus. 
Wśród tych olbrzymich mebU. 

ogromu przestrzeni, ledwie mo:tna 
było zauważyc! nlewlelkll postac! Hi
tlera. Był ubrany w zwykły dla nie• 
go szarawo-zielonkawy mudur. Przes 
selrnnd'ę patrzył na nas, następnie 
wstaJ11c od biurka, niedbale podniósł 
prawą rękę w górę I podszedł do de· 
legatów. Przywitał się z kaMym. nlo 
nie mówl11c. Rekę miał zimną 1 spo
coną. Podaj11c rękę, łwldrowal kai
dego a nas oczyma". 

Rozmowy rozpoczęły się w 

hotellk, w 1etorym wynajmuje sie 

.,Guiness". plwa artgiel•kle. holen
dPr~kie. niemie<'kle. no I niewie
le gorsze od wspomniany~b piwe 
belgijskie Już za 15 frankńw bel
gijskich można zamoczyć usta w I 
małym jasnym, w przytulnym pu-

Zapadła grobowa cisza, gdy 

„salonowej" części · gabinetu przy 
wielkim 1tole. Gdy Hitler zajął 
miejsce przy stole, zjawił si' 
Ribbentrop oraz specjalny tłumacz, 
radca niemieckiej ambasady w 
Moskwie Hilger, świetnie znający 
język rosyjski. 

NIEZWVKLE PRZEl\IOWIENIE 
HITLERA 

Na tdjęcl.u . ruch samo<'ltodow11 
w centrum Brukseli. 

pokoje 
do mej 
wn~Lrza 

tymi 

na godziny pan10m wia-
protesji, 
istotnie 

wyposazeme 
świadczyło n 

W czasie pobytu w Belg1i ata
kowały moi wzrok zabawne pia 
katy (patrz oboK) szlagierowego 
l'!lmu na Zachudzie „La grande 

bouffe" („ Wielkie żarcie"). Film 
opisany jut u nas. więc powiem 
tylko. lt Jest to totalny atak n11 
społeczeństwo goniące za konsum
pcja, pieniądzem, sycące sle l tra-

orkiestra, posłuszna przepisom pro
tokółu, zaczęła gra~ „Miedzynaro
dówkę". Prawdopodobnie po, raz 
pierwszy od chwill przewrotu hl· 
tlerowskiego w 1933 r. na dworcu 
berlińskim rozległy się dtwięki 
hymnu pr"letariackiego. Wszak za 
publiczne wykonanie .• Międzynaro
dówki" w III Rzeszy wtrącano do 
obozów I lochów Gestapo Ribben
trop, Keitel oraz generałowie i 
dygnitarze hitlerowscy zastygli w 
pozycji na baczność_ Pręfąc się, 
słuchali czerwonego hymnu. 
Delegację ulokowano w jednym z 

pałaców berlińskich. Delegatów 
od razu uprzedzono. te w wypad
ku mot!! wych nalotów lotnictwa 

Jako pierwszy, zabrał głoa Hitler. 
Mówił z początku monotonnie, ale 
ju:t po kilku minutach „poniosło'' 
go. 
Treść jego przemówienia była 

Istotnie niezwykła. Zwłaszcza, gdy 
się uprzytomniło, że w każdej 
chwili zagraża tu nalot lotnictwa 
brytyjskiego. „ 
Otóż, Hitler oświadczył delega

tom radzieckim, iż „wojna jest 
właściwie już iakończona". Bo
wiem - stateczna kapitulacja An
glii nastąpi najpóźnlej po upływie 
kilku dni lub najwyżej tygodni. 

(Damy ciąg na 11tr. 4) 
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O problemie pt. skąd taką wziąć? -
I o tym jak się m.iją marien1a do rze
czy wistusci - sw iadcia chociazby pra
sowe rubryki uglJsteń. Jak Polska dłu
ga I szeroka we wszy~tkJC'h gazetach co
dziennych mależć można Nolania stra
p1onyr·h rvdzicńw: „opiPk u n kę do dzie
cka przyjmę" . „pvmO(' do 14 miesięcz
nego chlup< a zatrudnię od zaraz", „do
chodząca ~p1ekunka do m:;ilego dziP.cka 
pilnie putrzebna". N:;ider rzadko owe 
prośby obwarowane i~ wymogami w ro
dzaju: „kuo1~cznie odpowiednie kwali
fikacie" ,relereocj<! O•nądane" itp. Wię
kszośr roclzicó\\ zdaje sobie bowiem do
skonalt' •pra\\ę iż w ;woich poszU!{iwa
niacb dobreJ i wykwalilikowaueJ opie
kunki du dziecka mogą llrzy~ wyłącznie 
na uśmiech losu i s1nesliwy pr-zypadek. 
Odganiaj<1c w1ęr od s1eb1e tłe przeczu
cia myśla o przyszłe) niani: „niech bę
dzie i'łka jest. byle by tylko byta ... Zre
sztą - potem sie tobaczy„. 

Podejmująca niedawno ten temat •• Ko 
bieta I życie" pisze: „Skoro pracę za
wodową kobiet i rodzenie dzieci uważa 
się za zjawiska równie konlec10e Jak I 
pozytywne - dobra plastunłta staje się 
problemem •polecznym. a nie tylko oso
bistym zmartwieniem matki". 

Trudno nie oodptsac się pod tą opi
nią - właśnie •V t,„dzl. mieście ogrom
nej lioś<'i pr!łcujacych matek. Wiadomo 
prze<·lei oitP od d7lś . ie z rłiinyrb wzglę
dów tyllto rzęść dzteC'i można umieścić 
w ~łobkat•h że nie wszystkie p<Jsladają 
zdrowe. pPlne sil • OC'hoty babcie, któ
rym mo;::ia· by oowier7Vl' opiekę nad 
wnuczętami, że w wielu rodzinach - l 
to eze~to nie najl ~piej sytuowanych -
pomoc dn d7ie<'ka niP jest wcale zbęd
nym luk~tl~f'm. ale po prostu konleczno
śrią . Co jedr>ak zrobić aby lnalezienie 
dla dziet'ka dobrej niani czy piastunki 

nie było. jak dotąd, zadaniem przypo
minają<'ym 

By owa olanie byJa rzeczywiście osobą 
u m i e j ą c 11 czuwać nad naszym dzie
ek 1em? 
Myślę, że sedno problemu leży nie ty

le w ilości co w jakości owych poszu
kiwanych piastunE:"k I niań. Niedawno 
miałem np okazję .,dyżurować" w do
mu moich przvja('tól czekając wraz z 
nimi na oferty po igłoszeniu , jakie dali 
do gat.ety poszu!rnją<' opiekunki do swe
go 13-mie•1ę('znego synka. Mimo Iż w 
ogłoszeniu tym postawili przyszłej nia
ni warunelt posiadania referen('ji. r.glo
silo sie if'dnak kilkanaśC'ie osób. Jed
nakże nwe referencje (w postaci adre
sów łudzi. u który<'h pra<'cwala wcze
śniej! przedstawiła tylko jedna osoba. 
Więk-;z0śc kandydatek do roli opiekun
ki stanowiły kobiPty starsze. emerytki, 
niektóre samotne. Nie w~zystkie miały 
za sobą własne żvclowe doświadczenia 
w wycht>wywaniu dtie<'I. ale wszystkie 
de.klarowały do nich dużą mllość, a 
głownie chec podjęcia laklejś pracy. 

- „~ląt nie tyje przeszbm na emery
turę, przydałoby ile trorhe itro.sza. eoł 
chclatabym roblć ... " - oto najcizę$ts:ie 
motywacje. Czemu akurat przy dzieciach? 
- „bo Je lubię, bo nie mam tadllego za· 
wodu. bo ltiedv• chowałam córeczkę sio• 
stry więc l temu małemu krzywdy nle 
zrobię.„" Zęlosiła się takt~ jedna siedem
nastolatka . był ktoś z nad7.IA.la inalezlenla 
clepłefl'o kąt.a na zimę, ba zJ•wllo si' na
wet dwórh panńw - w za•te[:Ktwle ton 
„które mo~lybv brać dziecko do siebie a 
wieczorem przyprowadzać z nawrotem ... " 

Mol przyjaciele sluchall, wypytywali 
kolejne kandydatki o Ich doświadczenia 
w pracy z dziećmi, spoglądali od czasu 
do czasu na !Wego Michałka, którego 
mieli oto oddać „w cudze ręce'! I wy-

raźnie posępnieli. Muszę przyznać, te 
Hie dziwiłem im się bardzo. Prawie żad
na z pań poza dtklara"iami: „o jaki 
śliczny mity chłopczyk", lub „ja tam 
prosze pani roboty $le nie łloję.„" _nie 
robiła bowiem wrażenia, źe naprawdę 
będzie mogła l um1ala zapewnić dziecku 
opiekę o Jakiej marzyli rodzire. Wybra
li w koń('U osobe najstarszą wiekiem, 
ale jedyną. która legitymowała się o
piekuńczym stażem pracy I „fachowym 
obyciem" - wliczając w to znajomość 

/d~ieciecych chnrób I doskonałych prze
pisów na jarzynowe rnpkl. Zadecydo
wały więc (obok sposobu bycia. ogól
nej schludnoŚC'J ltd.) iakie takie kwali
fikacje. któryC'h brak zmusza rodziców 
do rezygnaC'jl z wielu ofert bądt spra
wia. że każda god?ina spędzona w pra
cy „podbudowana" jest zdenerwowa
niem I lękiem czy tam w domu nie się 
przypadkiem nie stało? 

Powie kto§ - przesada z tym prze
bieraniem. Przy diisiejszym popycie na 
opiekunki każda pomoc do dziecka jest 
na wagę złota. Zresztą 

Być mofe - tyle, te kosztuje to nie
mało l wyniki bywają różne. Jedni z 
moich znajomych, którzy pewnego dnia 
po powrocie do domu zastali swoją 1,5-
roczną córeczkę golusieńką na schodach, 
a jej opiekunkę z dwoma walizami 
skradzionych rzeczy - na dworcu -
mieli z pewnością wyjątkowego pecha. 
Nie budując jednak pochopnych uogól
nień na krańcowych przykładach. można 
jednak śmiało powiedzieć, że obecnie 
opiekunka - piastunka czy niania - to 
wszystko, ale nie 1 a w ó cl. Dlaczego? 

Red. Marla Manklewlcs pisze nie be1 
racji w „Kobiecie I życiu": 

„Praca w domu przez ta.k wiele lat była 
dyskryminowana. te obecnie nikt nie po
dejmuje Jej z własnego wyboru Jdll ktoł 
chce si~ zaczepie! w mieście a nic llle u• 
mle bierze się do i>lclęgnaejl .. przvftloAd 
narodu''. Zelówek teraz Jut nie wolno 
przybić nie maJ11c dyplomu, jedyną dzie
dziną, która nie wymaga wyka:nnla się 
kwalltlkacjam! poZO&taQl opieka nad nie· 
mowlęciem''. 

Podobnie jak w „Kobiecie I Życiu'!. 
tak I nam nf'ar'Zy się więc szkoła wie
czorowa lub kilkumiesięczne kursy, 
pr"Zynajmniej w miastach wojewódzkich 
na których kobiety zatrudnione w pry
watnych domach mogłyby zdobył\ prak
tyczni\ wiedzę o pielęgnacji maJego 
dziecka. - „To świetny pomysl'' - po
wiadają pytani o zdanie rodzice. Osoba 
po takim kursie zgłaszająca się do pra
cy przy dziecku dawałaby z pewnością 
dużo wlęksie nanse zapewnienia mu 
jakiej takiej fachowej opieki. a 4wiadec
two ukończenia „szkoły opiekunek" 
wzbogacić by mogło oczekiwane refe
rencje. Za tę pewno~ć lub chociażby na
dzieję fachowej opieki op!a('!lloby się 
zapłaci~ więcej - m6w111 Inni - a ów 

dopingowałby mote osoby pragnące 
poświęcić się pracy oplek.unkl dziecię
cej do zdobywania odpowiednich kwa
lifikacji. Byó mo:łe wówczas tdecydowa
łoby się na tę pracę więcej kobiet sa
motnych, wdów, rencistek, a nawet mło
dych dzlewcZĄt, które po ukończeniu 
podstawówki nie bardzo nieraz mają o
chotę na pok1inanle kolejnego szc"Zebla 
edukacji I nie zawsze wled~ co 1 sobą 
robló. Sądzę tet, że niejedni rodzice u
trudniający obecnie do pomocy „nianię 
z musu a nie z wyboru" - chętnie 
posłaliby j4 sami na taki wieczorowy 

uzupełniający kurs, jako. te na zapew
nienie dziecku lepszej niż dotąd opieki 
nigdy przecież nie jest za późno. 

Aby jednak nie pozostać tylko w 1fe
rze marzeń i przypuszczeń spróbowaliś
my przejść od pomysłu „szkoły opieku
nek dziecięcych" do Jej zorganizowania, 
Nie sami naturalnie l nie od zaraz. W 
każdym bądt razie już pierwszy kon
takt z Kuratorium l...ódzkim I Zarządem 
Ligi Kobiet, która ma przecież wiela 
doświadczeń w organizowaniu różnego 
rodzaju kursów - przekona! nas, że po
mysł chwycił I ma szansę realizacji. W 
ciągu jednego dnia panie z Ligi Kobiet 
dokooptowały do ~rona organizatorów 
całej akcji Ośrodek Matki i Dziecka w 

•Lodzi, Kuratorium zobowiązało się za• 
dbać o kadrę wykładowców i tylko pa
trzeć jak ogłosimy zapisy na pierwszy 
„kurs piastunek". Pisze to, rzecz jasna, 
trochę na wyrost. Cala akcia wymaga 
jeszcze wielu przygotowań. Mnożą się 
pytania: jak ułożyć program kursu by 
dawał on w miarę fachowe przygotowa
nie do opieki nad niemowlęciem? Ile 
czasu ma trwać nauka? A zresztą - czy 
będą w ogóle chętni? Nie wiemy - l 
rzecz jasna - nie możemy niczego za
gwarantować. Na razie podejmujemy 
jedynie próbę rozwiązania kłopotów pra
cujących matek. Czy próba ta przynie
sie jakieś efekty? - zobaczymy. Z ca
łą pewnością jednak w naszych organi
zatorskich poczynaniach i „przymiar
kach" pomogłyby wiele listowne lub te
lefoniczne uwagi czytelników osób naj
bardziej zaiqteresowanych - rodziców 
szukających opiekunek dla swoich po
ciech jak I tych, którzy pragnęliby zdo
być kwalifikacje do wykonywania tego 
rodzaju prac. Czekamy na wasze opinie, 
równie niecierpliwie jak wiele matek na 
„nianię z dyplomem„." 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 



„Zalatany człowiek taki„." - śpiewa Jao Pietrzak. Ano, wła
śnie. Zalatany, zmęczony, niezadowolony z siebie. ludzi i życia. 
Cierpiący na typową. „chorobę XX wieku", jak ją nazywaja na 
Zaohodzle, gdzie dała o sobie znać jako zjawisko masowe zaraz 
po Il wojnie światowej. 
Naszą. granicę przekroczyła później. Szerząca się właśnie nad

pobudllwośó nerwowa, stressy. brak opanowania prowadzą do · 
wielu chorób, a przede w'!:zystkim psują. s.tosunki między lud:t
ml, ze szkodą nie tylko osobistą, lecz I społeczną. 

Jak temu przeciwdziałać? 

CZTERDZIESCJ WIEKOW CWlCZES 

Wiadomo, że nie da się cofnąć rozwoju cywilizacj i technlrz
nej, która, choó tworzona przez człowił"ka, wypncdza jego 
akłualną zdolnośó przystosowania się do szybkości, hałasu, tło
ku, zalewu. informac,ji. Trzrba więc chwycić rzecz 7 odwrotne.i 
str?ny: zwiększyć odporność ludzką na działanie naoicra,iac3•ch 
nan zdobyczy techniki. W poszukiwaniu '!kutrcmer,'o s>Josob11. 
!ekarze. i psychologowie 1acbodniocurope,iscy zwrócili uwagę na 
mdyjsk1 system jogi, liczący jn7. czterdzh•śri '!tlll<'"i lecz odkry-
ty dla szerokiego świata dopiero w wieku XIX. ' · 
Okazało się, że „to jest to". W roku 1953 we Franc-Ji prakty

kowało trzech Instruktorów jogi - dziś ich liczba przekroczyła 
tysiąc. We wrześniu br. odbył się w Szwajcarii pierwszy świa
towy Kongres Jogi, zwołany przez europejskie stowarzyszenia 
Jej zwolenników i prakt~ków. Zdaniem urzestników, jest on 
punktem zwrotnym, od ktorego na całym obszarze naszego kon
tynentu joga zacznie wYPieraó tradycyjną gimnastykę. 

„NAJPELNIBJSZY SYSTEM PEDAGOGICZNY" 

Co to jest j!>ga? W tłumaczeniu z sanskrytu: wysiłek, połą
czenie, ujarzmienie, metoda, system. W powszechnie przyjęt m 
znaczeniu (w zestawieniu ze słowem hatha): droga, wiodąca 
człowieka do oslą.gnlęcia harmonijnej jedności ciała i ducha. 

W świeżo wYdanej przez Państwowy Zakład Wydawnictw Le
karskich „Teorii I metodyce ówiczeń relaksowo-koncentrują
cych" znajdujemy jeszcze obszerniejsze określenie: „Joga -
pisze mgr Tadeusz ·Pasek - uważana jest przez wielu znaw
ców za najpełniejszy system pedagogiczny świata, najlepiej 
technicznie I integralnie opracowany, będący, jakbyśmy t-O dziś 

powiedzieli, w pełnl pedagogiką Integralną. Akcentuje bowiem 
w. ściśle zaplanowany 1 wypróbowany sposób pracę 'lad psy
chiką, emocJami, intelektem (w sensie opanowywania, sterowa
nia I rozwijania myśli, intencji I przekonań) oraz nad stanem 
somałycznym człowieka, przedłużenia młodości i cia do roz-
wijania pełnej harmonii. osobowości ludzkiej''. ' 

DLA NARKOMANOW I DLA OTYLYCH 

Jest to zapowled:t tak wspaniała i poż!\(fana, że skłania, aby 
zainteresowaó jogą. najszersze kręgi osób. 
Chociaż joga polega na ćwiczeniach cielesnych, jest ona czymś 

więcej niż gimnastyką, gdy:t jej celem nie jest samo osiągnię
cie sprawności fizycznej. Sprawność jest etapem pośrednim, pro
wa~ącym do uwolnienia psychiki od stan.u permanentnego zmę
czema, zdenerwowania, nadmiernej emocJonalności itp. I do po
głębienia wewnętrznej dyscypliny myślenia i uczuć oraz wy
trzymałości na przeciwieństwa, pogodnego stosunku do żvcia l 
otoczenia. 

Coraz częściej stosuje się jogę, jako eksperymentalną. tera
pię przy leczeniu narkomanów, umysłowo-upośledzonych, cho
rych na rozmaite psychozy (m. in. na psychozę więzienną). a 
także przy kurowaniu• otyłych I rehabilitacji ułomnych. 

TRZY NAJWAZNIEJSZE ASAN„. 

Cwiczenla jogi polegają na przybieraniu trzech podstawowych 
pozycji (asan) ciała. Są to: ćwiczenia kręgosłupa, ćwiczenie 
mają.ce na celu uciśnięcie jamy brzusznej i splotu trzewnego 
oraz ćwiczenia powodujące przekrwienie naczyń głowy. Z za
chowaniem należytej ostrożności motna Je wykonywać I bez 
pomocy Instruktora, w oparciu o podręczniki wydane przez 
PZWL: \'inekara „Joga, Indyjski system leczniczy, podstawowe 
założenia· I metody" z lat 1970 i 1971 oraz już wspomniany no
wy podręcznik pod redakcją. prof. dr med . . Wiesława Romanow
skiego. Grupowe ćwicl'lenia z Instruktażem prowadzą ogniska 
Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej w wielu miejsco
wościach kraju. 

System joga, mimo że jego praźródła tkwią w ascefrzmic 
mnichów z Dalekiego Wschodu, nie wiąże się obecnie z żadną 

. religią. ani filozofią. Adaptują. jogę dla swoich potrzeb ludzie 
wszelkich poglądów i wyznań, m. In. we Francji bracia zakonni 
franciszkanie, benedyktyni I trapiści. 
Chcąc jednak, żeby joga była naprawdę skuteczna, trzeba ją 

łączyć z higieną żywienia, niewiele się różniącą. od tej, jaką. 

od wieków stosują. mieszkańcy Indii. Trzeba zrezygnować z picia 
alkoholu i ze spożywania potraw ciężkostrawnych i wysoko
kalorycznych, zastępując Je roślinnymi I mlecznymi. Nie wolno 
najadać się do syta. Trzeba jeść powoli, regularnie, w na5troju 
odprężenia I zadowolenia. I. F. 

I I • 

TELEFON 
NA NOWO ODKRYTY 

P rzy pomocy małego apa
ratu ludzie dobrl woli 
stanęLi do walki z· cierpie
n iem, z nerwicami, które 

tak nękają obecnie cywilizowane 
społeczeństwo, z rozpaczą, z osa
motnieniem. 

Dzwoni kobieta: „Nie chcę żyć, 
nie chcę żyć! - łkając wola do 
słuchawki. - Ale mam troje ma
łych dzieci, co mam robić!?" Spo
k-0jny g!os dyżurującej przy te
lefonie powoli wydobywa dalszf! 
szczegóły: że pracuje, że mąż ją 

rzucił i że .nie poradzi sobie z trój
ką maluchów, że jedyne wyjście ~ 
to otworzyć kurek gazowy, Życzli
wy glos spokojnie tłumaczy jej, że 
wiele kobiet spotyka taki los, a 
nawet gorszy, że ma dla kogo żyć, 

że jest jeszcze młoda i atrakcyjna 
(co wynikło z rozmowy), że ma 
dobry zawóc', że jej sytuacja wcale 
nie jest bez wyjścia, nie ma więc 
powodu do tak desperackich decy
zji. Spojrzenie na swoje życie z 
pewnej perspektywy ulatwilo ko
biecie zmianę nastroju, 
Bywają telefony międzymiastowe: 

„Mam tylko 3 minuty czasu. Pro
szę mi szybko powiedzieć, jak mam 
uchronić koleżankę biurową przed 
samobójstwem". „Nie trzeba aż 
t rzech minut - odpowiada rzeczo-
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§ W dni.u, kiedy młody duchowny Chad Fara-li przyjechał obJął E 

1woją pierwszą placówkę w Lanchire, 14-letnla mieszkanka tej -
~ wsi popełniła samobójstwo, Pierwszym aktem nowego pastora •• 
E było więc spełnienie duszpasterskiej posługi na jej pogrze- :: 

a~ : 
... Dziewczyna pozbawiła się tycia, gdyż nie umiała sobie po-
S radzić z dra:lliwyml sprawami seksualnymi wieku dojrzewania ;:i 

S ~~z::~h c~~~~o:r::~. ~t~~~~lu je~y~:huc~~!~~zę:~;:;c~ru~!:d~~~ !$ 
E: ł~ację życiową widzą w samobójstwie - a przed czym ochro
::;_ n1łaby Ich może rozmowa z kimś życzliwym, rozsadnym _ nie 
_ dawała spokoju młodemu duchownemu. - ' ::: = Gdy po pewnym (łZasle Chad Farah objął stanowisko rektora 
: kościoła anglikańskiego w centrum Londynu, czołowe dzienni-= ki londyńskie w listopadzie 1953 roku zamieściły nast~pujące -
: ogłoszenie: „Zanim popełnisz samobójstwo, wykręć numer MAN :;: 
: 9~00". 1:aki był początek TELE~ONOW ZAUFANIA, które w -
- ciągu k1l~unastu lat pok~yły dużą. siecią. niemal cały świat, a = Ich orgamzacja mieści się przy ONZ, z siedzibą w Genewie --S (Federatlon Internationale des Services de Secours par Telepho= ne). 

-~ ---5 Jak \VyrazJł się znany publicysta francuski Georges Ras, na- :: 

-
--= stąpilo 

POWTORNE ODKRYCIE TELEFONU. 
,..I: 

§ 
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nie chcę umierać! I" „Natychmiast 
wsadzić palec do gardla, koniecznte 
zwymiotować I zaraz przysyłam po
gotowie". 

Ale nie tylko z kandydatami na 
samobójców mają do czynienia dy
żurujący przy TZ. Dzwonią zdra
dzani małżonkowie; dzwonią w o
statnim stadium depresji samotni; 
dzwonią ludzie, którzy nazajutrz 
mają wystąpić publicznie, ale się 

boją, straszliwie się boją, że się 
skompromitują; dzwonią zrozpa
czone matki, których córka zeszła 
na zlą drogę, dzwoni zrozpaczom1 
dziewczyna w ciąży. Bywa i tak. 
że dzwonią dzieci, które cudem 
zwiedzia!y się o TZ: przyjedźcie 
prędko bo tata wróci! do domu 
pijany i bije mamę. Dzwonią. 

dzwonią płyną do słuchawki 
slowa rozpaczy. Absolutna dyskre

.1111111m11111111; 
„wymyśli", tego pisarz o najbuj
niejszej fantazji nie wyduma. l 
każde cierpienie - choć na pozór 
podobne - jest Inne, każde wy
maga indywidualnej rozmowv. 

Dla nikogo nie uleaa już dziś 
żadnej wątpliwości, że TZ to 

PLACOWKA SPELNIAJĄCA 
PlLlllE POTRZEB~ SPOLECZNE 

wo spokojny glos dyżurującego. - cja, obustronna anonimowość, do
Wystarczy kilka słów: proszę jej brze przygotowani do tych funkcji 
ani przez chwilę nie zostawić sa- dyżurujący - przeważnie psycho
mcj. Żadnych względów etykieta!- logowie i lekarze psychiatrzy -
nej natury. Tu chodzi o życie. Nie przysparzają TELEFONOM ZAU
dopuścić do tego, żeby bodaj na FANIA coraz więcej ,,klientów", 
chwilę była sama. Dopóki ktoś 1 dzięki czemu niejeden człowiek 

nią będzie, nir sobie nie zrobi". przeżywający kryzys moralny od-

Najlepszy dowód, że jest ich na 
świecie coraz więcej i że - jak 
wykazały badania statystyczne -
w Anglii np. w ostatnich latach, 
od czasu działania TZ, l!czba sa
mobójstw zmalała o 113. W Polsce 
inicjatorami TELEFONÓW ZAU
FANIA byli prof. dr Adam Bu
kowczyk z Wrocławia i prof. dr 
Tadeusz Kielanowskl z Gdańska. 
Pierwsza tego typu placówka pow
stała w 1967 roku we Wrocławiu, 
a następne - w Gdańsku, Warsza
wie, Lublinie, Poznaniu, Bydgosz
czy, Krakowie i Białymstoku. W 
trakcie organizowania są TELEFO
NY ZAUFANIA w Lodzi, Katowi
cach I Zakopanem - wszystkie o 
charakterze świeckim, bo na Za
chodzie np. obsługują je przewa
żnie orga.nizacje religijne. W War-, 
szawle są 2 TELEFONY ZAUFA
J:ilIA - jeden dla młodzieży pod 
patronatem pionu oświatowego, 

Albo dzwoni ktoś, kto połknął I zyskuje spokój, chęć do życia. Nie-
sporą dawkę środków nasennych. zmiei:zona bowiem, jak ocean, jest 
ale w toku ich polykania rozmyśli! różnorakość ludzkiego cierpienia I 

s i ę. „~atujcie - dzwoni do TZ - stressowych sytuacji. To, co życie 

.f 

drugi dla dorosłych pod auspicjami 
Ministerstwa Zdrowia. Prócz tego 
istnieje tzw. „Telefon „W" gdzie 
dyżurują seksuolodzy I we~erolo
dzy. Przy Towarzystwie Planowa
nia Rodziny działa „Rodzinna Pn
radnia" - również, jak Inne, ano
nimowa. 

O potrzebie TZ świadczy m. In. 
frekwencja. W ciągu dnia tw sto
licy „ urzęduje" on przez cała do
bę) jest minimum 40 wezwań. 

Z TELEFONEM ZAUFANIA łą
czy sie 

WIELE CIEKAWYCH 
PROBLEMÓW. 

Przy Wydziale Teologicznym na 
Uniwersytecie w Heidelberitu 
istnieje placówka "prowadząca sta
tystykę, wydająca pismo „Informa
tio.nen", badająca np., w jakich go
dzinach doby, dniach tygodnia, po
rach r.oku ludzie najczęściej zwra
CaJą się do TZ Obserwuje się bar
d~o .ciekawe i nieraz zaskakujące 
ZJ~w1ska, jak choćby to, że w 
dniach wolnych od pracy jest naj
mniej telefonów, a zdawałoby się. 
że są to momenty najbardzlet 
sprzyjające rozmyślaniom nad 
swoim losem. 

TELEFONY ZAUFANIA-to .in
stytucja", o której do niedawn~ ni
komu ~ię nie śniło, dziś staje się nie 
tylko Jedynym ratunkiem dla nie
szczęśliwych, ale przedmiotem ba
dnń i obrad uczonych. Właśnie 
wiosną tego roku odbył si.Ei w Ge
newie Kongres Międzynarodowej 
Federacji Telefonów Zaufania. 
gdzie zastanawiało się nad nimi 
400 przedstawicieli z całego świata, 
a. wśród nich i 4-osobowa delega
cie pol , ka. Obrady toczyły się po{ 
hasłem: „Pomoc człowiekowi , 
momencie rozparzy". 

ST. ORZF..LOWSKA 
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(Dokonczen!e ze str. 3) 
„Wielka Brytania - patetycznie za

wołał w pewnym momencie - już 

faktycznie przestała Istnieć. Nasze 
lotnictwo zllkwlduje niebawem jej 
metropolii:!". 

„Najwy-.iszy już C2as - oświadczył 

następnie z emfazą - zastanowić się 

nacl tym, Jak należycie I spra wledll
wle „wygospodarować" 1 podzielić 

to, co pozostanie w spadku po An
gUi". 

w podziale tego „spadku" po An
glii, zdaniem Hitlera, prócz Niemiec, 
Wioch · I Japonii, jest „też zaintere
sowany Związek Radziecki". I to 
właśnie powinno być, według jego 
wywodów, zasadniczym I Jedynym 
tematem prowadzonych w tej chw'~' 
rozmów. 

gest rękę zapewniam was, źe 
rząd III Rzeszy będzie honorował 
i odpowiednio respektowa! podobne 
zainteresowania Rosji". 

I tu warto na marginesie po
wyższej propozycji Hitlera znów 
przypomnieć· pewną datę. Dnia 
15 listopada 1940 r. (a więc, w cza
sie trwania tych interesujących 
obrad), na poufnej naradzie przy 
udziale licznych generałów i szta
bomców Hitler oświadczył, że 
„stir awa wojny z Rosją jest zade
cydowana", gdyż „nie warto zwle
kać, czekając na ostateczne roz
wiązanie problemu militarnego na 
Zachodzie". 

HITLER NIE ODPOWIADA 
NA PYTANIA 

Nazajutrz, po rozpoczęciu obrad 
zabrał glos szef delegacji radziec
kiej. W imieniu swego rządu krót
ko, ale stanowczo zapytał, co ozna
cza koncentracja wojsk niemieckich 
w Finlandii? Jak wiadomo, już w 
październiku 1940 r., do Finlandii 
przerzucono większe oddziały nie-

- Istotnie! - zawołał Hitler - nle 
warto tracić czasu I rozpraszać uwa
gi. Naczelnym zagadnieniem chwili 
jest pdzlal „brytyjskiego spadku" 
Chodzi o uzgodnienie Interesów Nie
miec, Wioch, Japonii I Rosji!", W 
tym właśnie momencie odezwały się 
syreny. Niespodziewanie I raptow
nie rozpoczął się nalot brytyjsltich 
samolotów. Obra<ly przerwano. 
Udając się pospiesznie do schronu, 

szef delegacji radzlecldej zdążył za
dać Hitlerowi jeszcze jedno pytanie: 

Pięć przed dwunastą 

Rzeszy. Gabinet Ribbentropa był 
mniejszy od gabinetu Hitlera. Ale 
urządzony by! z większym przepy
chem. Drogie, stylowe gobeliny. 
Obrazy dawnych mistrzów w zło
tych ramach. Mnóstwo miniaturo
wych rzeźb ze słoniowej kości 
i brązu. Olbrzymi perski dywan 
niedbale rzucony na podłogę przed 
biurkiem. 

ne ..• ". I, 2nów1 nJe bez patosu. za
wołał: „Kwestia spadku po An!iClll 
jest aktualna! Radzę do niej wró· 
cić!". 

I znów dalsze obrady nagle zo
staly przeniesione do schronu, bo
wiem rozpoczął się kolejny nalot. 
„Wznawiając obrady - wspomina 

jedeo z dyplomatów radzieckich 
Rillbentrop powledzial: „Anglia Juł 

nie h<;tnieje. ffihrer bowiem„.". W tym 
momencie szef delegacji radzieckiej 
.krótlw zauważył: „Siedząc w schro
nie, doprawdy trudno w to uwie
rzyć!". Rlhbentrop wyraźnie się 

zmieszał. Już nie próbując powracaó 
do porusza nych przez siebie tematów, 
szybko zaproponował zakończyć obrll• 
dy. 

POWROT DELEGACJI 

DZIWNA PROPOZYCJA 

Następnie, ku zdumieniu radziec
kich delegatów, Hitler rozwinął 
swój fantastyczny plan „podziału 

świata„.". Według niego, po roz
gromieniu i okupowaniu Anglii, co 
już „ma nastąpić niebawem", Sta
ny Zjednoczone przestaną na d!ugo 
zagrażać Europie. W ramach istot
nych zainteresowań Niemiec oraz 
Włoch pozostaną Europa i Afryka. 
Japonię interesują przede wszyst
k im tereny południowo-wschodniej 
Azji. Związ~k Radziecki może 
skierować swoje zainteresowania 
na południe od swoich granic. 

Wstępne rozmowy w pierwszym 
dniu obrad zostały przerwane cał
kiem niespodziewanie. Hitler bo
wiem nagle spojrzał na zegarek i mieckie. Rzekomo kierowano je „o podział Jakiego ,,,.padku" chodzi, 
oznajmi!, źe prawdopodob'lie nie- dal. ej a.o Norwegii. Ale w rzeczy- · gdyż właśnie angielskie samoloty 

t ś t l t rzucają teraz bomby nad Berlinem?"„ 
bawem rozpocznie się ... kolejny na- wis 0· .ci, pozos a.i.ya Y w os rym po- Na to pytanie Hitler nie dal żad-

Już na samym wstępie Ribben
trop oznajmi! w imieniu rządu 
III Rzeszy, że „dojście do porozu
mienia, w kwestiach zasadniczych, 
jest konieczne". Mówiąc to, wy
ciągnął z kieszeni swego munduru 
jakiś papier. Zaczął glośno czytać, 

nie patrząc na delegatów. Czytał 

monotonnie i szybko. Był to pro
jekt przystąpienia ZSRR do paktu 
w sprawie podziału tzw. „stref za
interesowań" po całkowitym roz
gromieniu Anglii. 

Pobyt w schronie jednak si~ 
przeciągnął. Nalot trwał przez par~ 
godzin. Wszystkie tematy zosta1y 
wyczerpane. Usiłując przerwa~ 
krępujące milczenie, Ribbentrop, 
częstując gości kawą i likierami, 
zaczął opowiadać o różnych gatun
kach win. Znał się na tym znako
micie. Interesowaly go zwłaszcza 
gatunki win kauka~kich oraz krym
skich. Na pożegnanie powiedział: 
, .Myślę. że jeszcze kiedyś będę na 
Kaukazie ... '' 

„Chodzi o tereny w kierunku 
Oceanu Indyjskiego - zawołał w 
pewnym momencie, robiąc szeroki 

lot brytyjskiego lotnictwa na Berlin. gotowm , w pobhzu granicy .fińsko- nej odpowiedzi... 
Pertraktacje zaproponował odroczyć radzieckiej. 

do astępnego dnia. . Nie odpowiadając na to konkret- . W SCHRONIE RIBBENTROPA 
Wieczorem w siedzibie radziec

kiej delegacji odbyło się oficjalne ne pytanie, Hitler znów usilowal 
przyjęcie. Zamiast Hitlera, na przy- skierować rozmowę na temat „po
jęciu by! Goering. działu świata". Ale delegaci ra-

0Byl cały „obwieszony" orderami 1 dzieccy zażądali od niego stanow
medalaml - wspominał później Je- czej odpowiedzi na postawione 
den z dyplomatów radzieckich - przez nich pytanie. Zapanowało 
chętniej pijąc moskle-ką wódkę, milczenie. Wreszcie, przerwał je 
zajadał się kawiorem. Poprosll na- Ribbentrop. ..Nie warto wyolbrzy
wet o „drobny upominek" w postaci miać takiej błahostki , jaką w swej 
puszki kawioru. Popljaj11,c następnie · · bi f"' ki · 
czarną kawę, powledzinl poufnie, Iż istocie Jest P "O em ms - oznaJ-
„filhrer pO<lobno nie jest zadowolo- mil, wzru«·'" ;c_c ramionami - są
ny z przebiegu dotychczasowych roz· dzę, że jest to po prostu nieporo-
mGw„."~ zumienie! " 

Wieczorem tegoż dnia bezpośred
nie rozmowy z Hitlerem zostały 
zakończone. Oznajmi! lakonicznie, 
że dalsze rozmowy z delegacją ra
dziecką w jego imieniu „będzie 
prowadtil Ribbentrop". żegnając 
s ię z delegatami, wyrazi! nadzie
ję. że się „spotka" z nimi jeszcze 
nieraz„." 

Spotkanie z Ribbentropem odby
ło sie nazajutrz w siedzibie Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych III 

Po wysłuchaniu treści tego do-. 
kumentu, szef delegacji radziec
kiej oznajmi!, że Związek Radziec
ki jest zainteresowany wyłącznie 
I tylko w sprawie utrzymania po
koju. Wobec powyższego, nie widzi 
sensu kontynuowania dyskusji na 
jakikolwiek inny temat. Żąda na
tomiast odpowiedzi na pytanie po
stawione uprzednio w sprawie kon
centracji wojsk niemieckich w Fin
landii. 

Nieco zmieszany Ribbentrop rzeki 
jakoś niepewnie: ,.Od11owledzi będą 
dostarczone na piśmie!". Po chwili 
dodał: „mówię w Imieniu fiihrera„. 
Sl\dZfl, te Istotnie będą dostarczo-. 

Nazajutrz delegacja radziecka 
wyjechała z Berlina. Odprowadzał 
ją tvlko Ribbentrop. Po upływie 
zaledwie 7 miesięcy hitlerowskie 
hordy przekroczyły granicę ZSRR. 

STANISŁAW POWOŁOCKI 



W A!tNJ!: TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożllfna 08, 666-11, 
Pogotowie 'Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595-55 
o' 07 

655-SS 
517-ZO 
835-łG 
395-85 
334-28 
253-11 

WIELKI - godz 17 „Traviata" 
(zamkn.) 5. u. nieczynny. 

POWS:lłECHNY - godz. 19.15 
„Billy klamca", 5. 11. nieczyn
ny. 

JARACZA - godz. 19 „Bolsze
wicy" (zamkn.). 5. 11. nieczyn
ny. 

MALA SCENA - godz. 16 „Te 
twoje chmury", 5. 11. nieczyn
ny. 

TEATR „7.15" - godz. 19.15 „Trę
dowata", 5. 11. nieczynny. 

NOWY - godz. 19.15 „Wilki w 
nocy" (zamkn.). 5. 11 nieczyn
ny. 

MALA SALA - godz. 20 „ Upio
ry" 5. 11. nieczynny. 

MUZYCZNY - godz. 19 „Karie-
ra Nikodema Dyzmy", 5. u. 
nieczynny. 

ARLEKIN - godz. 11 l 15 „Zlata 
rybka" 5. 11. godz. 17.30 j, w. 

PL...,OKIO - godz. 12 „PrzyJ.aciel 
wesOlegG <Ua':>la", 5. 11. nieczyn
ny. 

MUZEA 
SZTUKI (Ul W 1ęcl<owsklego 36) 

godz. 10-16. 5. 11. nieczynne. 
HISTORII RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (U\ Gdańska 13) 
godz. 10-16. 5. 11. godz. 9-17. 

BlSTORll WLOKIENNICTWA (Ul. 
Piotrkowska 282) godz. 11-17. 
5.11. nieczynne: 

ARCHEOLOGICZNI! I ETNOGRA
FICZ~E 101 Wolności 14) l:ldz. 
10-15. 5. 11. · nieczynne. 

llWOLIJCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) godz. 10-14. 5. 11. nie 
czynne. 

ŁODZKIE ZOO 
czynn~ w godz. 9-15.30 
czynna do godz. 15). 

PALMlAR~IA - nieczynna. 

KI N A 

(kasa 

BAt.TYK - „w pustyni l w pu
szczy" (poi.) od lat 7, godz. 
(10 - seans zamknięty), 14, 18. 
5. 11. - „W pustyni i w pu
szczy" godz. 10, 14, 18. 

LUTNIA - „w pustyni i w pu
azczy" (pol.) od lat 7, cz. II 
godz. 9.30, 14, 17.U. 5. 11. j. w. 
godz. 9.30 

POLONIA - . „w pustyni l w 
puszczy" (poi.) od lat 7, godz. 
9.30, 13.30, 17.30, 5. 11. j. w. 

WISI.A - „Goya" (B) od lat lł, 
(NRD) godz. 10, 13, 16, 19. 5. 11. 
Dni filmu radzieckiego: „Go
rący śnieg" (A) od lat 14, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30. 

WŁÓKNIARZ - „Serafino" (wl.) 
od lat 16, godz. 10, 12.15, 14.30, 
16.45, „Hubal" (poi.) od lat 11, 
godz. 19; 5. 11. Dn1 :tllm u ra· 
dzieck1ego: „Bitwa w wąwo
zie" (A) od lat 11, godz. 10, 
U.15, 14.30, 17, 19.30. 

"'OLNOSC - „W pustyni i w 
puszczy" cz. I (poi.) od lat 7, 
godz. (10, 12, 14, 16, 18, 20 
wszystkie seanse zamknięte). 
5. u. „w pustyni l w puszczy" 
cz. t, godz. 12, 14, 16, (godz. 10, 
18, 20 - seanse zamknl<:te). 

ZACHĘTA - „Nleszcz<:ścla Alfre 
da" (franc.) od lat 14, godz. IO, 
12, 14, 16, 18. 20. 5. 11. - „Nie
szczęścia Alfreda" (godz. 10 -
seans zamknięty). 12, 14, 16, 18, 
20. 

LDK - „Przygody :!:ółtej wali-
zeczki" (radz.) od lat 7, godz. 
10.30, 12.30, „Nocny kowboj" 
(USAI od lat 18, godz. 14.30, 17, 
19.30. 5. 11. „Kropka, kropka, 
przecinek" (radz.) od lat 11, 
godz. 15.30 (zamkn.), „Trzeba 
przeiśC przez ogień" (radz.) od 
lat 16, godz. 17 .30 (zamkn.), 
19.45. 

STYLOWY - „Uklad" (USA) od 
lat 18, godz. 15, 17.30, 20. &. 
11. j. w. 

S'.rUDIO - „Cudowna lampa Al
ladyna" (franc.) od lat 7, godz. 
15.45, „100 karabinów" (USA) od 
lat 16, godz. 17.45, 20. 5. 11. Dni 
Filmu Radzieckiego „Andriej 
Rublow" (A) od lat 16, godz. 16, 
19.15. 

TATRY - Rajka: „Ala ma kota" 
godz. 10, Il. 12. 13, „Jeńcy kró
la mórz" (A) (radz.) od lat 7, 
godz. 14, 16, POZEGNANIE Z 

FILllfEM: „Dr Crlppen przed 
sądem" (ang.) od lat 16, godz. 
18, 20. 5. 11. „Jeńcy króla mórz" 
godz. 10, 12, Ił, „Dr Crippen 
przed sądem" godz. 16, 18, 20. 

CZAJKA - „Mayerling" (fr.) od 
lat 14, godz. 14, 16.30, 19. 5. n. 
nieczynne. 

DKM - „Dramat zazdrości" (wł.) 
od lat 16, godz. 18, 18, 20. 5. 11. 
nieczynne. 

ENERGETYK - „Wielkie waka
cje" Ctr.) od lat Il, godz. 1~. 
17. 19. 5. 11. nieczynne. 

KOLE.JARZ - nieczynne. 
GDYNIA - „Slub bez obrączki" 

(A) (czech.) od lat 14, god?,. 10, 
12.15, 14 30. „Swiadelc koronny" 
od lat 18, godz. 17, 19.30. 5. 11. 
j. w. 

HALKA - Bajka „Baba Jaga" 
godz. 14.30 „Przygody misia Yo
gi" (B) (USA) od lat 7 godz. 
15.30, .,Obława" (B) (USA) od 
lat 18, godz. 17.30, 20; 5.11. „Przy 
gody misia Yogi" godz. 15.30, 
„OblaW'1" CB) godz. 17.30. 20 

1 MAJA - Bajka „Awantura w 
sadzie" godz. 12.30 „?oszukiwa
ny - poszukiwana" (B) (poi.) 
od lat 14, godz. t:l.30 „Szpieg 
szoguna" (jap.) od lat 18. ~odz. 
15.30, 17.30, 19.30: 5.tt. „Winne
tou w Dolinie Smiercf" (lu~.) 
od lat li godz. 15.30, 17.30 „Kot" 
(franc.) od lat 16, godz. 19.30 

1111.0DA GWARDIA - „Zazdrość 
1 medycyna" (pal.) od lat 18 
godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30; 
5.11 „Gappa" (jap.) od lat 11 
godz. 10, 12, 14, 16 (18 seans 
zamknięty), „Mrowisko" (A) 

· (węg.) od lat 16, godz. 20 sean1 
zamkn!ety 

MUZA - Bajka „Pies w cyrku" 
godz. 14.30, „Absolwent" (USA) 
od lat 16, godz. 15.30, 17.ł5, 20. 
5.11. Dni Filmu Radzieckiego 
„Smialość" (A) od lat 14, godz. 
(15.30 - seans zamknlety), 
17.45, 20. 

OKA - „Jetd:tcy" (USA) od lat 
16, godz. 12.30, 15, 17.30, 20: 5.11. 
jak wyżej godz. 10, 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajki godz. 14, 
„Dzielny wojak Rossollno" od 
lat 11 (jug.) godz. 15, 17; 5.11. 
jak wyżej (bez poranku) godz. 
17, 19 

POPULARNE 
imieniu prawa" 
godz. 16.45, 19; 
czynne 

„Mordercy w 
(fr.) od lat 18, 
5.11. kino nie-

PRZEDWIOSNIE - „Klute" 6d 
lat 18 (USA), godz. 15, 17.30, 20; 
5.11. jak wyżej 

PIONIER - Bajka „Czarodziejski 
pierścień" godz. 13 „Wyzwanie 
dla .Ri;>bln Hooda" (ang.) od 
lat 11 godz. H, 16, 18, 20; 5.11. 
„Wyz.(...anie dla Robin Hooda" 
godz. 16, 18, 20 

POKOJ - Bajka: „skarby 1eza
mu" godz. 14.30, „Zielone 1mu
gl" (A) (radz.) od lat 11, godz. 
15.30, „Król, dama, walet" 
(USi\•NRF), od lat 16, 1odz. 
17.45, 20. 5. 11, „Zielone smugi" 
(A) godz. 15.30, „I<ról, dama, 
walet" godz. 17 .45, 20. 

REKORD - Bajka „w~aota Lu
dwika" godz. 10.10, 11,30 „Bi
twa o Anglię" (ang.) od lat U 
godz. 12.30, u, 17.30, 20; 5.11. 
Dni Filmu Radzieckiego „Szpieg 
wyszedł ~ morza" (A) od lat 
11, godz. 16, 18, 20 

ROMA - Bajka „zatopiona fre
gata" godz. 10, 11, „Swlęta woj 
na" (pol.) od lat 11, godz. 12 
„Smiech w ciemności" (ang.) 
od lat 18, godz. 15.30, 17.45, 20; 
5.11 „Zbereżnlk" (ang.) od lat 
H, godz. 10, 12.15, lł.30, 17, 
19.30 

SOJUSZ - Bajka „Zaklęty za
mek" godz. 14 „Przygody Tom
ka Sawyera" (A) (rum.) od lat 
11. godz. 15, 17 „Swlat się śmie
je" (A) (radz.) od lat 11, godz. 
19; 5.11. „Smlerć Indlanlna" 
(A) (rum.) od lat 11, godz. 18 

;,Noc mewy" (jap.) od Int 18, 
godz. lS 

STOIU - Bajka „Byty dwa pie
ski" godz. 15 „Hubal" (A) 
(poi.) od lat 11, godz. 16, 19; 
5.11. „Hubal" (A) godz. 16, 19 

SWIT - Bajka „Kajtek" godz 
12.30, 13.30, 14.30 „ Winnetou w 
Dolinie Smlercl" (jug.) od lat 
14, godz. 15.30, 17.30, „Landru" 
(franc.) od lat 18, godz. 19.30; 
5.11 Dni Filmu Radzieckiego 
„Wołga, Wołga" (Al od lat 11, 
godz. 15.30, 17.45, 20 , 

DYŻURY APTEK 

Zgierska lł6, Al. Kościuszki 48, 
Narutowicza 42, Piotrkowska 225, 
Lutomierska 146, Dąbrowskiego 
60, Obr. Stalingradu 15. 

s.11. 

KU!ńskie~o 1'6 a, Pl. Pokoju 
3/ł, Piotrkowska 67, Pl. Kościel
ny 8, Cleszkowsklego 5, Feliń

. skiego 1, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Połoźnlctwa i Gineko
logii Alii. Położnictwo - Ste rlin· 
ga 13 - dzielnica Sródm ieście. 
Ginekologia Curie-Skłodow

skiej 15 - Widzew oraz z dzi el
nicy Górna poradnia „K" ul. Fe
lińskiego. 

Szpital Im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dzielni
cy Górna poradnie ,1K", ul. 
Przybyszewskiego 32 l Zapol
skiej 2. 

Szpital im. M. Kopernika -
dzielnica Górna, poradnie „K": 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Rzgow 
ske I LPcznicza. 

Szpital Im. H. Wolf - dzielni
ca Bałuty oprócz poradni „K" 
ul. Sędziowska I Libella. 

Chirurgia ogólna - Szpital 1m. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. 
•chera (Milionowa H) 

Chirurgia i laryngologia 
clęca - Ins,tytut Pediatrii 
(Sporna 38/50) 

Im. 

Im. 

Jon• 

dzle• 
AM 

Chirurgia azczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego U) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

1.11. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Sonenberga (Pieruny 30) 

Laryngologia Szpital im. 
Barl1cklcgo (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar· 
łickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzle· 
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczy pracy 
pllłcówek służby zdrowia tele
fon 615-19, czynny jest w godz. 
7-21, oprócz niedziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POIHOC LEKARSKA 

... 
Zgłoszenia telefoniczne l1'il wi

zyty domowe przyjmowane są w 
godz. Hl-15. Wizyty ambulato
ryjne I domowe załatwiane są w 
godz 10-18 w następuJ11cych po
radniach: 

SRóDM!ESCIE - ul. Piotrkow
ska 102, tel 271-80. 

BALUTY - ul. z. Pacan.:iw
sklej 4. tel. 541-96; Traktorowa 
51. tel 538-31. 

G()RNA - ul. Lecznicza 2/4, 
tel 440-62. 

POI.. ESIE 
tel 305-83. 

WrDZEW 
tel. 826-54. 

ul. Maja 42, 

ul. Szpital na 8, 

„Elektromontaż" - jubilatem Wojewódzka Kolumna 
Jak już intormowaliśmy, Przed

siębiorstwo Robót Elektrycznych -

łódzki „Elektromontaż" obchodzi 

obecnie swój srebrny jubileusz -

25-lecia działalności. Z tej okazji 

w sali Teatru Muzycznego odbyła 

się wczoraj akademia. W uznaniu 

wieloletniej działalności produkcyj

nej i społecznej całej załogi od

znaczono przedsiębiorstwo Hono

rową Odznaką m. Lodzi. Kilka-

dz.ieeląt osób otrzymało 1ndyw1- Transportu Sanitamego 
~:!~~l~WłW~j~n~~:;ie~:~nakl m., naj•lepsza w kraj"u 

Warto zaznaczyć, że pracownicy 

łódzkiego „Elektrom1.mtażu" w cią- Przedsiębiorstwo to od lat nale• 
gu 25 lat wykonywali sumiennie ży do cz.ołówki krajowej w slużbia 
swoje obowiązki nie tylko na te- zdrowia, zajmując we wspólzawod
renie naszego regionu. z tej okazji nictwie tego resortu I związków 

zawodowych czołowe miejsce. 0-
kllmnaście osób otrzymało również statnio pracownicy Wojewódz· 
w dniu wczorajszym Honorowe Od· kiej Kolumny z Lodzi - lekarze, 
znaki Woj. Poznańskiego. (r) pielęgniarki i personel techniczny 

- uzyskali najwyższe wyróżnienie. 
Jest nim sztandar przechodni ml• 

Skazany na 8 lat więzienia 
nistra zdrowia i opieki społecznej, 
oraz Zarządu Głównego Związków 
Zawodowych Pracowników Służby 

Z noz. em w ręku po p„1en ... 1ądze , ~{~~~~~~f~!!~~=y~~~~ii :~~~~::. 1 Obok l1c7 me przybyłych pracow-
1 I. I ników i relegacji kolumn sanitar-

7 • ó · . nych z innych w o jewództw w uro-
Sąd \.\ oiew dzk1 w ~ociz1 rozpa- · niędzy. Zof.ia C. oświadczyła, że czystości uczest niczyli m . in. II 

!rywal sprawę . 21-letmego Ireneu- go poznaje I pieniędzy nie da. W sekretarz KW PZPR _ L. Maź· 
sza Kondratowicza (Forn~laska 1) odpowiedzi na polecenie opuszcze- nicki, przewodniczący Prez. WRN 
~ zawodu telemont~ra (me pracu- nia mieszkania Kondratowicz uniósł _ R. Malinowski i wiceminister 
iącego)„ Kondratowicz w n:aJu br. nóż do ciosu, ale w ostatniej chwi- zdrowia _ St. Marcinkowski. 
dopuści! su: jednego z najcięzszych Il uderzył kobietę pięścią w glo-
przestępstw - rozboju. wę tak silnie, że upadla. Jej mat· Z okazji wc:;:orajszej uroczysto-

26 maja, po wypiciu alkoholu u ka wszczęła alarm z balkonu. Ban- śc1 wielu zasłużonym i dlugolet• 
kolegi, stwierdził, że nie ma pie- dyta zbiegl nim pracowni.kom wręczono od-
niędzy, więc postanowił zmusić znaki honorowe, związkowe, dy-
znaną sobie rodzinę C. do z.aopa- W śledztwie wyszły na jaw jesz-1 plomy i wyróżnienia. Honorowa 
trzenia go w gotówkę i biżuterię. cze dwie kradzieże popełnione przez Odznaki Woj. Lódzkiego otrzy. 
Wyczekał dogodnego momentu, kie- Kondratowicza w tym samym mle- mali: S. Jatczak, T. Egierski, S, 
dy w mieszkaniu powstały same siącu... Przew6d sądowy potwler- Stępień, E. Kuczera, A. Wodzyń- · 
kobiety, zaatakował nożem otwie- dzil jego winę w całości. Wyrok ski, J. Gawlik, Kazimiera Ucińska, 
rającą mu drzwi Małgorzatę C. a jest współmierny do przestępstwa: Janina Góra, B. JarzębsJ~i, M. No
kiedy dziewczyna wezwała matkę 8 lat pozbawienia wolności, 5 tys. wak. Honorową Odznakę Woj, 
- założył chustkę na twarz i pod zł grzywny I 3 lata pozbawienia Lódzkiego wręczono także S. Mar• 
grotbą użycia noża zażądał ple- praw publicznych. (zt) cinkowsklemu. (zbm.) 
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NIEDZIELA, ł LISTOPADA 

PROGRAM I 

UO Wiad. t.05 Fala 71. 9.15 Maga
zyn wojskowy. 10.00 Wiad. 10.05 
Teatr dla dzieci młodszych „Czym 
szczekają psy" - sluch. 10.25 Piosen
ka miesiąca. 11.00 Niedzielny koncert 
życzeń. 12.05 Wlad. 12.10 Publicysty
ka międzynarodowa. 12.15 Wczoraj 
nagrane - dziś na antenie. 12.ł5 
Kwadrans dla Chet Atklnsa - gita
ra. 13.00 Kto się z czego śmieje. 
13.30 Retransmisja koncertu publicz
nego. 14.00 Mistrzowie lekkiej batu
ty. 14.30 „W Jezioranach". 15.00 Kon
cert tyczeń. 16.00 Wiad. Ui-.05 Teatr 
PR - „Czterech z pianlnem" -
sluch. 16.45 3XR - Radiowa Rewia 
Rozrywkowa. 18.00 Komunikaty To
talizatora Sportowego i wyniki re
gionalnych gier liczbowych. 18.08 
Ogólnopolskie spotkania tolkloryst. 
- „Jarmark Pleśni i Tańca - Mie
lec 73". 19.00 Przy muzyce o apor
cie. 19.53 Dobranocka. 20.00 Dzien
nik. 20.15 „Panorama rytmów". 21.30 
Jarmark cudów. 22.30 Rewia tanecz
na. 23.00 II wydanie dziennika . 23.10 
Ogólnopolskie wlad. sport. 23.25 Re
wia taneczna. 24.00 Wlad. 

PROGRAM l'J 

8.30 W!ad. 8.35 ltadioproblemy. &.50 
Koncert życzeń (L). 9.&;; „ pojrzc:nta 
I refleksje" - magazyn (L). 10.20 
Miniatury instrumentalne (L). 10.40 
„Poezja I muzyka" - montaż (L). 
11.10 „Narodziny epok!" - montaż 
(L). 12.05 Dawne tańce (L). 12.30 
Wiad. 12.35 Czy znasz tę książkę? -
zagadka literacka. 13.00 Poranek sym 
foniczny. 14.00 Zgaduj zgadula. 15.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Młodzie
ży „w sobotę na dużej przerwie" -
słuch. 16.15 Z księgarskiej lady. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.02 Koncert 
Orkiestry PR i TV (L). 17.30 Melo
die l piosenki. 18.00 z „Mazowszem" 
po kraju l świecie. 18.30 Wiad. 18.35 
Felieton międzynarodowy. 18.45 Ka
barecik reklamowy. 19.00 Teatr PR: 

„Bla})' statek" - •!uch. I0.30 „, 
Mendelssohn-Bartholdy - IV Symto
nia A•dur op. eo „ Włoska". 21.00 
Wojsko, strategia, obronność. 21.15 
Słynne soprany. 21.30 Siedem dni w 
kraju 1 na świecie. 21.50 Wiad. sport. 
(L). 22 .00 Wiad. sport. 22.10 Utwory 
Skrlabin'.1. 22.20 Słynne chóry. 22.30 
Parnasik. 23.00 c. Debussy - Kwar
tet smyczkowy. 23.30 Wlad. 

PROGRAM 111 

12.0CI Lenin wspominany. 12.30 
Między „Bobino" a „Olympią". 13.0C 
Tyózleń na UKF. 13.15 Przeboje ~ 
nowych płyt. 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Peryskop. 14.30 Mikrore
cital zespołu Skomord\:hy. 14.45 za 
kierownicą. 15.10 Spotkanie na szczy
cie - Newport. 15.30 Trzy ksli:życe 
- rep. 15.50 Zwierzenia prezent~ra. 
16.15 „Prawda obrazu". 16.45 Spot
kanie na szczycie "7 koncert. 17 .05 
„Huragan l Navarony" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 „Plękne 
siostry Reyman" - słuch. 18.11 St>ot 
kanie na szc:zyćie - Wiosna Estra· 
dowa. 18.30 Mini-max. 19.00 Ekspre
sem przez świat. 19.05 Bossa nova 
po polsku. 19.20 Coś w tym jest -
rozmowa o filmie. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Refleksje antycz
ne. 20.10 Wielkie recitale. 21.0~ „Mnie 
nie wstrzymacie" - monodram. 21.27 
Piosenki z miastem w herbie - Cb.i
cago. 21.50 L. Cherubini - „Me
dea". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów. 22.20 Przeżyć 
coś niecodzlennego. 22.35 Spotkanie 
na szczycie - Jazz Jamboree. 23.00 
Wiersze T. SliWiaka. 23.05 Ballady 
romantyczne. 23.17 Człowiek - orlcie
stra. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 

s7czne Wizyty przyjunl - ZSRR; 
Z0.50 Kronika iSPOrtowa. 11.00 Rec~ 
tal wieczoru. 21.25 Aktualności kul• 
turalne. 21.30 Rytm, taniec i pia• 
senka. 22.00 Wiad. 22.05 Koncert ź2s 
czcń. 22.25 co słychać w świecie. 
22.30 Male monografie jazzowe. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Kores
pond~ncja z zagranicy. 23.15 Muzy. 
ka na estradach świata. 

PROGRAM II 
8.30 Wlad. 8.35 Studio Młodych. 
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T.35 TV kurs rolniczy (W). 8.20 No
woczesność w domu l zagrodzie. 
8.45 Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek 
- „Tajemnica Azji" - film z serii: 
„Przygody pana Michała". 10.20 „Po
między oceanami". 10.45 W starym 
klnie. 11.45 Dziennik. 12.00 Telewizyj
ny koncert życzeń. 12.35 Przemiany. 
13.05 Dla dzieci: „Bawimy się w 
teatr lalkowy". 13.łO PKF. 13.55 Piór
kiem i węglem. 14.20 Studio Muzyki 
Rozrywkowej. 14.55 Huta Lenina -
Huta Warszawa - teleturniej. 15.55 
Losowanie Totolotka (W). 16.10 „Coś 
podobnego". Wykonawcy: Barbara 
Dunin, Edyta Plecha, Roman Ger
czak, Leszek Herdegen, Wiesław Mich 
n!kowski, Jan Ptaszyn Wróblew
ski 1 lnnl. W dyskusji udział biorą: 

8.45 Muzyka ludowa. a.OO Symfonia 
u-dur. 9.20 Muzyka rozrywlcowa, 9.40 
ru Radio Moskwa. 10.00 „Krymskim 
tropem Mickiewicza". 10.20 Chór PR. 
16.40 Kobiece ABC. 11.00 Dla kl. 
VII „Gara Kościuszki" - słuch. 11.30 
Wlad. 11.35 Porady praktyczne dla 
kobiet. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
12.05 Komunikaty (L). 12.10 z cyk
lu: „Rady na czasie". (L). 12.25 „O 
minut o sporcie" (L). 12.30 Rewla 
piosenek -(L). 12.50 Aud. z cyklu: 
„Problemy szkoły l domu" (L). 13.00 
Biometria. 13.10 Melodie szklanego 
ekranu. 13.30 Wiad. 13.35 „Zartow
niś" - opow. 13.55 Mlnlprzegląd 
folklorystyczny. u .oo Więcej, lepiej, 
taniej. 14.15 Ludzie, wśród których 
żyjemy. 14.35 Ciekawostki Polskich 
Nagrań. 15.00 Zawsze o 15.00 -
program dla dziewcząt i chlopców. 
15.40 „Pieśni I tańce świata". 15.55 
Uczenl w mundurach. l~.15 Recital 
wokalny. 16.45 Aktualności łódzkie 
(L). 17 .oo Pierwszy program t.ódz· 
kiego Studia Pio.sen (L). 17.25 
„Wystawa którą warto zobaczyć", 
(L). 17.40 Utwory kompozytorów ro• 
syjskich (L). 18.0o „Elektromontaż" 
- rep. (L). 13.20 Terminar~ muzycz• 
ny 18.80 Echa dnia. 18.40 Sprawy 
codzienne. 19.00 Studio Młodych. 
19.15 Lekcja Jęz. ros. 19.30 Koncen 
20.32 .„co rodzi się pomiędzy nami" 
- wiersze. 20.42 D.c. ·koncertu. 21.17 
Muzyka rozrywkowa. 21.30 z kra
ju i ze świata. 21.50 Wlad. sport. 
21.55 Teatr PR „Dzień przyjęć" -
słuch. 22.25 Muzyka rozrywkowa. 
22.35 Auli. z cyklu: „Opera w prze• 
kroju" „Armida" - G. Rossin1e• 
go. 

PROGRAM m 

Tłum.I MIECZYSŁA w DERBmJę 

- W tym wypadk:U, jak wrócimy, poś!Ą was p!et"Wmyoh., M
byścit" się tłumaczyli. 

Miller kiwnął głową. 
- Wydaje ml się, że nie sprawiłoby mi to wię11lsz.ej pniy

jamności. 
- Później pomówimy o tych =egól!l<lh - przerwał Maile

ry. - Chodźcie, poopies.z.my się! 
Trzej mążczyźnl pobiegli w . stroną czekająceso na nich &a

molotu. 
Wellington leciał już ponad pól godziny w stronę przeznacze· 

nia, którego nikt z nich nie znal. Andrea I Miller trzymając 
filiżanki kawy, pr6bowall bez większego sukcesu ułożyć się na 
słomie znajdującej s!ę w pustej kabinie. Mallory wyszedl z ka· 
biny pilota. Miller podniósł głowę ! spojrzał na iego zmęc~ony 
i zrezygnowany, wykazując absolutny brak entuzjazmu dla cze
kającej na nich przygody. 

- Gzy wie pan już, gdzie lecimy? Rados? Bejrut? A może 
Egipt? 

- Facet powiedział: Termoli. 
- Niech będzie Termoli! To jedyne miejsce, o którym zawsze 

marzyłem, A gdzie, do diabła, jest to Termoli? 
- Mam nadzieję, że we Włoszech. Gdzieś na poludnlu na 

wybrzeżu adriatyckim. 
- O, mój Boże! - jęknął Miller kładąc się na boku i zakry

wając się aż po głowę kocem. - Nie znoszę spaghetti! 

ROZDZIAL II 

Czwartek. Godzina 14-23.30 

Lądowanie w Termoli na adriatyckim wybrzeżu południowych 
Włoch było tak samo radosne, jak start z aerodromu w Man· 

-ts-

drakos. Oficjalnie 1 pewnym optymizmem, baza lotnictwa my
śliwskiego w Termoli byla zaliczana do budujących się. W rze
czywistości zbudowana była zaledwie w połowie. Można się 

o tym przekonać podczas straszliwego galopu, kt6ry trwa! at 
do wieży kontrolnej, położonej na krańcu ledwo wyglad:ronego 
pasa startowego. Gdy Mallory i Miller zeszli na ziemię ani je· 
den, ani drugi nie czuli się najlepiej. Miller, który wlókł 'się za 
Mallorym, i który patologicznie nie znosił wszelkkh środków 
transportowych. wydał się na wpół umarły. 

Nie pozwolono mu nawet odsapnąć. Lazlk należący do piątej 
armil zbliżył się do samolotu Sierżant, który go prowadzi?, po 
szybkim skontrolowaniu ich skromnych dokumentów gestem rę
ki kazał im zająć miejsca. Siedział jak skala. Podczas przejazdu 
przez ulice zniszczonego wojną Termoli nie odezwał się ani sło
wem. Mallory nie był zdziwiony tym milc:z:enlem, które grani
czyło prawie z wrogością. Kierowca otrzyma? prawdopodobnie 
surowe instrukcje na ich temat, między Innymi formalny za
kaz rozmowy. Mallory nieraz już spotykał się z takim zjawi
skiem. „Niedotykiilnl" nie byli znów tak bardzo liczni, aby kd
demu można było z nimi się bratać. Kilka osób zaledwie mfało 
prawo prowadzenia z nimi rozm6w. Tego rodzaju postępowanie 
było słuszne I Mallory wiedział o tym doskonale, ale w mlat'ę 
uplywu czasu pogłębiało ono coraz bardziej przepaść między 
nim a innymi towarzyszami broni. 

Po upływie dwudziestu minut łazik zatrzyma? się obok scho
dów prowadzących do willi położonej na skraju miasta. Kie
rowca dal krótki znak ręką uzbrojonemu wartownikowi, który 
odpowiedział mu w taki sam sposi)b, Mallory zrozumiał, że 
przybyli na miejsce przeimaczenia. Starając się nie przerywać 
milczenia młodego sierżanta, wysiadł z gazika. Pozostali poszli 
jego śladem i gazik natychmiast odjechał. 

Dom. przed którym się znajdowali, sprawia? wrażenie niewiel
kiego pałacu z ok~esu Odrodzenia: był otoczony kolumienkami, 
a jego mury byly wyłożone marmurem. Mallory'ego bardziej 
jednak olekawilo wnętrze budynku. U góry schod6w zastąpił 
im drogę młody kapral, kierując w nich lufę swojego Lec En· 
flelda 303. Sprawiał wrażenie młokosa z jednej z większych 
szkól wojskowych. 

- Nazwisko proszę? 

- Kapitan Mallory. 
- Dokumenty? Przepustka 7 
- O, m6j Boże! - westchnął Miller. - Cora-z bardrlel bon 

mnie serce. · 
- Nie mamy panu oo pokazywać - powiedział grze=le 

Mallory. - Proszę nas wprowadzić. 
- Mam ścisłe instrukcje !.., 
- Wiem, wiem _ przerwał mu ze słodyczą w glosie Andrea. 

Zbliżył się, bez wy'°§ilku wyją! z rąk nieszcz~~nego kaprala 
karabinek Lec Enfield 303, opr6żnll magazynek, włożył go do 
kieszeni 1 zwr6cil broń. 

- No, a teraz chodtmy - powiedział. 
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Michał Spruslńslci, Zenon Wiktor
czyk, Marek Gronski, Józef Prut
)!:owskl, Jan Sw!ąć, Lucjan Kydryń
ski. Program prowadzi Jan Pietrzak. 
17.15 „Postaw się - nie zastaw się". 
18.15 Sportowy magazyn sprawozdaw 
czy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Wyzwolenie" - cz: II pt. 
„Przełom" - tllm fab. 21.45 Magazyn 
sportowy. :ll.15 „Piosenki Zygmunta 
Wiehlera". Wykonawcy: Rena Rol
ska, Barbara Brylska, Elżbieta 
Strzałkowska, Anna Jantar, Ludwik 
Sempoliński, Mieczysław Fogg, Mie
czysław Wojnicki, Wiktor Zatwarskl 
oraz Zespól Pro-Contra. 

PROGB.A.M D 

15.40 Turniej młodych mlatrzów 
zawodu. 16.40 „Z portów I mórz". 
17.10 Plakat Tomasza Rumińskiego. 
17.40 z cyklu: filmy Rene Claira 
„Porte des Lllas". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dzlennlk. 20.15 Kabaret „Pod 
Wesołym Słońcem". 21.05 Białoruska 
ballada. 21.50 „Satchmo" - wspom
nienie o Armstrongu. 

PONIEDZIALEK, 5 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.06 W kręgu operetki. 
10.30 „Kierunek Berlin" - odc. 10.łO 
Migawki festiwalowe. 11.00 Ekspress 
muzyczny. 11.25 Refleksy. 11.30 Kon
cert. 12.05 z kraju 1 ze świata. 12.20 
Opole na muzycznej antenie. 13.20 
Rolniczy kwadrans. 13.35 Opole na 
muzycznej antenie. 14.00 Alert dla 
biosfery. 14.05 Klasycy muzyki roz
rywkowej. 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Beat dla starszych. 15.00 Wlad. 
15.05 Sweet dla młodych. 15.30 Li
sty z Polski. 15.35 Estrada przyj d· 
ni. 16.00 Wlad. 16.10 Wszystko o jed
nej piosence. 16.30 Studio Mlod$fch. 
16.35 Płyty 7. różnych stton - Fran
cja. 16.55 Propozycje na dziś. 17.00 
Studio Młodych. 17.15 Dyskoteka 
przebojów. 17.50 z księgarskiej la
dy. 18.05 Stu<1io muzylc! popularnej. 
18.30 Naukowcy rolnikom. 18.45 
Gwiazdy piosenki. 19.05 Muzyka l 
aktualności. lJ).30 Msly przewodnik 
po muzyce. 20.00 Dziennik. 20.15 Mu-

12.05 Z kraju l ze 6wlata. 12.20 
„Alfa" - gra grupa organowa K. 
Sadowskiego. 12.25 Za kierowni• 
cą. 13.00 Na poznańskiej anten1e, 
15.00 Ekspresem przez świat. i5.10 
Muzyka ludowa. 15.30 Pryzmat. 15.4! 
Spotkanie z solistą. 16.15 Nowa pły
ta zespołu Weather Report. 16.45 
Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Huragan z Nawarony•• 
- odc. pow. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Pisarz miesiąca. 18.00 Konso
nanse 1 dysonanse. 18.30 Pol!tyka dla 
wszystkich. 18.45 Dialogi Jazzowe. 
19.00 Ekspresem przez świat. 19.05 
„Szosa Wolokolamska" - odc. pow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Czas teraźniejszy. 20.15 Przypomina• 
my Wiktorię Kawecką. 20.35 Blues 
wczoraj I dziś. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie. 21.~0 Budapesz
teńslcie muzykalia. 21.45 Al. Borodin 
- „Kniaź Igor". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Mark Bernes. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Głos poety. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.U Telewizyjne Technikum Roln1• 
cze. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci 1 
Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu, 
18.00 Lódzkle Wiad. Dnia. 18.45 Eu• 
reka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 Teatr Telewizji: Jurij Szczer
bak „Bar!ery". Wykonawcy : Stan!• 
sław Zacz.yk, Ewa żukowska, Ta
deusz Blaloszczyńsld, Tadeusz Bo• 
rawski, Marek Konrad, Janina No
wicka, Jadwiga Sulińska, Piotr Pa
włowski. Karol Strassburger, Henryk 
Bąk, Zygmunt Maciejewski, Janusz 
Paluszlciewicz, Franciszek Pieczka, 
Seweryn Bu trym, Zotla , Ryslówna, 
Kazimierz Meras, Kazimierz Wich-
niarz oraz Jadwiga Hodorowska, Ed
ward Kowalczyk. 21.35 „Kadra dla 
50.000". 22.05 Utwory Jana Sębastla
na Bacha. 22.30 Dziennik. 

PROGRAM Il 

DZIEill' TV RADZIECJUBJ 
18.45 „Kraj Rad" - dokumentalny 

tilm prod. radz. 16.55 „Chłopiec z 
Pola Marsowego" - tllm fab. 18.00 
„Kronika". 18.35 „w obiektywie", 
18.45 „Ural" - film dok. 19.20 Do· 
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Cleplo 
- zimno" - film fab. 21.25 Recital 
piosenkarski - Walentyna Baglajen• 
ko. 21.45 „Duet" - reporta:t filmo• 
wy. 22.45 „Połowieckie tańce" 
fragment opery „Kn1at I1or". 



.. 

.... 

K 
le47łmJ 1 Marianem wenli ło 'ftł nutr6J był ~ 
teczny. W wielkim domu kobiet rozpoczynały ił• uro· 
ciy1tołcl Slngsing. Pięknie wymalowane dzlewCZl)ta 
echodz!ły 1lę do chaty, aby 1ląść przy ognisku I za· 
wodząc pletni, czekać na przybycie chłopców. Nieba· 
wem I onf zac:i:ęll 1lę zjawiać Siadali odwróceni ple· 
cami do ognia. przeplatali nogi z siedzącymi naprze-

tłw dziewczętami I w takt pleśni rytmlcznltt 1ęll ooruuać cia
łami. Nie zwracali uwagi na nas, nie czuli gryzących oparów 
dymu, wypełnla!ą~go kanacką chatę, sln~slngowalt... 

Takle zabawy spotkać motna często w wioskach papuaskich. 
Ale ta była uczegńlnle wdna .Jeden r młod:rleń<'ćw prz:ybył tu 
po raz którytł 1 rzędu I tak fak to wcze4nle! bvwało. bawił si• 
I t" 11mą dzlf'wczyną. Tym 11mym dawał do zrozumienia, ta 
ona go szczególnie Interesuje. te prawdopndobnle.„ ją kupi... 

Bo tu w kraju r epoki kamiennej kobieta lnn111 ma rolę, !n· 
ne spełnia tunk<'Je. jest towarem I mauyna do wuystklego. Nie 
nosi ona nll{dy zasłoniętej, jak Arabki, twarzy Przeciwnie, nie 
ma ona ni<' do ukrycia. • wszystko co pokaruje fest fantazyj
nie malowane. Twarze są kolorowa - 1edno oko malowane na 
nlebleąko, drugie na Młto, noa na czf!t'wono, a biodra zchbią 
plękn_e sp6dnl<'zkl z ltśt-1. Dziewczęta zamofolejs:re nosze nR• 
szyjnikf z muszli I świńskich zębów. Wszystkie na głowy wk,a
daja pl<'>Topusze z piór rajskich ptaków. To od święta. A na 
co rlzień? 

Na co dzień kobieta na Nowej Gwinei jest po prostu nl~ol
nlcą, która Istniej" tylko po to, by pomnatać bogactwa swego 
plemienia. Nawet dziecko - pragnienie katdej rodziny - tu
taj na Nowej Gwinei nie pnynosl radośC'I jeśli nie 1est ddew
czynką. Ba dziewczynka, gdy doro~nle I będzie mogła być spne• 
dana. wart! jest Ul siekier, li no:l:y, 30 muszli, łO rajskich pta· 
ków, 10 świń I CO dolarów. 

Taka aprzedat to chyba najplęknlejlłZ1 dzień w tyciu kddej 
kobiety, ale jcet to jedyny dzień, bowiem reszta to dętka pra
ca w ogrodzie, to spanie w tak zwanym domu kobiet, w którym 
1yplają takte„. świnie, to nonenie na głowie wielkich, czasami 
dochodząC'ych do 70 kg clętarów. W bllum-pleclonym z lian ko
szu, kobieta nosi cały swój majątek złotony z lusterka, farb 
do malowania twarzy, kolorowego pudru, k!lku szmatek. Tam 

nosi teł aw• nlemowle l tywność zebran11 w ogrodach, które 
1ama musi uprawiać, bowiem ona jedynie, nie mętczyzna, pra
cuje w rodzinie, dogl11da łw!ń, często je karmi własną piersią, 
ona zdobywa plenląd%e. które zwyJde zostają jej odebrane 
przez męta„. 

100 publikacji 

l książek 

o uroczysku 

nad Oką 

Zwllłzek Radziecki posła.da 
bea mała 100 wielkich 1 nie
zmiernie bogatych we florę I 
faunę rezerwatów przyrody, ale 
Tlerra~nyj nad Ob1 przyciąga 
szczerółną, uwa&t:i naukowców 
radzieckich I za1ranlcznych. 
ohoó należy do młodszych w 
kraju - powstał w 19\\5 roku. 

O łym szczególnym pomniku 
przyrody opublikowano Ju:l 
ponad 100 ksi•tek I rozpraw 
naukowych. Ten stosunkowo nie 
wielki rezerwat roztacza sio 
na terytorium tarasowych pó
lek prastarej doliny polodow
cowej nad Oki\ - niespełna 
5 OOO hektarów. Posiada unikal
ną kolekcję naturalną ponad 
800 odmian roślin. Nigdz!e In
dziej nie motna, w 1trefle u
mlarkowa.nego kllmj'tu, spotkać 
takl(go marlał.u flory. Dziw
nym zn;j\dzenlem losu przyro
da pomieszała I kazała współ 
żyó roślinom o niezmierni• 
zró:t.nlcowan:vcb wymogach kil 
matycznycb I iilebowycb. 

' 

yjdzle111 1 rejonu błotnistego I o par~ 
kroków dalej spotykasz -rośliny typowi' 
cillł Europy połnocnej, a tuż zaraz - , 
rozciąga się roślinny pas stepu południo
worosyjsktego z krasą leśnych tulipanów. 
Spojrzysz w lewo I podziwiasz grację -

1astyglych w powadze, jak żołnierze na warcie -
1osen masztowych, jak byłbyś nad Bałtykiem, lub 
na Uralu Co kilkaset metrów pejzaż zmienia się 
jak w kalejdoskopie: raz step, Innym razem laso
step, następnie las liściasty, choina, a wreszcie 
niemal typowa tajga. 
Może się wydać, te przyroda sama przygotowu

je naturalne pomoce dla naukowych prac geogra
fów, biologów I przedstawicieli innych nauk. Ten, 
jak powiedziałem, niewielki pomnik przyrody jest 
doskonale znany specjalistom całego świata 
i uchodzi za Mekkę botaników. 

Od stu przes-zło lat :aastanawia uczonych zagad
nienie: skąd wzięły się tu rośliny typowo polucl
nlowe? Do dziś ni• je11t ono rozstrzygnięte I na
dal istnieją trzy punkty widzenia. Jedni naukow
cy twierdzą, że lodowce nie iamraża!y całej doli
ny Oki, że zachowały 1lę tam okazy lub naslon111 
dawnych roślin przedlodowcowych. Inni nie za
przeczają, że nasiona roślin mogły przynieść na 
1wych kopytach konie plemion koczowniczych, 

które docierały tu I krajów południowych. Wr ... 
szcie - są również zwolennicy tezy, według któ
rej Oka przyniosła nasiona roślin :i: c!alekkh 
krain południa. 

PochQdzenle wielkiej różnorodności fauny nie 
budzi takich kontrowersji, choć jest ona równie 
interesująca dla miłośników świata zwlerzęcel(o 

I naukowców. Zresztą, tauna szybciej przyst~ 
wuje się do zmian klimatycznych niż rośliny. 

Obecnie unikalny rezerwat nad Oką posiada ok~ 
lo 50 rodzajów rzadkich ssaków. Szczególne zain
teresowanie budzą unikalne żubry. 

W rezerwacie nad Oką króluje wśród fauny lo'
obecnie już zwierzę odławiane na skalę przemy
słową, czyli dla przetwórstwa, choć jesicze niP• 
dawno groziła mu zagłada. Doskonale rozmnaża 
się tu również bóbr. Ponad 140 odmian ptaków ty
je na stale w uroczysku nad Oką, zaś około 100 
innych gości tu wiosną lub jesienią lub na zimo
wisku. 

Tierrasnyj jeat rezerwatem typowo rosyjskiej 
przyrody, a jednocześnie muzeum egzotycznej 
w tej strefie fauny I nory oraz ośrodkiem nauko
wo-poznawczym dla naukowców wielu krajów. 

I. BONDAR 
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Mąt mote kupi~ !!Oble kaM11 llo~ć ton . .Jeden 1 moich imajo-

m::hMrr;:.e 1~~h ·~t:r~lęcej - powfedtlał ml kiedyś - ale teraz łódzka wyprawa w góry Iranu 
niem ~ wynlesl.e<ni.e wody pod 
najwyiszy szczyt D:tuparu Mil-e 
Bal.ant (4050 m n.pm). Nie docho
dz.imy jednak tej?o dnia do wy
Zl!laaz.onego pu.n.ktu. Te &óry są 
znacznie większe nit nam sią wy
daje 

N astępneio dnia Zbyszek dono
si, te wsz:ystko przebiega µJano
wo, ldz:lę im się trudniej niż my4• 
leli, ale wszyscy są w doskona• 
łych nastrojach. Zdobyli dziś Mil-o 
Balant; stojący na wierzchołku 
kamienny kopiec rozwiał nas:ze 
z.łuckenia co do jego dz!ewi.Ctwa. 

kiedy młodzi wynoszą alę Ile wsi nie widzę dla siebie kandy- Naszym zadaniem jest pnejście 
datki. grani gór Dżupar, wokół Doliny 

- Czy ltochan wszystkie 1ledem T - spyt&łem. Lang ar od Qolle Cha ki (3870 m 
- Kupiłem te kobiety, bo 12' one dobrym pracownicami npm.) do Tappe (3'100 m). Góry 

w moim ogrodzie. Czasem upieką kllkii rlemniaków. " przPdfl! są dla nM nieznane, dysponujemy 
wszyqtklm doglądaj11 moich świń - o1powledzla!. !I odwrńC'lw- jedynie maleńką mapką wykona-
IZY · się do ~omadkl swych kobiet, g!ośno komenderował co ! ną prz.e:z uczestników poprze<liniej 
jak mają zrobić. wyprawy :z Kola Wars1.aw,'lokiego 

Na Nowe1 Gwineo! obgerwuje si~ Jut PP.Wien pMtęp. .Je~zcze Klubu Wysokogór&kiego. Mapka. 
niedawno kobieta, która ok82:8la nie:r.adowolttnle wobec 'W"!?O jak się okazuje, jest bard7..o nie-
męta, bywała karana chłostą przez n'11C'~l'lnlka wsi Dziś chin- dokładna. Usunięcie wszystkich 
1ty się nie •tosu1e. u to mąt mo:l:e !tim wvmlerzy<' karę. C"n- nieścisloścl I wykonanie mapy do-
raz częśc>le1 tolerow11nl! aą nbJawv nle„adnwolenla kobie1 z mal- kładniejszej jest również naszym 
:l:eń~twa Wtttdy ucieka ona dll rodzlrów Alt> to pocl~i:t!I za eo- zad11niem. Rafał - kartograf wy. 
bą konleczno~i< oddania zaplaty Dlatel(o szczepy wvwleralą prP- prawy będzie nad tym czuwa!. 
1ję na uclttklnlerke, aby wrńMła do ml':!:a. by nie uszczuplała Chcemy Jak najszybciej ,.wczuć" 
1a~ob6w całej wsi. się w góry. W tym celu dokonu-

Ostatn!o zanotowsno I " tym przypadku pewne novum pole- jemy liczny<'h turyst,•cznych wy-
gajace na tym, te nczep uch>!tlnierkl mote w tam!an ia ń1'1, cieczek. Nle przychod-t.i nam t.o 
wy~ll!i' Inna dzlew<'zynę. Gorze1 1eet lednak w przvi:iadkach kle- latwo. Bexwodne góry OO!!iychaJą 
dy kobieta - uciekinierka jl"st jut matką. Wtedy, jeśli urodtl- najzagorzalszych nawet górołazów. 

Następneao dnia dołącza do nas 
Ratai. Bez trudu docieramy do 
miejsca gdrz;ie wczoraj zos.ta wiliś 
my wodę. Stajemy przed żlebem, 
który w07.0raj nas odepchnął. Czy 
dz;iś nas puści? 

Po sześciu j?odzllnach zmagań 
stajemy wreczcie n.a przełęczy pod 

6.08 - Zbyszek mówi o dużych 
trudnościach drogi, cięż.kich pleca
kach I potwomym slońC'U. Wsz.y. 
sit.ko to sprawia, że tempo rozwi
jane p.!'7.eZ nich słabnie. My na 
dole je<>teamy już pewni, że dzi.ł 
nie skończą drogi. Jesteśmy za
niepokojeni. Powagę ·sytuacji po• 
tęguje meldunek nadany o gcd7.1-
nie 20. Zbyszek dramatyC?.:1Y<n 
głosem donosi, że nie osiągnęli 
punktu, gdzie była druga woda w 
okolicy Se Shaha, iywoość się 
prawie skończyJa, zostalo im /dl
ka aatioi makaron.u, który ledui. 
n.a wcho 1 trochę C'Ukierków, nie 
mają paliwa. PrOS'U\ o pomoc, ła dzlewczvn stCl'epy W'!:i.:czynaja wolne Cdz!PWC'?:Ynv ~a w C'e- Do panujących bu temperatur też 

nie), leślł natoml'l!t przedmiotem sporu Jest chłopiec. ~7.l'Z'PP nie możemy się Pf'ZY'lwycr.alć; Mil-. Balantem. Pod k.opczyklem 
o.1ca chce !Ił! l(O l{We!tnwnle pozbyć (same straty) ! to talt:!:e termometry lekar.<.kie, zabrane na zo.'>'lawiamy wodę, i: żalem rez.y-

Odbywamy krótką naradę I po
stanawiamy, że Wojtek I ja wyj• 
dziemy 1utro na grań z tywnoś
ci111 dla nich. Tylko wtedy będA 
mogli ukończyć drogę. żeby mak
symalnie skrócić czas dotarcia na 
grań decyduje-my się pokonać pln.
-wseh. ścianę Talhunl, w ten spo
sób bardzo prostą drogą wycho· 
dzimy wprost na koleg!iw ocz.<'ku
jących nas z dużą niecierpliwo
ścią. Z początku kierują nas za 
pomocą radiotelefonów. potem Już 
doskonale widzimy ich na tle nie
ba. O godzinie 10 witają nas jak 
wybawN\w. Są bardzo zmęczeni, 
ale ochoczo przystępują do goto
wania. Pożerają w mig pnynie
sione przez nas wiktuały. 

C:>:Mto prowadTI do wolen„. wyprawę. popękały. W~~tko gnujemy z wejścia na szczyt; 
W dniu. kiedy z Marlan"m preyb łem d:! wlo~kl. odbvwala &prz;yja racz.ej beutroskiej bez- przed z.mrokiem musl.my być w 

się tak zwana „mała laplata za d:rlew<:'zvnę". Mała - t.o rna- czynno~ci w cien\u. Ale nie pny- baz.ie. 
<'ZV 20 dolarów I 4 łwlnle. Od tego dnia dzll'wc7vna ~tanie się jechaliśmy tu na wczasy. 3.08 Andnej, Rafał i Zbyc;rz.ek 
żnna <'h!opca. będzie mu rod7ft! :!zll'<'l I prow~cl7l1' ttn4nndar•łwn. CZM pnejścia grant obliczamy wyno.s:r.ą wodę na dmgl punkt 
Z:ip!ata wfelk11 nastąpi pńfolttl. By~ mote po kilim lał!irh. Ow11 na dwa l pól dnia, z tego pól granL Znajduje się on po<l Se 
wielka laplat11 związana 1rst taws:r:e ze •komnllknwqnvm „„_ dnia na podejście. Zespól granio- Shahem - drugim co do wyso-
remrmh1łPm W~zvscv mętC'zvtnl ze uczepu męfa wvrn ml!\ wy będzie się skladal z tri.ech kości itzC?.ytem Dżuparu. 
z darami w klttrunku nczepu tony. Tdac w ~7Yku orzvnnmlna- osób. Kto oójdzie? Na raz.ie nie Ta sama trójka stanowi zespół „ jącym procl!sję. wzno~:rą 1akleł okrzyki. W wlo!!l't' tonv ol-a wiadomo. Na pewno najlepiej dy- 1raniowy. Oni w ostatnich dniach 
~!czepy laczvnają skomplikowany tanleC'. w trakde ktńrttl:?O nd- sponowanl fizycznie I p.sychkznie są najaktywniejsi, czują się naj-
bywa się watenle. mierzenie I llczenle wszystkiego co przy- w danej chwi!L Opracowując tak- lepiej. 
nle~ll. Teraz dopiero przyl'hodzl kolej ns tonę. tykę przejścia postanawiamy wy- 4.08 - pamiętny dz.leń, najpierw 

DwaJ męł.czytnl mgluja jej twarz, ~Iowę zdobią rajskimi pl6- nieść zapas wody roz.mie.~zczony szykowanie prowiantu I sprzętu, 
rami. Zawle11zala piękne naszyjniki te sk6rv kapula (zwl1>rzat- w dwóch punktach na grani!. Wy- potem po z.ażartych dyspu.tach re-
ko podobne do na~~"go •zopa _ prRcze) f mus711. Tak unię- brana trójka mus.I lś~ mak!ymal- dukcja w.srz.ystkiego do nowego ml-
k~zoną prowadzą następnie na wielkie podwńrko wsi. P,Mle nie odciążona. Muszą zabrać z so- nimum. Zabierają ze sobą puszki 
przy świetle ogniska rozpoczynają ale dlnl'(leo mowy wyg!a~7a· bą tylko niezbędny sprzęt blwa- z wizytówkami wyprawy oraz 
ne przez starszyznę. Kobieta twykll' trzyma w 1ednym reku 'le- kowy, alpinistycmy oraz zapas proporce Polski I Lodzi, będą to 

Po odpoczynku zabieramy Irlę s 
nimi na je<len z.e szczytów grani 
nazwany prze-z nas Pik Enigma
tik. W tym dniu zakońCT:yla się 
wlaściwle nasza d?.ialalność w tych 
górach. K0lcj na na'<tępną grupę 
gó~ką Kuh-e 1'Rft;in. 

kierę, w druP,lm ~wińską wątrobę. W6wr7as zosta11' •chwvtanA :!:ywnoścl na dwa dni. Ciężar pl,e- pierwsz.e polskie ślady zostawione 
przez grupę mężczyzn re szczepu męża I z wielkim tcrzvkfrm caków nie może być zbyt duży. na grani. Umawiamy się na lącz-
zanleslona na stronę przybyszów. T 1eś11 nit> llC'7Vl" genPralnPl!O Inaczej czas p"'Zejścia mote się ność radiotelefonlczrui o parzy. 
obżarstwa, które trwa C'zssem I kllkadzfl'slat P,nrlzin ne tvm niebez.piecznie wydluiyć. stych godzin~ch I wyruszają. Te-
kończą się uroczystości zaślubin, które sw6j nnrn1tPk mialy 31 lipca z bazy wvrusza trójt.a: go dnia mają dojść do punktu 
kilka lat t!'mu. R. ZAWIRA Anka, Jacek i ja. Nasz.ym z.ada- s.tartu - Qolle Chaki. l\IAREK KETNER 
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ZNACZSNIB WYBAZOW1 
POZIOMO! l. Nauka o „reu. 

T. Zwierz~ do przejścia dla pie-
1zych, 8. Zboże na płatki, I. 
Praktycznie rzecz biorąc, to krę
cić nim nie można. 11. MoJaJ'u· 
lia po ślubie, lł. Zna Ilię na ple· 
cach, 16 czerstwa roślina, 17. 
Zwyczaj, praktyka, 19. z pira
midonem tworzy cibalginę, 22. 
Rekwizyt wozaka, 23. Tet nie
wiadoma, 24. Byl c:r:tery dni le· 
mu. 

PIONOWO I l. z 'IV!eklem " 
nim nam stnyka, I. Korund, I. 
Persja dz!~. ł. Jego atollcĄ Jest 
Vientiane, G. Parowóz 1lę odez
wa!, e. t.upin lub pierwiastek, 10. 
Kojarzy się z alfą, a. urząd r; 
ratami, U. ,• „Sztuka" w języku 
martwym, lł. To Hmo co tył, 
15. zachodnie mocarstwo, 17. 
Wrzątek, 18. Niejeden w pasie· 
ce, 20. Troja lnsc:r:ej, 21. M1es:r:
kaniee dawnej Puszczy Tuchol-
1k!ej. 

PO l'tOZWIĄZA.Nm CAi.BJ 

3 zestawy 
wyrobów lnianych 

adresem naszej redakcji w \er
minie 7·dn1owym 11: dopiskiem na 
kopertach (kartach) „KRzyzów
KA NB SI''. 

Naarody 11tundowan• pn:ez 
Zjednoczenie Przemy11u Lniar
skiego w Lodzi za rozwiĄZ.an!e 
krzyżówek 1 dn. 2 I • września 
br. wylosowali: Janina F!cn.lowlcz 
Llidt, ul. Gagarina S5 i Wiesław 
Król Piotrków Tryb, ul. Wyzwo
lenia 2/4. - Narzuty 1 komplet 
ha!towany na ławę: Marian Bar
tecki Niewiadów Osiedle 8/9 pow. 
Brzeziny, 1 EHbleta Zielińska 
Lódł. ul. Więckowskiego 55 
obrusy drukowane I łowicki 
komplet na ławę, Józef Wl§nlew
skl Piotrków Tryb., ul. Górna 18 
i Irena K11charsll:a Lask, ul. Na
rutowicza 82 - komplety s .er
wetkami „Lance0

• 

Nagrody - do odebrania (od 
•rody) w redak~l „DL" ul. Pio
trkowska IHI m p (archiwum) w 
iiodz. I do li. 

&RZT.t0WKJ ODCZYTAC NALE- UWAGA CZŁONKOWDI KLUBU 
2Y NASTĘPUJĄCY SZYFR: SZAKADZISTOW W LDK 
(A-7, D-1. A·lO, B-7, J:-1, D-1, 
J•ł, H-1, K-8, 1:·10, G-ł, J:-11, 
H-11, A-1, J-11, J:-1, E-9, D-1, 
!:~, G-1, H-7, J'-1, G-H, !'·6). 

Jlloswla,zani• (Wy1tal'c11:r 
llu.tOł aadaylaó prot:tm7 

(cis) 

1amo 
pod 

J'uliro e rod'I. 11 l'Oall>Oorl.Y,DB
ją ,się za.Jęcia w Klubie Sul'a
d'.llistów LDK. Spotkania odby. 
wać się będlł w ka.My ponie
działek od 17 do 19 w 1all 
213 na II piętrze. WSley\'ltkJch 
sympatyków rozrywek umyislo
WJ"(lh serdooznie zapraszamy, 

• PÓŁ SERIO • PÓŁ ŻARTEM 
Uniwersytet Jartelloń1kl, niemal~• od początku swego 

Istnienia, anlał Jako jedyny w Europie środkowej kate<lrQ 
przeznaczon11 specjalnie dla szerzenia wiedzy o gwiazdach. 

Do najwybltnłeJS"Zych astrologów-profesorów krakowskiej 
Altnae Matr11 w epoce renesansu nale:tell: Henryk Bohe• 
mus, Władysław s Krakowa, Jan z Krakowa, Michał a Wro• 
cławla, Biernat s Krakowa, Jan Brożek, Jan Muscenlu1, 
Maciej Bleław•kl - a w dwa wieki pótnlej, podczas po
nownego rozkwitu astroloiill: Stanlslaw Dunczewsld, Fran• 
clszek Nlewleskl, Cyprian Sapeckl I Jan JózPt Przyplćow• 
1kl, protoplasta rodziny, która w 1962 r. otlarowala społe· 
czeństwu swój najcenniejszy na świecie zbiór gnomonów 
l ze1arów słonecznych, 

BARAN, n. m. - IO. IV.1 Nie bl\d:! tak niecierpliwy w 
1prawac11 uczuciowych; niektóre decyzje wymagają dłuższe-
10 przemyślenia. 

BYK, 21. IV. - Zl. V.1 Zaufaj swoim współpracownikom; 
nie pozwól, teby drobne przeciwności wyprowadzały clę 
s równowagi. 

B ZNIĘTA, H. V. - U. VI. I Problemy absorbujące ćfq 
w pracy znlkn11 1zybcleJ, nit przypuszczasz. 

RAK, Z2. VI. - 22. VII.: W najbllżs7.ym czasie czeka clq 
kilka krótkich wyjazdów. 

LEW, 23. vn. - 23. VIII.1 Trzef>a się liczyć z nlepoFOzu• 
mieniami w rodzinie na tle pieniężnym; •zczęśclem nle bę• 
dą trwały długo. 

PANNA, Zł. VIII, - U, IX.1 Twoja zazdrołcl jest bezpod· 
1tawna1 Jedna 1zczera rozmowa wyJa,nl wszystko, co ciq 
nJepokol. 

WAGA, K. IX. - n. x.1 Nie wuy1t1co w pracy okA:te 
1!4 tak łatwe, Jak początkowo sądzlldI chc11c sprostać wy
maganiom musłs:a al• zdoby~ na znacznie większy wysiłek. 

SKORPION, 2ł, X. - 22. XI.: Nie ldt na lep propo.:ycJl 
sbyt pochl~bnych, aby były prawdziwe. 

ST!\ZELEC, 13. XL - 21. XJI.1 Twój zaniedbany przy ja•"" 
ciel (lub Inna, bll$ka osoba) niebawem upomni się o swoje 
prawa. 

KOZIOROŻEC, H. XIJ. - IO. I. 1 Zmiany w pracy nie 
orranlcz11 twojej samodz!elno8cl Jeśli ukreśllsz sobie odpo
wiednio duże I ambitne pole działania. 

WODNIK, 21. I. - 18. u.1 Nie skąp rodzin.le dowodów 
przywiązania I lojalności, Inaczej nieporozumienia z osoba• 
ml bllsltlml będl\ się pogłębiały. 

RYBA, 19. Il. - 20. DI.: Przed tobĄ pomyślny okres dla 
Jodejmowanla watnych decyzji w pracy l w nauco. 

j 



Państwowy inspektor sanitarny 
dla m. Lodzi 

P O O A J E DO WIADOMOSCI, 
że w dniach 

od 6. XI. 1973 r. do 8. XI. 1973 r. 
na terenie miasta odbywać się będą 

SZCZEPJENIA P/CHOROBIE 
H E I N E G 0-M E O I N A 

szczepionkę doustną - potrójną 
zawierającą trzy typy wirusa polio. 

Szczepione będą dzieci 
DO ROKU ŻYCIA oraz STARSZE, 
'.<tóre podlegają pierwszemu, dru
giemu lub trzeciemu szczepieniu 
p/chorobie Heinego-Medina oraz 

DZIECI DO LAT 7, 
które podlegają rewakcynacji 

( doszczepieniu). 
SZCZEPIENIA ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ 

we wszystkich l'ejonowych poradniach „D" 
oraz w żłobkach. 

Szczepienia są obowiązkowe 8803-l! 

Z A W D 

TOKARZA, FREZERA, 

WIERTACZA lub ŚLUSARZA 
zdobędziesz zgłaszając się 

do t.ODZKIEJ FABRYKI MASZYN 

JEDWABNICZYCH „MAJED" 

w Lodzi, ul. Żeromskiego 96, 

która wspólnie 

z Lódzką Komendą OHP 

organizuje dochodzący hufiec 

pracy dla chłopców 

w wieku 16 - 18 lat. 

SPRZEDAM, wydzierżawię 
budynek przemysłowy 250 
m kw. ogrzewany, Woda, 
siła oraz 2 ha ziemi ogrod 
niczej k/Pabianic. Tel. Pa 
blanlce 23-80 - wieczorem. 

POSZUKUJĘ garażu naj
chętniej na Polesiu. Oier 
ty „16728" Prasa, Piotrkow 
ska 96. 

KUPIĘ działkę, 355-65. 

SPRZEDAM domek - mie 
szkania wolne. Tel. 453-48, 
po 18. 16855 g 

GARAŻU poszukuję. Tel. 
370-47, po 16. 

GARAŻ - Zapolskiej 85, 
zamienię na garaż okoli
ce Srebrzyńska - róg Kas 
przaka. Tel. 246-57. 

GARAŻ do wynajęcia. 
Cementowa 13. 16876 g 

KUPIĘ domek jednorodzin 
ny, najchętniej w okolicy 
Kolei Obwodowej. Mieszka 
nia w blokach na zamianę. 
Wiadomość: Mazurska 19, 
Chojny. 16908 g 

WILLĘ 7-pokojową w Lo
dzi sprzedam. Dwa pokoje, 
kuchnia wolne/ Żeromskie
go 44 m. 7 godz. 10-14. 

GARAŻ murowany do wy 
najęcia. Hufcowa 26. Retki 
nla. 16569 g 

GOSPODARSTWO rolne 10 
ha, zelektryfikowane (si
ła, c.o.), budynki murowa
ne, ziem.ia pszenno-bura
czana, zdrenowana, ogród, 
łąka - I km od miejsco-

1 wości wczasowej Kolumna 
sprzedam. Bednarek, 

wieś Wronowice, p-ta Ko-
lumna, pow. Lask, woj. 

,SEI .l\1Eft" .11Jaxsopran 
.:i • .>rzeda1n. l. Cl. 321-07, d .1i 
powszednie. 1G515 g 

KOŁNIERZE z li!ÓW sprze~ 
daję prywatnie. Zachodnia 
23B m. 35, bloki, pierwsze 
piętro (kolo drogerii), wej 
ścle z podwórza. Ponie
działki, soboty, 

FUTRO czarne, karakuło
we, używane oraz futro -
jagnięta jasne używane 
sprzedam. Tel. 349-05. 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową - 5, nową, za 
pasowe Igły, sprzedam. Ki 
lińskiego 166-24. 

KUPIĘ siedzenia tylne do 
„Fiata 125p" (kolor czar
ny), Paprocki, Tuwima 
85-27, (16-20). 

„SYRENĘ 104" po 23.000 
km. - sprzedam. Oferty 
„16782" Prasa, Piotrkowska 
96. 

NADWOZIE 
„Fiata 125" 
322-02. 

uszkodzone 
kupię. Tel. 

16772 g 

KUPIĘ 
rożca", 
tym 
„16810" 
ska 96. 

„Trabanta'', ,,Zapo
uSkodę" - po ma
przebiegu. Oferty 
Prasa, Piotrkow-

„WARSZAWĘ M-20" oraz 
przyczepę sprzedam. 
Tel. 499-38. Pabianicka 21G. 

BAGAŻÓWKĘ „Morris" 
sprzedam. Tel. 878-57, po 
19. 16847 g 

„MOSKWICZA 402" po 
wypadku tanio sprzedam. 
Tel. 810-53. 16857 g 

SAMOCHOD „Syrenę 104" 
rok 1971 sprzedam. Lódź, 
Fornalskiej 12, godz. 15-17. 

Lódź. 18567 g „DKW F7" sprzedam. Tel. 
DZIALKĘ w Lagiewnikach 573-14, godz. 16-22. 
kupię. Tel. 232-97. „FIATA 125p - 1300" rok 

JUSTYNOW - willę jedno 
piętrową, komfortową 
(wszystkie wygody), pod
piwniczenie wysokie . - 2.2 
m. garaż, zabudowania gos 
podarcze - zaraz sprze
dam. Oferty „18509" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

KUPIĘ willę - Julianów 
- Radiostacja. Ewentual
nie mieszkanie na zamia
nę. Oferty „16328" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

GARAŻ w okollcy Trakto-

1971, sprzedam Lódź, Gand 
hiego 15-18, po 15. 

URZĄDZENIE almstyczne 
samochodowo - motocykle 
we zabezpieczające przed 
kradzieżą (prod. amerykań 
ska), akcesoria do „Fiata 
125p" sprzedam. Tel. 357-BG. 

„AUSTIN 850" z powodu 
wyjazdu sprzedam. Lódź, 
Morwowa 2B, od ul. Tere
sy. 16931 g 

„TRABANTA 601" - sprze 

Roztargniona 
solenizantka 

Przyjaciele Reflektorka, Ela i 
Janusz, lubtą oglądać wystawy 
sklepów, ale ' kai:de lubi oglądać 
inne. Pewnego razu Ela z tru
dem odrywa się od wystawy z 
pięknymi sweterkami i jeszcze 
mając je w oczach, . podchodz·i 
do mężczyzny w bi·ązowym ko
żuszku, ujmuje go pod ramię i 
natychmiast zaczyna starą jak 
świat (ale zawsze z maksimum 
wdzięku) śpiewkę wszystkich ko
biet: 

- Musisz mi kupić takt swe
terek, Januszku. Jak mt nte ku
pisz, to .•. 

W tej samej chwlll pan nazwa
ny Januszem okazuje się kimś 
zupelnie obcym, ale również 
bardzo sympatycznym. 

- Kto wie, proszę pani - mó
wi z uśmiechem i 1t'cale nie za
skoczony. - Mo.te ! kupię, ale 
najpierw musimy si,ę poznać. 

Nie wspominajmy lepiej jaka 
byla real=cja roztargnionej El.tbie
ty. Przy okazji - Solenizantce 
najlepsze życzenia! R. 

„Piątka" -
nie zawsze sukces 

„Piszecie w Reflektorku, te 
tramwaje jeżdżą parami. żeby 
tylko parami i żeby tylko tram
waje I Któregoś dnia w tym ty
godniu widzialem jak na plac 
Wolności w ciągu minuty 
podjechał<> at pięć autobusów li
nii ,„57" 1 
„Piątka" jest najlepszym stop· 

niem w szkole. W komunikacji 
za takie „piątki" powinno się 
stawiać palę!". 

Mieczysław J. 

Dziś premiera w TP 

„Billy Kłamca" 
Najpierw Keith Waterhouse napisał 

powieść. Bohaterem jej był młody 
chłopak, który stworzy! sobie wła
sny irracjonalny świat „kłamstwa", 
aby uciec od szarej rzeczywistości 
rodzicielskiego. domu. Jej autor 
wraz ze znakomitym dramaturgiem 
angielskim, Wlllisem Hallem napisali 
sztukę opartą na wątkach tej pt
wieści. 

Komedla .stała się prawie natych· 
miast światowym sukcesem teatral
nym. Zyskała popularność także u 
nas. Teatr Powszechny 4 bm. wy
stawia tę znakomitą lcomedlę w re· 
żyseril Romualda Szejda i w sce
nografii Olafa I<rzysztofka. W przed
stawieniu wystąpią: Halina Billing, 
Alicja Knast, Halina Pawłowicz, Ol
ga Sitarska, Marla Wawszczyk, Piotr 
Krukowski, Leon Niemczyk, · Zbi
gniew Niewczas 1 Lucjan Wiernek. 

NIEDZIELA 

. + Plenarne posiedzenie zo Ligi 
Ochrony Przyrody. Godz. 10.30 w Jo• 
katu ZNP (Piotrkowska 137). 

+ W gmachu Muzeum Archeolo
gicznego i Etnograficznego (Pl. Wol
ności 14) o godz. 12 - sean$ filmów 
z cyklu „Poznajemy republik! 
ZSRR". Wstęp wolny, 

+ I Ogólnopolskie Zawody Mode
li Samochodowych Zdalnie Kierowa
nych rozpoczną się o godz. 10 w 
sali gimnastycznej Szkoły Podstawo• 
wej nr 164 (Bratysławska 6). 

+ Koncert „W blasku świec" od
będzie się w DDK Lódź Polesie, ul. 
Wapienna 15. Początek godz, 18, 

, Wstęp wolny. 

PONIEDZIALEK 

+ Pokaz racjonalnego żywienia 
rozpocznie się o godz. 17 w DOK 
Lódź Polesie (Wapienna 15). 

+ Klub Dziennikarza zaprasza na 
projekcję filmu fab. prod. wl. pt. 
„Piękna nie chce milczeć". Początek 
o godz. 18. 

+ Uroczysty koncert z okazji 58 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
i 30 rocznicy LWP organizuje Lódz• 
ki Związek Spółdzielczości Pracy, 
Początek godz. 17 w sali kina „Lut• 
nia" (Piotrkowska 243). 

+ Klub Stowarzyszenia PAX za• 
prasza na spotkanie z red. E. Męc
lewskim, który omówi aktualną sy
tuację międzynarodową. Początek o 
godz. 18.15 w lokalu klubowym 
(Piotrkowska 49). 
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ZAl\llENIĘ M-3 - cen
trum, wygody, bez co na 
2 oddzielne mieszkania. o
ferty „16637" Prasa, Piotr
kowska 96. 

l\'1-2 własnościowe 
kupię. Tel. 481-52. 

pilnie 

OPIEKUNKA do rocznego 
dziecka, dochodząca w 
godz. 7-16 potrzebna. Głów 
na 35 m. 25, tel. 634-81. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••• 
KOMUNIKAT MPK 

.MPK zawiadamia, że realizując program 
usprawnienia usług, 

w d · · · kr i rowej przy Aleksandrow-
ynagro zeme m1es1ęczne w o· es e Rkiej do wynajęcia. Tel. 

dam. Tel. 859-07, godz. 
14-16. 16998 g POSZUKUJĘ pokoju su

blokatorskiego z niekrępu
jącym wejściem. Oferty 
„16604" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

Z DNIEM 5 LISTOPADA BR. 
wprowadza następujące zmiany w układzie 

linii tramwajowych: pierwszego roku przyuczania 600 zł. I 253-9o. 18320 li 

1 Po przyuczeniu zakład zapewnia pra- 1' 

SPORTOWY „MG" sprze
dam lub zamienię na 
większy. Namiotowa 35C. ABAŻUR uszyjesz sam. 

Szkielety druciane. Wigu
ry 28-22, Nowierski, po 17. 

I cę. Zg!m.~ - .iia przyjmuje dział spraw 11 
I li 
1 
• osobowych i szkolenia zawodowego co-

1 
~ 

t ~ dziennie w godz. 9-13. 8766-k 1 ~ 

'·--------- ----------· --------------
Dnia 2 listopada 1973 roku po długich l 

ciężkich cierpieniach zmarła.. przeżywszy lat 
~ . 

S. t P. 

STANISŁAWA STAWOWSKA 
z d<>mu GAJEWSKA 

Pogrio:eb odbędzie &lę dnia 5. XI. br. o 
godz. 15 z kaplicy ementarz.a na Kurcza
kach, o c·zym "Z:aw\adamiają t>Ogrążone w 
smutku 

DZIECI, WNUKI 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 30 październ.ika 1973 r. 2l!l1ad, w 
wieku lat 78 

S. t P. 

FELIKS NIEZBRZVCKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listl>pada br. 

o godz. 1ł z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawia.da.inia.jl\ 
pogrĄż001e w smutku, 

ZONA i RODZINA 

W dniu 3 list<>Pada 1973 r. 7Jlllarla, pow
szechnie ceniona. zaslutona 1 długoletnia 
kierowniczka dlialu zatrudnienia i plac Fa
bryki Dywanów .,Dywilan" 

mgr 

EUGENIA MRóWCZACKA 
Wyrazy głębokiego żalu i współwucla 

składają l\fężowi, Córce, Rndaicom ora.z 
najbliższej Rodzinie 

DYREKCJA. SAMORZĄD ItOBOTNICZY 
i PRACOWNICY FABRYKl DYWANOW 

„DYWILAN" 

Dnia 1. XI. 1973 r. zmarła, po k.rótkleb 1 
ciężkich cierpieniach, e>patrzona św. s'\:kra
mentamt nasza na.jukochańsza żona, 
Si~a. Ciocia, 

S. t P. 

IRENA KOMICZ 
z SZYMAŃSKICH 

Wyp· ·owacuenie drogich nam zwłok na
stąpi dnb 5. XI. br. o g<>dz. 15.30 z kapli
cy Stareiro Cmentorza pny ul. Ogrodowej, 
o czym pnwiadamia p0>grążo11a w glębo•Jdm 
smutku 

RODZINA 

Dnia 2 listopada 1973 r. zmarła, opatmo
na świętymi sakramentami. przeżywszy lat 
74, w za.k<>nie 50 

S. t P. 

SIOSTRA 
MARCELINA BARANOWSKA 
ze Zgromad7.e.nia Sióstr Mlsj-Ona.rek 

Sw. Rad.ziny. 
Wyprowadzenie zwl<>k z domu puafial

nego d<> kośc-iola ~w Karzimlerza w Lo&7.I 
t>dbędzJe się w nh~dzlele 4 listopada br. o 
godz. 18,30. Msz3 ~w. pogrzeb1>wa zostanie 
odprawiona w iwnicdzia.łek 5 Ustonada br. 
o godz. 13,30, po . czym nastąpi przewiezienie 
zwłok na cmentarz rzym.-kat. przy ul Ogro
dt>wej. 

O powyższyeh e>b1'Zędach powfadamiają: 

SIOSTRY 1111SJONARKJ SW. RODZINY 
J DUCHOWIE:t\'STWO PARAFIALNE 

ZLOTY duży pierścionek 
- sprzedam. Tel. 687-43. 

FUTRO - łapki karakuło
we, bułgarskie - niedro-
go sprzedam. Więckow-
skiego 24-9. 16704 g 

PALNIK na ropę <1<> c.o. 
- szwedzki sprzedam. 
Piękna 69/71 m. 38. 

KOZUCH męski - nowy 
1,80 - sprzedam. Gandhie 
go 23 m. 26, godz. 16-18. 

' ,ZASTA VĘ 750" - sprze
dam. 258-56. . ,ZASTAVĘ" 1967 - sprze 
dam. Dzwonić: 808-65, godz. 
14-19. 16906 g 

„SYRENĘ 105" - sprze-
dam. Odbiór Motozbyt. O
ferty „16937" Prasa, Piotr
kowska 96. 

„FIATA 1100 Lux" - sprze 
dam. Tel. 259-55, po 16. 

KAROSERIĘ „Trabanta 
600" oraz wiele nowych e
lementów - sprzedam. o
palowa 5, Kolej Obwodo
wa. 164tl9 g 

DWA pokoje, kuchnia, II 
piętro, balkon, słoneczne, 
telefon oraz pomieszczenie 
w sttterenle nadające się 
na warsztat, zamienię na 
2 lub ~ pokoje, kuchnia, 
wszystkie wygody , rozkła
dowe. Tel. 303-74. 

UCZCIWEGO znalazcę pa
miątkowej złotej bransolet 
ki 2.gubionej 1. XI. na lub 
przed cmentarzem (ul. O• 
grodowa), proszę o zwro
cenie za wynagrodzeniem: 

Oferty „15982" Prasa, Piotr 
kowska DS, lub tel. 615-05 
po 19. 16982 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 

16.30-19, Próchnika 8. 

POSIADAM samochód, wol 
ny czas - oczekuję pro

ASYSTENT - matematy- pozycji. Oferty „16842" Pra 
ka. Lniana 15-14. Deszczka. sa, Piotrkowska 96. 

„OPEL-Kadet", rok 1967, MATEMATYKA, fizyka. 
przebieg 75.000 stan dobry chemia. Te). 303-74, mgr 

FUTRO - czarne lapki ka- - sprzedam. Tel. 220-95. Popińska. 16561 g 
rakulowe sprzedam. Tel. 
473-59. 16706 g 

PRALNIA „Miś" Przyby
szewskiego 7 - czyszcze
nie z gwarancją futer sztu 

PALNIK na ropę - c.o. 
NRF sprzedam. Oferty 
„15952" Prasa, Piotrkowska 
96. 

KUPIĘ nowego „Fiata 850" 
lub „skodę". Oferty „16391" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM „Skodę S-100". 
Pabianice, Tel. 20-19 lub 
50-04. 16090 g 

MATEMATYKI - tanio u- cznych I naturalnych. 
dzieła student. Tel. 258-28. USZCZELNIANIE okien 1 
Wójcik. 16568 g drzwi taśmą metalową im 
UDZIELAM lekcji angiel- portowaną. Tel. 226-46. 
sklego. 543-92. Mielczarek. 

DWA złote sygnety męskie 
sprzedam. Tel. 214-49. 

FUTRO karakułowe, ko
żuch węgierski, nowe -
duże - sprzedam. Żerom
skiego 61-10. Lęcka. 

„SKODĘ s-100 Standard" PRZYJMĘ ucznia <10 nau
sprzedam. Odbiór w Mo- .kl w zawodzie instalacji. 
tozbycie. Oferty „16436"· sanitarnych. Lódt, Lltew
Prasa, Piotrkowska 96. ska 14. 16500 g 

OBUWIE przerabiam I Ob
casy, noski - nowoczesne 
fasony. Podwyższanie spo 
dów (baliki). Wymiana 
przyszew (kapowanie). 
Zwężanie cholew. Wszywa 
nie ekspresów. 643-86. Mic
kiewicza 21. Wróblewski. 

DWA magnetofony tran-
zystorowe japońskie 
sprzedam. Lódź, Obornicka 
15-33. 16850 g 

SPRZEDAM obornik ow 
czy. Oferty „15794" Prasa, 
Piotrkowska 96 •• 

MASZYNĘ „Husqvarna" 
wieloczynnościową i smo
king \VZrost 174, sprzedam. 
Więckowskiego lO m. 14. 

SPRZEDAM nową maszy
nę dziewiarską dwupłyto
wą „Veritas" (NRD). Lódź, 
Pabianicka 161 m. 3, 

PIEKARNIĘ czynną od
stąpię z powodu wyjaz
du. Brwinów ul. Sportowa 
7, pow. Pruszków, stacja 
kolejowa Brwinów. 

„FIATA 1500" z lipca 1973 
- sprzedam. Tel. 540-75. 

f~Ml©JI 
POSZUKUJĘ . samodzielne
go pokoju. Tel. 310-10. 

ABSOLWENT PL poszuku-
j e mieszkania. Oferty . ,16781" Prua, Piotrkow-
ska 96. 

MLODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju sublokator
skiego na rok. Tel. 332-12, 
po godz. 18. 

l\1Al.ŻE1'1STWO lekarskie 
bezdzietne poszukuje po-
koju z wygodami. Tel. 
307-79. 16832 g 

STUDENT poszukuje po-

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka, warunki bardzo 
dobre. Gdańska 123 m. 16. GUZIKI do futer. Pietru-
ZAOPIEKUJĘ się dziec- szewska. Lódt, Pl. Rey-
kiem (8 godzin) w swoim monta 5/6. 15969 g 
domu. Gdańska 23-lOa, 
front. 

ADMINISTRACJA nierucho 
mości posesji przy ul. 
Piotrkowskiej 145, zatrud
ni dozorcę domu, który 
odda na zamianę swoje 
mieszkanie prywatne. 

POMOC <1omowa potrzeb
na. Warunki dobre, Abra
mowskiego 1 m. 23, prawa 
oficyna, parter. 16935 g 

POMOC domowa potrzeb
na. Lipowa 51-9. 

WYWAZANIE kół samo
chodowych wyważarką e
lektronową, zabezpieczenie 
antykorozyjne podwozi sa 
mochodowych wykonuje 
Spółdzielnia Pracy „Meta
lotechnika" ul. Aleksan
drowska 127/29. 

SAMOTNI znajdą ciekawe 
o!erty w „Biurze Matry-
monialnym „SWATKA'' 
90-434 Lódt, Piotrkowska 
133. 16491 g 

FUTRO - łapki karakuło
we sprzedam. Księdza Brzós 
ki 32 m. 4. 16334 g 

koju. Oferty „16803" Prasa, POMOC domową dochodzą 
Piotrkowska 96. cą przyjmę. Rondo Tito-

„LAKIERNICTWO piecowe 
i blacharstwo samochodo
we wykonuje Zakład Uslu 
gowy Sp-ni Pracy „Meta
lotechnika" w Lodzi, ul. 
Aleksandrowska 127/129". KUPIĘ M-2 lub M-3 wla- wa. Tel. 443-56. 

KOZUCH nowy, męski roz 
miar 54 sprzedam. Kiliń-
skiego 132 m. 25, tel. 
640-50. 16941 g 

SPRZEDAM telewizor „Ate 
lier" 1700 zł, magnetofon 
„szmaragd 1500" Tel. 
440-56. 16939-g 

SPRZEDAM pianinÓ nowe 
„Calisia" ciemne, wysoki 
połysk. Lanowa 20a m. 41, 
blok 41 (Teofilów). Zgło
szenia niedziela, powszed
ni dzień do 12. 

OKAZYJNIE sprzedam fu
tro czarne karakułowe roz 
mtar 52. Piotrkowska 108-3 
Staclwa, godz. 10-16. 

MASZYNĘ do szycia „Verl 
tas" - wieloczynnościową, 
walizkową sprzedam. 
Tel. 377-08. 16926 g 

SPRZEDAM komplet me
bli Import, futro - łapki 
karakułowe, szyby przed
nie - oryginał do „Taunu
sa", "Volkswagena" oraz 
części do .. Opla A<1mirała" 
- Tel. 393-30. 

AKORDEON niemiecki 80 
basów sprzedam. Gdańska 
4-34. Mizulo. 16648 g 

snościowe. Oferty „16259" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

NARUTOWICZA przy Ra
diostacji - 2 pokoje, kuch 
nia, parter, własnościowe 
- blok i pokój, kuchnia, 
kwaterunkowe, I p. Armii 
Czerwonej bloki (na 
przeciw Parku żródliska) , 
zamienię na 3 pokoje, 
kuchnię własnościowe 'lub 
domek jednorodzinny w 
okolicy Radiostacji. Oferty 
,16375" Prasa, Piotrkowska 

96. 

KAWALERKI, M-2 lub nie
krępującego pokoju poszu
kuję. Oferty „16313" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

PANIENKA ucząca się i 
pracująca posz.ukuje mie
szkania. Tel. 370-47, po 16. 

PANIENKA pilnie poszn
kuje pokoju niekrępu~ą
cego. Obr. Stalingradu 81 

MĘŻCZYZNA poszukuje sa 
modzielnego pokoju w śród 
mieści u. Oferty „16949" 
Prasa, Piotrkowslta 96. 

SAMODZIELNY pokój wy 
najmę. Płatne za rok z gó
ry. Możliwoś.ć kupna. o
ferty „16950" Prasa, Piotr
kowska 96. FUTRO karakułowe (grzble 

ty). Rozmiar §rednl, sprze 
dam. PKWN 13-5. 

POKOJ - 14 m kw.; bez 
FUTRO - łapki karakulo- wygód, parter, zamienię na 
we - sprzedam. Marynar większe. Tel. 498-18. Rzgow 
ska 12A m. 16. 16983 g ska 35 m. 37. 18923 g . 
PERKUSJĘ sprzedam. Ki- DĘBICA - M-4 zamienię 
lińskiego 252-6 (11-21). na podobne w Lodzi, Dę-
Stolarski, 16594 g bica, k/Rzeazowa1 tel. 24-94. 

POMOC dochodząca do 
póltoraroczne8o dziecka na 
trzy dni w tygodniu zaraz 
potrzebna. Oferty „16667" 
Prasa, Piotrkowska Di!. 

POMOC domowa potrzeb
na, referencje konieczne. 
Wiadomość: Zakład Fry
zjerski, Narutowicza 22. 

POMOC do dwojga dzie
ci zaraz potrzebna. Mro· 
zińska, Luksemburg 6-la. 

NAPRAWA samocho<1ów 
typowych I nietypowych. 
Regulacja układów automa 
tyki samochodowej, usta 
wianie zapłonów najnow
szym przyrządem firmy 
„Bosch". Lódt, ul. Edwar 
da 37. Gałecki. 

ZGINĄŁ 10-mieslęczny ow 
czarek alzacki maści czar
no-stalowej. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem: Sreb
rzyńska 95 m. 60. 

STARSZE, bezdzietne mal- ZGINĘLA suka _ wyżeł 
żeństwo poszukuje pomocy (nr 06675). Odprowadzić: 
domowej. Aleja Kościuszki żeromsktego 46_34. 
120 m . 2. 16481 g 

POMOC domowa do czte- SUPERELEGANCKIE stroje 
rech osób potrzebna, Na- ślubne poleca wypożyczal-
rutowicza 54 m. 11, tel. \ nla sukien. Nowakowska, 
312-87. zachodnia 75. 16955 g 

EKONOMISTĘ na stanowisko rewidenta d/s re
wizji finansowej, technika mechanika na sta
nowisko kierowni·ka magazynu (częśei metalo
we) oraz brakat"zy, tokarzy. ślusarzy: ogólnych, 
narzędziowych, remontowych, frezera, spawacza, 
robotników niewykwalifikowanych, absolwentów 
ZSZ oraz młodzież (skończone 16 lat) - do 
przyuczenia w w/w zawodach przyjmą na
tychmiast z terenu Lodzi, Lódzkfe Zakła
dy Mechantzacjf Budownictwa „Zrem&", Łódź, 
ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje dział 
ka~ ~ godz. 8 - 14, ~482/k 

A TRASA LINII lł wydlutona zostaje ul. 
. Aleksandrowską na. Teofilów do ul. Szcze
cińskiej, 

A TRASA LINII 21-BIS wydłużona będzie 
na Dąbrowę z pl. Niepodległości, Rżgow
aką, Dąbrowskiego do toru kolejowego • 

8807-k 

! 
i • • 
I 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z-c6w kierowników oddziałów d/s eksploatac}i, 
dyspozytorów, spedytorów kolejowych, kierow
nika m&gazynu technicznego, kierowców samo
chodowych, operatorów dźwigowych na kopairkl 
I spych. z uprawnieniami, ładowaczy, monterów 
samochodowych (informujemy, że pojazdy bę. 
dące na stanie przedsiębi>0rstwa są ube7J!)ieczo
ne auto - ca•sco) zatrudni natych
miast w podległych oddziałaeh przy ul. ul~ 
Pojezierska 95, Zamorska 1/9, Górnicza 18/36 I 
Nowo-Teresy 1 Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa w Łodzi. Zgłosze
ni.a kandydatów z terenu ·Łodzi przyjmuje dział 
kadr i szkol. zaw. ul. Górnicza 18/36 tel. 500-71 
w godz. 8-13. 7955-k 

- Sprzedaweów · wykwalifikowanych z wy-
kształceniem średnim i zasadniczym oraz na 
przyuczenie do zawodu na pełne i 1/2 etaty 

- inwentaryzatorów i ml. inwentaryzatorów z 
wykształceniem średnim 

zatrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Tek
stylno-Odzieżowe w Lodzi. Szczegółowych infor
macji udziela dział spraw osobowych przy 
ul. Głównej 23 w godz. 7,30-15,30, tel. 665-66. 

EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem, 
minimum 5-letnią praktyką zawodową (ko
szty, finanse, analiza planowania) i znajo
mością przemysłu maszynowego, 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie 
WLÓK~NNIKÓW konstruktorów z praktyką 
w przemyśle maszynowym -

zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Zjednocze
nie Przemysłu Maszyn Włókienniczych „POL
MATEX". Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr w 
Lodzi, ul. Wólczańska 55/59 w godzinach 8,30-
14,30 pokój 301. · 8765-k 

UWAGA! 

FABRYKA DOMOW WZ-75 ruszyła. Jeżeli 
pragniesz w przyszłości zabezpieczyć sobie peł
ną stabilizację życiową, podejmij pracę w im
portowanej do Lodzi FABRYCE DOMÓW podle
głej t.ódzkiemu Przedsiębiorstwu Budownictwa 
Miejskiego nr 3, Lódź, ul. Sienkiewicza 85/87, 
które zatrudni: 
- betoniarzy prefabrykatów, 
- zbrojarzy prefabrykatów żelbetowych, 
- operatorów suwnic, 
ponadto na budowach zatrudnimy: 
- murarzy-tynkarzy, 
- betoniarzy-zbrojarzy, 
- cieśli, 
- malarzy, 
- szklarzy, 
- operatorów sprzętu średniego, 
- monterów konstrukcji żelbetowych, 
- robotników niewykwalifikowanych, 
Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyj.; 
muje dział zatrudnienia i plac, Lódź, ul. Słen• 
klewicza 85/87, Xll p. pokój 1220. 8762-k 

..:~--..-.„._, ___ „ ... „„, ... ,,„ ...... „. 
ZLOM ZŁOTA I SREBRA 

skupują sklepy 

VERITAS 
w l.oGz!, aJ. Piotrkowska H3, 

ul. Tuwima. Ił. 
:ZZ.OM SREBRA SKLEP '1. VEBITAI" 

w Pablmtcacb, ul. Armil czerwoneJ u 
8083/k ..... „ .... _,~-~,~~~~~~~,--
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.1•01 flld """acyfnq Gwardię z Koszalina 
ŁKS-Lech 65:60, MKS Włókniarz„Spójnia 47:69 

• I 
• ~ lllołfoll llelMW ........... 

srfWln7 J• W '!'6asUIO'Włl la .... 
łUJ1101 turniej w plloe lla~owej 
m•tczyzn. W lmpre:zte tej bio~ u-

,..... ..._ ulttha 111 
,,,.,..i W1J)61Ale I fftla 
(I 1potkał •I• w towa-
r111ktm meczu 1e smole~ 11-
kr~ łr•nw drułyny P. Kowalski 
nie bJI optymlstl\, jełll chodzi o 
lot J110 supołu w jesiennej run
dzie rozlt'ywek o mtstrzottwo elt1-
trakl117. Wydaje ml 1!11 - powle
cklał wówcza1 - , te aby utrzyma~ 
1111 w I lld'.Ce, trzeba będzie .,1e
brae1 do końca jesieni przynaj
mniej 11 punktów. Przypomnijmy, 
te w tym czaale LKS przegrywał 
lub oo najmniej remisował jedno 
łJ>Otk&nle ll1owe za drllflm. 

WllMOWll I • M tt a „ po
wrocie 1 8o1nowca M Ir miejsce w 
ta bell I 1111. 

Liczymy, łe ~wnleł I w dslsl•.I· 
uym mecsu z aow (Jl;rbnlk) 10· 
1podarze dolo:t" do nve10 dotycb· 
cza1owego /orobku kolejne dwa 
p•nkty, Po warunkiem, te zdolaJ" 
skutecznie rozbM defensywny blok 
rybnickich pllkarzy. 

• • • i porażka pabianickiego beniaminka tą I BanU. W Zafl.blu 1&Wledll 
szczególnie obrońcy. 

r:
dał 1111poły~ m11trn Polald A.Zł 
O!astyn), plerw1zo11łow o Hutnika 
Nowa Huta>. drutyna 1:fadaj11ea 1i4 

I wychowanków ll:lubu-jubllata oraz 

W 1potkanlu II 1111 frup;y polud· 
nlowej Stal (Stalowa Wola) pokona· 
la AKS Nlwk• 1 :O (2 :O) 

W ł.rugiej rundzie tegorocznej batalii o mistrzostwo Polski, ll:o
tzykarkt LKS 1potkaly 1lę przefl wl~•ną publlnno~clą • dru:!:yną po
zna4akiego Lecha. Pojedynek ten zakończył eit:i niezbyt wysokim zwy• 
ctęstwem dwukrotnych mistrzyń Polski 65:60 (~6:31), 

n-111owy zespół 101podarą. . 
W pt11t•lt1 w plerw1S7111 1potltantu 

X.echla polJonala HutnJka Nowa Hu· 
ta 111. W t:vm 1amym 1to1unku 110-
wohuck11 drułynę nrycłęiyl l'CZO• 
raJ se1p6ł wycbownnk6w LeehlL 

i>zl4 w trzecim dniu turnieju 1poł· 
pJ11 11• mespół wychowanków -
AZll Olaztyn. Poes11tell: o Jods. 11. 

e • e " ...... kl····- ..... W t.odsł- ~a toltonała 
Id. 

Wczorajsz11 wypowledt P. Kowal-
1kle1<> była wręcz optymistyczna. 
Sprawl.ły to m. In. dwa oictatnle 
1wycl~kl1 spotkania (I Polonl11 I 
Zagłęf;lem>. Dzięki temu LKS „ 

~ Gwórdia-Carho 
~ 

Zdaniem trenera 1towal1kle10 roa
błcle muru obronnero ROW, będzie 
motllwe w przypadku skutecznej 
rry lkrzydłaml, przyspieszania ak· 
cJI ofen8Y'Wnych oraz Hybklch po· 
da6 I przerzutów pliki na przedpo· 
le przeclwnlka, 

LKS przy1t11PI do dzi1!ejsze110 m„ 
czu (pocz11tek o godz. 15.łO) pn.wdo· 
podobnie w takim samym ekladzle, jak 
grai ost.atnie dwa zwycięskie mecze. 
Klubowy lekan M. Sulkcwakl robi 
wszystko, aby wraz z kolegami wy
biegł na murawę Muyca, który 10-
stal kontuzjowany w czasie •rodo· 
wego pojedynku w So1nowcu. Wszy
stko przemawia w1ęc za tym, te 
LKS rozpocznie mecz dz!lliejazy w 
zestawieniu: Tomaszew1kl - Lubań
ski, .Jałocha, Bulzackl, ttorzenłewskl 
- Polak, Białek, Ostalczyk - Droz· 
dowskt, Ka1allk, Mezyca. 

W pozostałych meczach ekstrakla
sy 1potkaJ11 się: Gwardia - Polonia, 
S1ombterld - Legia, Sl11sk - Odra, 
!!tal - Zagł,b!e (W). 

Remis hokeistów 

ŁKS w Toruniu 
NarHzcle po Hril ostatnich pora

łek hokeHci LKS zdołali wywalczyć 
w meczu o mistrzostwo I llfi roze-
1ranym wczoraj w Toruniu z tam
tejszym Pomorzaninem remis 3 :3 
(1 :O, O :O, 2 :3). 

Go•podarze starali 11• u wszelki\ 
cenę rozstrzy1n11ć to 1potkanle na 
wlasn11 korzyść. Dzięki skutecznym 
Interwencjom Kosyla oraz przytom· 
nej arze jego kolegów w obronie J 
ataku elkaea!acy zapi1all w dotych
czasowym, przyznajmy 1kromnyrn do 
robku ligowym jeden tak potrzebny 
punkt. Jest to m. In. zasługą Biały
nickiego, który niemal przez całą 
trzeci11 tercję nie 1chodził a lodowi
ska. 

Koszykarki LKS zagrały słabo, 
może nawet nieco nonszalancko w 
pierwszej części meczu. Obraz gry 
na korzyść łodzianek zmienił się do· 
plero po przerwie, Szybkie i &ku te
czne kontraatakl Storoż.yńskiej I 
Blaszczyk Cloprowadzlly d:> w yrów
nania 33 :33. Od tego momentu już 
do końca spotkania drużyna LKS 
nie oddała lnlcjatywr prowadząr 
kllkoma punktami. Na kilkanaśc i e 
minut przed końcowym gwlzdkl em 
przewaga ta wynosiła nawet 10 pun
któw (55 :45). Szybkie I skuteczne 
wejścia Fromm i Wasilewskiej na 
kosz, zakończone celnymi rzutami 
zniwelowały przewagę do 5 pkt. 

Punkty zdobyły, dla LKS: storo
:iytlska - 23, Błaszczyk - H Smo
le4ska - 12, Strumilło - ł, 

0

Micha
lak - f oraz Piasecka I Polowa 
po Z, dla Le~ha: Fromm - U, wa
sllewska - 15, Frąckowiak - 10, 
Strótyna - 8 I Mnich - I. 
Dziś spl'>tkanie rewantowe. Poc-z11-

tek o godz. 18.30. 

Jlfte „ wldolwle ~ ,,_ą w ątale. •• ffłlllerą 4twar4U 
n~ l'lf7cl1t1lto • dlUleJ1nro poJ•dJ'Dllu, moitm;y Jeucze Ucayd na 
•wuia tero zeąolu do l 1111 pl11łctar11deJ, .Jdll natomiast awyc1ęt11 Jll· 
wtcsanle, Im Jelł pisane prawo do ekstrakla1y, lpotkanie dzl&leJaze, któ
ff rom1srane so1tanle na rlDIU Pałacu Sportowego (poczlltek 1odz. 11) 
lapowlada 1lę na lllteresuJ"ce wldowl1ko. 

• • 
Sympatyków P1lld notnej, Jctón:y 

nie będl\ moall alę wybrać na 1ta
d1on przy al. Un!! informujemy, te 
Z,ódzka Rozgłośnia PR przeprowad.zi 
tran1mtsję meczu J,KS - ROW na 
UKF w pdmie 73,01 mHz. Sprawo
zdawclł będzle red, z. Wojciechow
ski, 

Bramki dla Ut1I Id.obyli I Blalynl
ckl - I I Odorowicz - 1, dla Po· 
m0>rzanlna1 Wawrzydski, Rybski 1 
Krawiec. 

l?OZOlltale Nllllltaty I 

MKS WLOKNIARZ (PABIANICE) -
SPÓJNIA (GDAN'SK) '7:69 (2t:H) 

Beniaminkowi ekstraklasy młode-
mu zespołowi pabianickiego MKS 
Wlókniarz pr-~yszlo zmierzyć 1!ę w 
drugiej kolejce bojów o mistrzostwo 
Polski z drutyn11 gdańskiej Spójni. 
Mecz ten zalł;:ończyl się łatwym zwy
cięstwem 11dańszczanek 59 :47 (34 :12). DojcSUe do killlu atrall:onn7oll po

Sedynków w ł)'m ohyba m. ln.1 
borkow1iłe10 11 lwaAaktm, Grsero· 
f111w11de10 a Tokaniem, Madeja a 
Wędd41klm, llodłJ' a J'l&lzmanem 
lub PaprołĄ oru w wadze clę:tldeJ 
CJ1ch11l11dero 11 1łlnym SóWkll· 

'l'nner Gwardll c. ltanllła j11t 
racs•J umlarkow&nJ'DI opt;ymllt11 co 
do resultatu dzi,,le31n10 meau. 1.-

Polskie „Fiaty'' w czołówce 
amerykańskiego rajdu 
Po 2 etapach umochodoweao ra3-

clu amerykańskiego prowae1Z.l Kana-
dyjczyk Boy1 na „Toyocie". 

Bardzo d.obrze •Plauj11 •iłł poflki• 
!!Fiaty••, Na 1 pozycji znajduje Il• 
H. Mucha, na li A. Jaroszewi~ a 
na li M. Variaella. 
zespół fabryczny l'SO ma olbra;y

mte uanse drutynowego 1wyci~ 
•twa. z 8 zespołów fabrycznych tyl
ko „Fiat" nie zostal dotychczas 
1dekompletowany. 

A Kolejo7m łlnalllltll pn;yHlo· 
rocznych J.\IIS 1ostall pllkarze NRD, 
pokonując wczoraj w Tiranie Alba· 
nię t :1 (2 ;1). 

Do ćwierćfinałów ME awan1owall 
takte młodzi pllkane NRD pokonu
j11c młodzletówkę Albanll 8 :O (1 :O). 

J. W dzisiejszym finale halowe-
10 turnieju terusowego „Grand 
Prilt" w Parytu zmierzą Ilię Rumun 
Na1ta1e i Amerykanin Smith. 

A Wokół PKiN w warszawie ro· 
se•rany został wczoraj tradycyjny 
blef 1 okazji 16 rocznicy Rewolucji 
Pa:fdziernikowej. W 1ztafecle trium
:fowała AWF przed WAT. 

A W meczu hokejowym rozeara
nym w Tampere ZSRR zremisował 

• F1nlandi~ t:t (2:1, 0:1, 1:2). 
A Towarzyskie spotkanie pllkar

•Jde t.uksembura - Norwegia za
kot\czyło się zwycięstwem 1ospoda· 
ray 2:1 (1:1). 

A Polska p11ra 1portowa Skrzek -
ezozypa zajęła n miejsce na łyt
Wiarakleh zawodach w Leningradzie. 
iwycięfyl duet ZSRR Dongazuer -
:lłłafow. 

Młodzieżowy 
turniej dżudo 
Dziś o godz. 11 na matach rozło

tonyeh w sald Studd.um WF PL Pl'IZ')' al. 
Pollteehnik:I Il rozpoc:z:.n11 się pierw
sze walld ogólnopolskiego turnieju 
llJ;udiowero w kategorii miodzików I 
juniorów (do W lat) 

W lmprerz.1e, wrganlwwa.nel pi:izez 
WKS Orzeł z okazji 30-lecla I.WP I 
BI rocznicy Rewolucji PażdzlerPllko
wej z.apowled'Z.leli udz.lal zawodnicy z 
klubów: AZS ,Slobukał". WKS Lot
nik I Gwardia (W!nystk:ie z Warsza
wy), Bzura (Chodaków), Polonia 
(Sosnowiec) oraz łódzildch klubów 
pos!a.dających sekcje tej dyscypliny: 
RllS'lll'!Sy, AZS PL, MDlt Pałac Spo:r
towy, RTS Widzew I gospoda.rza tur· 
nleju WKS Orzet. 

Liga angielska 
Arsenal - Liverpool 
Coventry - Ip1w!ch 
t;>erby - Queen• Park 
Everton - Tottenham 
Le11d1 - West Ham 
Manchester Utd - Chelsea 
Newcastle - l!ltoke 
Norwich - Leicester 
Sheftleld Utd - Blrm!~am 
Southampton - Burnley 
Wolverhampton - Manchester C. 
Aston Vlll,a - Sheffield West 
Blacpkool - Portsmouth 

o :1 
0:1 
1:2 
1 :1 
t :1 
2:2 
I :1 
1:0 
1 :1 
l:l 
o :o 
1 :O 
D;O 

fO •4aal- ddym otdVnl~em JetJt 
Ju.ł wprowauenle do dru:lyn1' mlo· 
dycb I oblecuj11cycb zawodników. 
Ale mlodzle:ty brakuje JeszcH tak 
potnebnej w 4ecyduJllcycb 1potka· 
Dlach mlamow11dch rutyny. Widnie 
jej brak 1prawil, te z niezbyt trud
nym ae1potem Szombierek 1 Byto· 
mia 1wardzlJc1 wywalczyli tylko re· 
mil. 

Wl•klarm optJ'milli. jnt natomlut 
calonek :i:arz11du klubu w. Swtęto· 
lław1kl, które10 adanlem 1111 wielkie 
11an1e na awana zespołu do ek1tra
kla1y, mimo ie Gwardia ma o J•den 
meca rozegrany więceJ. Będzie to 
01tatnt mec% 1war<1%11tów rozegrany 
w Lodzi w tym sezonie. 

Teaoroczne rozgrywki zakończ11 oni 
meczem z przodownikiem tabeli -
Z.gl~iem W Koninie. (n) 

Szczepański 

pnegrał 1 Canlldem 
J'ed.yne roze1rane w 10botę 1pot-

kanie bokael\Sklo o mistrzostwo I 
1181 „i!erby" War1Zawy 1.e111a -
Gwardia, aakończylo lllę zaslutonym 
zwyoię1twem Gwardit 12 :18 (12 :8). 

Wyniki (na pierwszym IDlejscu za
wodnicy Gwardti) : l!lolantkow prze
grał :s Górnym, Wlcbma.n ulelił A. 
Róinlcklemu, w. Bielecki wyaral 
przes dyskwal1tlkacj~ w trzeciej 
rundzie z Dworakiem, Harmata prze
fral z Rudnickim, Caruk w najład
niejszej walce wieczoru pokonał 2 :1 
Szczepańskiego, Rybicki wygrał z 
Orawcem, którego sekundant pod· 
dal w drugiej rundzie, Montew1kl 
zwyclęfyl Tuchanowsklego, który 
został poddany w ClrugleJ rundzie. 
Zawadzki pokonał Bartnlczuka, Ku
wadzkl pokonał Bartnlczuka, Kll
cbarczyk przegrał z Gortatem, Sko
C'llek wygrał w pierwszej rundzie z 
Foltynem na l skutek przewag!. 

Przypominamy takt.o, te w e11&1le 
meczu wgród widzów, którzy zaku
pili bilety wstępu w przedsprzeda:!:y, 
rozlosowane zostaną dwie piłki z 
autografami jedena•tki piłkarskiej 
LKS oraz dwla karty v.·stępu na 
wezy1tkle mecze licowe. 

• • • 
Kle aal:lralmJ.e takte ernoc:;n aa „. 

dionie pny ul. Armil Czerwonej Ili 
gdzie o godz. 11 staną do walki pod: 
opieczni trenerów L. Jeliersklego 1 
„Burzy" Szczepańskiego, dawnytjl 
kolegów ze złotej jedenastki LKS, 
która w 1958 r. 1!ęgnę2a po tytuł 
mistrza Polski. 

Podobno ze,spól Gwcrdil przejął 
wiele z dawnej bojowołci awego o
piekuna, dowodzi tego chociatby pa
smo licznych aukcesow. Pojedynek 
dzisiejszy zapowiada 111• więc na In
teresujące widowisko. 

Widzew wyst~p! w 1wym najsll· 
nlejszym 1kladz!e z Blacho, Kacz
markiem I Gapińskim. Nie udało 
nam llę uzyskać 1kladu kosiaurt
sldch awardz!stów. Wiadomo tylko, 
że grają w nim byli łodzianie: 
Krak I Zdanowicz (występowali 
dawniej w 'Eneraetyku) i Nowicki (:i. 
Włókniarza). (w) 

OOBNIK - ZAGU~Bill (S) łl1 

Polonia - JtTB l1ł (llł, tie, l:ł) 

Zagłębie (l!I) - OKI (lt•ce) ł :I 
(3 :1, o :1, 110) 

Naprzód 
1:0, 111) 

Podhale 
ł:Z). 

GKS (T)'eh)1 111 (I ie, 

Balldon hJ (I :O, 111, 

Od pierwstej minuty spotkania ton 
grze nad&waly zawodniczki Spójni. 
Górowały one nad swoimi przeciw
niczkami 7.uówno lepszym opanowa
niem technicznym piłki, j&k ! sku
tecznymi zagraniami t11ktycznym!. 

Ambitny zespól MKS rzuci! na 
Halę tego pojedynku wszystko 

Nie do li • „ ? ,,u.gryz1en1a .... 
I znów 1portowv kalendar.i obda- żq Uo4ciq atrakCJJJn11ch spotkań, 

rz111 Ml obflto'.ctq Imprez, któ- podczas, gd11 1e1 t11dziań większoAć 
re odbędq 1ię w Lodzi boisk I aaz 8WI01clć blfdzle pustkam!. 
dzlalaj. Dwa merne Pitkar- J ak dot11chczas uwagi te trafia· 

Ikt. o mbtrzostwo I I II ją w próżnię. Zdaniem co bar-
l!gl (LKS ROW ł Widzew dzl11j z!oA!lur.ich naazvcn cz11-
- Gwardia (Koaza!!n), 1potkanla telnlków poruszania tego „pro-
ekstraklas11 w p!!ce kou11kowej pań blemu nie do ugr11z!enia" przywodzi 
(LKS - Lech Poznań ł w Pabian!- na pamięć uczone dy1kursy $red-
cach MKS Włókniarz Spójnia nlowt11czn11ch scholastyków 1 bleg-
(Gda1bk). lych w naukach mężów na temat: 

Ale ni• lconteo na tvm. R6umid Ile to diabłów m!dcl •lf na gtów-
w Lodzi rozegrane bfdą apotkanla 111 ce uptlkl. · 
II lidze koazykówkt m••kl•J, nat· . wvdoje nam ''" le w1ęceJ dQ po
kówce żfłńskieJ I m••Tdej, bok.te.„ włlla:enta przv układaniu 1Jporto-
' wiele innvch. W11mtenm1m11 mit- „ 
wa:tnlejaze imprezy, A niedziela Wl/C„ „rozkładów jaZdV" powinny 
na bobkach lódzk!ch minie tnk:t• mi«c! kierownictwa klubów. Bo jak 
pod znakiem kotejnyoh pojedynków dotychcza• 1klonn! jestdmy atwłer
o mlatrzostwo okręgowej klaiy J>IZ· dztc!, te poszczególne kluby JclsruJq 
karskiej. Gdyby wymlenlc! wszystkie •I• zasadq: co mnie obchodzi 1q-

Rozegrane wczoraj w Zabrali zawody •portowe odbywające •I• •lad, na moim poawórku je1t wu11-
spotkanie o mistrzostwo •kstra· dzU na boiskach I ialach naszego ńko w porzqdlcu. Co najwyteJ tłu-
klasy piłkarskiej pomiędzy zeepołaml micuta _ zebrałoby , 1, chyba kl!ka- maczą się tym, :te kalendar:• 1pot· 
Górnika 1 Zagłębia (Sosnowiec) za- dztealqt pozycji. kań układają fachowcy w „centra-
kończylo 1!ę wysokim zwycięstwem Trudno alę wł•c dziwle!, le kłbł· Ił'', którzy ani myAlą brać pod uwa-
!lOSpodarzy ł :1 (2 :O). ce aportowi atanęlł przed nlelatwvm gę głosów terenu. 

Bramki zdobyli, dla Górnika - problemem: gdzie pójAć, na co •I• Wiele w tym prawa11. Al• nauym 
Banaś 2 oraz Szołtysik I Szarmach w11brac!? zdaniem władze sportowe naszego 0 • 

PO Jednej. Dla Zagłębia - Plelok. Ju:t niejednokrotnie poruszalUmy kręgu powinny poc:z:yn!c! konkretne 
Piłkarze Górnika narzucll! swój sprawę niedoakonaloAcł aportowego kroki zmierzające do ułożenia bar-

styl gry jut od pierwszej minuty kalendarium, obdarzającego w jedną dziej rzeczowego, uwzględniającego 
meczu mając wyraźną przewagę do sobotę lub niedzielę kibica łódzki•- lntl'Tll8 zarówno klubów jak 1 (a 

ostatniego gwizdka. Motorem więk-go i nie t11lko łódzkiego (podobni• może przer!11 wszvstklm) 1 poi·towej 
szoścl akcji ofensywnych byli Kwa- dzieje się w Innych mia.ta eh) du- publlczno4cl. (wrób.) 
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Na d!'ugi d:z.leń słu.tba hotelowa przyn!osla mi 5 skrzynek tego na
poju z odpowiednią dedykacją. Od szefa kuchni w hotelu otrzyma. 
lem specjalne danie. Na ogromnym talerzu b1 lo tego tak duio, te 
podzJ.elllem się z moimi kolegami. Przysmaki te smakowały szczegół· 
nie mojemu klubowemu koled?.e Mirkowi Bul7.ackiemu. Bylem mu 
szczególnie wdzięcz.ny za uratowanie nas od utraty pewnych dwóch 
bramek. Współpraca z Mirkiem w meczu na Wembley podobnie ue
SQ'Jtą jak z Gorgoniem I :r. powstałymi kolegami z obrony, wysz.la 
idealn.ie. Jest to 'ut pt"Lyjęte jak kanon. Jeśli ja wychodzP, na ~
pole, to któryś z nich jut stoi w bramce. 

CZĘSTO Sl.YSZ~ Oł.08Y, 

te u dalekio wybł.ege.m. AI. mogę 110b1e chyba - to poz.wollt, llb
ro wiem, ie bramka nie po~aje pusta. Dawniej fralo si.4, ie bran11-

kan b)i Mi oetauu11 m.t&nc,11. Dla<:0t1Co my nie mamy srać oowo
cześni~? Tym ba·rd.zilej, że podobno mam warunki do frY wlalnie na 
przedpolu. W takim kot.le, jak!i był na Wembley, można m!e<i chyba 
parę nJ1!Udanych interwencji. I w tycil sytuacjach trzeba llozyć na 
obrońców. 

Cbclalbym na Kkońc:fA!alie powiedzieć, ie jeśli )ut mowa e boha
terstwie n.a Wembley, to n.a miano to :z:as'tu:tyli w równym .topniu 
Wszy'fłCY· 

Nawzajem lldbi• pomaialljmy, niejako u11,-upełnlaj4e Ili„ Z,odnie 
r.resztll z zasadą: jeden z.a w.eywtkioh - w~ u jednego, U:z.a-
1adniając tę maksymę mogę stwierdzić, te ja tet chyba mam wój 
ud.7.lał w Złotej bramce Janka Domal'l!Jdego. Z kolei cala defensywa, 
a właściwie cała jedenastka - w obronie nuzej bramki. 

Czy Ancllcy byLi od nas dro!yn11 lep!l'Z4? Być mob, ale my ~ 
twlet'da.i!my, ie jesteśmy le.psi. Je.st w rrecz dyskusyjna z.aWsrtA. My 
nie chcieliśmy niczego udowadniać nikomu, ani wmawiać wy:Uzości 
Bylo tylko jedno załotenle - n1e przegrać. Wywalczyć awaruJ. Zada
nie to wypełniliśmy, JMteśmy w tinale Mistrzostw Swlata. 

I dlatego dymam się, a niekiedy z.a.lewa mnie prz)"Slowiowa krew, 
kiedy isłyszę g!o~ niektórych ciągle niezadowolonych kLbiców 
malkontentów. Jaki tam sukces - tylko remis i to ptt.y dluctym 
szczęściu. , 

Przecie! Anflicy byli pewni lfWego zwycię»twa. W łO-letnlej hi
storii istnienia sJa wnego stadllouu Wembley (jak można bylo wyczy
tać w okolicznościowych folderach - o czym wspomniałem wcześniej) 
dumni synowie Albionu ponl~li poratki tylko z trzema zespołami 
starego kontynentu (z Węgrami, w slawnym „meczu stulecia" roze
granym w 1953 r. 3:6 z Austrią w 1965 r. - 2:3 i z NRF w 1972 r. -
1 :3). Padło ta:!Ue 17 remisów. Reszta to sukcesy brytyjsk.lego lwa. 
Wembley uważają kibice na Wyspach Brytyjskich za jeden z naj
sz.cz.ęśliwszych stadionów świata, jeśli chodzi o g~podar:z.y. A tu 
okazało się, że szczęśliwy był i dla nas, drużyny, którą w przedme
czowych oplnlach ju4 polo.tono na kolana pned wybrańcami Alfa 
Ramseya. 

Teraz cze<kam :r. nleiclerpliwokl11 na IS •tycznia pn:yszleao rolru, 
k~edy we Frankfurcie nad Menem poxnamy .naszych przeciwników. 

- Oby tylko IS"l.C'Zęśliwle wylo90wać. Byle nie trafić już w plerw
nYm mecz.u na obrońcę tytułu - Brazylię czy gospodarz.a turnieju -
NRF. Jeśli jednak I mniej 1111.CZę.śllwle będziemy looować - mówi 
się trudno. Walczyć trzeba z każdym przeciwnikiem. Jeśli tylko za
kwalifikuję się do :r.espol:u (a wszystko zrobię, aby otr.zymać pasz... 
port do Monachium) przyrzekam grać ni• 1orzej ili to 11cz:ynllem 
na Wembley. 

Chdalbym, by llpełnlło 8141 manem. nuuao irenera K. Górlllrle90, 
aby w decyd.uj~cym meczu rozecranym 7 llipca pr:r.ysUei:o roku na 
olimpijskim irtadlonle w Monachium jednym z ~ów była włalnie 
Po·lska. Daleka to j~ 1 bardzo trudna d.roga.M A do 
tego czasu trzeba zabrać się do rzetelnej pracy. Odlegle nadal od 
czzołówik1 miejeoe LKS w tabeli robowi~e do dobrej Ff. 

Koniec 

czym aktualnie dysponuje, a Więt 
ambicję i wproet niespotykan!ł ofiar 
ność. Niestety, to nie wy1tarczylO 
Clo odniesienia zwycięstwa. Gdańskie 
koszykarki górowaly zarówno wzro
stem, Jak 1 rutyn11. 

Punkty dla MKS zdohyly1 Buclnł• 
eka. - l!, Koralewska - 11, Ogra• 
bek - ł, Mannowska, Mnnlns I 
Kluch - po ł, GraJda t rtucharska 
- po a. 

Dla Spójni 1 lllallszewska 11, 
Szejb - 16, Ceynowa - u, Slemle• 
niak - 12 I Żblkow•ka - 9. 
Dziś rewanżowe spotltanie. Począ• 

tek o godz. lG. Pozostate rezultaty 
ekstraklasy kobiet: 

AZS {Lublin) - Wisła 50 :93 (2'7 :5!) 
Olimpia - AZS (W-wa) 76:53 (38:30) 
Polonia - AZS (Poznań.) 58 :7S 

(35:42). 

XXVll 
WP 

na polskich ziemiach 
xxvu Kotar.;.k! WyacJ.g Pokoju 

Warszawa - Berlin - Praga 197ł 
rozpocznie 1ię 8 maja w naszej &to• 
llcy, 

Komitet organizacyjny opracował 
:;:>roiekt trasy w Polsce t NRD. My 
będziemy go,cJć kolarzy do u ma• 
ja, a NRD - do 19 maja. 
Wyścig ma alę rozpocząć 1-kilome

trow11 Indywidualną jazd~ po ullcaca 
Waruawy. • ma1a I etap 1 Płocka 
do Torunia 10 maja n Torud - Po· 
znań, 11 maja lil Poznań - Zielo• 
na cróra, 12 maJa (dwa etapy} - IV 
indywidualna jazda z Międzyrzecza 
do Gorzowa Wlkp. oraz V z Gorzo• 
wa Wlkp. do S:iiczec!na. 

Po d.nlu odpoczynku w szezec1nle, 
kolumna wyacigu przekroczy gr110tc4 
z NRD w d.niu 14 maja na 160-kllo
metrowym VI etapie Szczecin -
Neubrandenburg, 

BOB:S 1 Il 11tra Gwarca - '1Mtle 
(Gliwtce), PAlac Sportowy, Codz. U. 
przedmec?. Owar.:lla - Po10I\ (Zd, 
Wola). od godz. t. 

DZUDOI Oiólnopolald '11.rnlej mło-
dzików I Juniorów, 1ala przy U. 
Politechniki 11, od godz. 11. 

HOKF.J NA LODZnt I rewantowr 
mecz ligi juniorów - LKS - Stocaoo 
niowlec, Pałac Sportowy, llOdz, lł. 

PILICA KOSZYKOWA! I lisa kO<t 
bi!'t LKS - Lech (Poznań), przy af,, 
Un11 2, godz. 18.30, w Pabianicach 
przy ul. Orlej MKS Włókniarz -
Spójnia (Gdańsk), godz. 1a, n Uga 
mężczyzn LKS - Górnik (Wałbrzych), 
przy al. Unii 2, godz. 17. 

PILKA NOŻNA: I liga I.KB -
ROW (Rybnik), stadion pr:.y al. U• 
nil, godz. 15.30. n llll• Widzew -
Gwardia (Koszalin), przy ul. Arm11 
Czerwonej 80, godz. 11. Klasa okrę• 
gowa1 LKS U - Boruta (Zg.), pr~y 
ul. Ogrodowej :IS, godz. 9.30, Orzeł -
Motor (Praszkn), przy ul. 9 :Maja, 
Włókniarz - Włókniarz (Zelów), ul. 
Kll!ńsldego 188 l CbKS - IlUdoWlll• 
ni (Lask), ul. Koaynlerow Gdl'ńsldch 
18 (początek wsty1tkich meczów o 
godz. 11). 

Pit.KA ll4TK:OWA1 ll ]4a kobiet 
LKS - ChltS. hala pr:y al. 5n 
aodz, 12, n Uga mękzy:an R• 
- Anilana, przy al. Unii. god&. 1 

TZNIS STOI.OWY I Jl łurniej lałi4 
sy:tlka yjny 1eniorów, ul. Wencka 
41, od god:s. 9. 

ZAPASYI I liga mło4zieiowa, ~ 
tuj11 druiyny: SulmierczTka (l<ro~ 
szyn), Gnmwaldu (Pozna!\) i .... 
dowlanyeh (Lód:!:), przy ul. ~ 
w~j s, od rodz. 10, 
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